
SLD ma pomysł, jak wymienić niewygodnych urzędników

Miotła

Nie prał, 
ale może skłamał
Jerzy Widzyk nie popełnił 
przestępstwa prania pieniędzy. 
Możliwe jednak, że zataił 
dochody przed fiskusem.

na prawicę
Dyrektorzy związani 
z poprzednią władzą 

wciąż pracują w 
opolskim urzędzie 
wojewódzkim i nie 
chcą sami odejść.

Ale wkrótce nastąpi 
reorganizacja 

urzędu i wojewoda 
Leszek Pogan 

rozpisze konkursy 
na stanowiska 
dyrektorów. To 

wygodny sposób, 
by dokonać wymiany 

kadr - na swoje.
Str. 3

to nie bezkarność
Zawieszone postępowania karne wobec 
posłów muszą być podjęte. Za zgodą 
parlamentu poseł lub senator może trafić 
do więzienia. Komentarze opolskich po­
lityków czytaj na str. 2

Strefa
płatnego absurdu
Kontrolerzy pilnujący płatnych miejsc 
postojowych w Opolu są gorliwsi i 
sprawniejsi niż policjanci i strażnicy 
miejscy.

Magister
na zasiłku
Absolwent szkoły 
wyższej opuszcza
mury uczelni i idzie na zieloną trawkę. 
Zdarza się tak coraz częściej.

Smutny 
koniec jesieni
Odra Opole i Włókniarz Kietrz przegrały ostatnie 
w tym roku drugoligowe mecze. W
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Poczekajmy 
na szczegóły

Ze Stanisławem 
RAKOCZYM, wi­
ceprezesem Za­
rządu Woje­
wódzkiego PSL 
w Opolu

- Prezes Kalinowski zapropo­
nował założenia do rządowego 
projektu ustawy regulującej za­
sady obrotu nieruchomościami 
rolnymi. Proponuje między in­
nymi wprowadzenie zasady pier­
wokupu ziemi przez sąsiada lub 
przez państwo. Czy to pańskim 
zdaniem wystarczająca metoda 
ochrony ziemi przed wykupem 
jej przez obcokrajowców?

- Z tego co wiem, na razie wi­
cepremier opracował założenia, 
które zostaną obudowane pakie­
tem szczegółowych rozwiązań. 
Wtedy będziemy mogli ocenić, czy 
to rozwiązanie będzie skuteczne. 
Przy czym chcę podkreślić, że tu 
nie tylko chodzi o ochronę ziemi 
przed masowym jej wykupem 
przez podmioty zagraniczne, ile 
o to, by grunty rolne nadal służy­
ły celom rolniczym.

- Jak w praktyce byłaby re­
alizowana zasada pierwokupu?

- Ktoś, kto chciałby sprzedać 
ziemię, byłby informowany, że 
może ją sprzedać sąsiadowi lub 
państwowej agencji...

- Po co, skoro w obiegowej 
opinii klienci zagraniczni mo­
gliby zapłacić dużo więcej?

- Poczekajmy na szczegółowe 
rozwiązania. W mojej ocenie w 
projekcie chodzi przede wszyst­
kim o to, by ziemia rolna nie mo­
gła być masowo przekwalifiko­
wywana na inne cele. Zasada są­
siedzkiego pierwokupu mogłaby 
się też przyczynić do powiększa­
nia powierzchni gospodarstw rol­
nych, a to w warunkach unijnych 
absolutna konieczność.

- Po co w założeniach pro­
jektu zasada, że osoba kupują­
ca ziemię musi mieć kwalifika­
cje rolnicze i osobiście prowa­
dzić gospodarstwo? Czy nie 
wystarczyłoby, by inwestor za­
pewnił kapitał, a do prowadze­
nia gospodarstwa wynajął fa­
chowca?

- Na pewno taki wariant zosta­
nie wzięty pod uwagę, jednak jak 
zostanie rozstrzygnięty, okaże się 
w efekcie prac samego rządu.

- Czy PSL będzie za odwoła­
niem Andrzeja Leppera z funk­
cji wicemarszałka Sejmu? I czy 
PSL zgłosi wniosek w tej sprawie?

- Liderzy stronnictwa mówią 
otwarcie o tym, że należy głoso­
wać za odwołaniem pana Leppe­
ra z funkcji. Jednak czy będzie ofi­
cjalny wniosek PSL w tej sprawie, 
nie wiem.

Rozmawiał
Mirosław OLSZEWSKI

Jolanta z Opola: - Min. Cimosze­
wicz jako przedstawiciel władzy nie 
może być lżony. Wszyscy zaś, któ­
rzy z takim zapałem bronią i wy­
chwalają szefa Samoobrony, sami so­
bie wystawiają odpowiednie świa­
dectwo.

Wanda z Kędzierzyna-Koźla: - Pan 
Lepper mówi prawdę prostu z mostu, 
po chłopsku. Jak się zachował pre­
mier Cimoszewicz w czasie powodzi, 
wszyscy pamiętamy. A „informacyj­
ny incydent” w Brukseli.? To rzeczy­
wiście osoba, która „udowodniła swój 
autorytet” i pewnie dlatego zajmuje 
taką pozycję.

Bernard z Ozimka: - Dopiero dwa 
miesiące po wyborach, a już drugi mi­
nister tego rządu naraził się wszystkim 
wokół. Czy w tym, panie Miller, je­
steście lepsi od poprzedników? Na tym 
polega ta przywrócona normalność?

Bogumił Sikorski z Opola: - Nie bro­
nię marszałka Leppera ani nie poniżam 
min. Cimoszewicza, ale minister w TV 
użył słowa „łobuz”. Czyżby chciał w 
ten sposób poskromić przedstawicie­
la najwyższej władzy w Polsce?

Jadwiga Bartosińska z Namysłowa: 
- Cieszę się, że pacjentka z Kędzie­
rzyna usatysfakcjonowana jest zmia­

nami na lepsze w służbie zdrowia. 
Widocznie jednak te dobre obyczaje 
nie dotarły do nas, zwłaszcza na od­
dział wewnętrzny szpitala.

Krystyna Krawczyk z Opola: - Nie 
mam nic przeciw wzrostowi VAT na 
energię elektryczną, ale niech jej kosz­
ty ponoszą wszyscy. Dawno mówi­
ło się o zniesieniu przywilejów dla 
pracowników energetyki, tymczasem 
nic z tego nie wyszło.

Janina z Krapkowic: - Sądom bra­
kuje nawet na papier toaletowy, nasz 
ZOZ miał tak świetnie prosperować, 
teraz pielęgniarki nie mają co jeść, a 

starosta ma zawsze jedną odpowiedź: 
to nie jego sprawa.

Karolina z Opola: - Na posesji izby 
pielęgniarek stoją dwie obsypane 
owocami (choć liście już opadły) ja­
błonie. Czemu ktoś nie zadzwoni np. 
do domu dziecka, by je zerwać i so­
bie wziąć?

Czytelniczka z Kędzierzyna- Koźla: - 
Prawdziwą klasą i pełną kulturą wy­
kazała się dyrekcja Filharmonii Opol­
skiej, nie godząc się na wystawę aktów.

Zapraszamy do wymiany poglądów 
w godz. 10-12. Waw

Mercedes nadal czeka
Mercedes klasy , A”, nasza główna nagroda w zabawie w zdrapkę „Gwiazdka na Gwiazd­

kę”, nadal czeka na właściciela. Żeby go wygrać, trzeba grać, grać i grać. Trochę cierpli­
wości i dużo szczęścia gwarantują sukces. Jan

Immunitet nie będzie chronić 
przestępców
• Trybunał Konstytucyjny orzekł wczoraj, że 
sądy mogą kontynuować procesy parlamenta­
rzystów wszczęte przed uzyskaniem przez nich 
mandatów. Czy to słuszna decyzja? - zapytaliśmy 
opolskich parlamentarzystów.

Józef TOMALA, poseł Samoobrony:
 Oczywiście, że tak. Jeśli ktoś, nawet parlamen­

tarzysta, zasłużył na proces, to proces powinien się 
odbyć. Nie ma dla mnie znaczenia, że chodzi tu głów­
nie o moich partyjnych kolegów, w tym przewod­
niczącego Andrzeja Leppera. Przecież i tak media, 
opinia publiczna i pozostałe kluby parlamentarne 
uznały ich już za winnych. Lepiej będzie, jeśli osą­
dzą ich sądy.

Tadeusz JARMUZIEW1CZ, poseł Platformy Obywa­
telskiej:

- Jestem zwolennikiem zniesienia immunitetu po­
selskiego w ogóle. Społeczeństwo nie powinno być 
dzielone na równych i równiejszych. Nie może być 
tak, że przestępca, uciekając przed wymiarem spra­
wiedliwości, chroni się w Sejmie. Nic dziwnego, że 
parlament ma tak niskie notowania społeczne. Lu­
dzie widzą tylko „święte krowy”, które jeżdżą po pi­
janemu i nic im za to nie grozi.

Aleksandra JAKUBOWSKA, poseł SLD:
- Nie mam w zwyczaju komentować orzeczeń 

Trybunału Konstytucyjnego, dlatego powiem tyl­
ko ogólnie, że jestem zwolennikiem ograniczenia 
immunitetu. Ma on jedynie bronić przed odwetem 
politycznym, a nie pomagać pospolitym przestęp­
com, którzy schronili się w parlamencie, by unik­
nąć odpowiedzialności karnej. Zebrała Kes 

(Czytaj też str. 6)

CYTAT DNIA

To, co obserwujemy terazw Sej­
mie, nie ma konkurencji w świecie 
happeningu. (...) Pomarańczowa 
Alternatywa przyznała czerwoną 
czapkę krasnoludka Andrzejowi 
Lepperowi. Czapka jest w kształ­
cie piramidy i powstaje pod nią pi­
ramidalna energia.

Waldemar „Major” FRYDRYCH, 
twórca ruchu Pomarańczowa

Alternatywa, na spotkaniu 
z dziennikarzami w Częstochowie

Wszyscy majstrują w ustawie
• W urzędach wojewódzkich szykują się zmiany personal­
ne. SLD będzie usuwać ze stanowisk niewygodnych politycz­
nie urzędników, często związanych z prawicą. Dlaczego od ty­
lu lat nie doczekaliśmy się w Polsce apolitycznej służby cy­
wilnej? - zapytaliśmy opolskich polityków.

Ryszard ZEMBACZYŃSKI, Platforma Obywatelska:

- Począwszy od rządu Mazowieckiego, aż do 1993 roku, pró­
bowano budować administrację apolityczną - był to dobry pomysł. 
W 1993 roku zmieniono zasady gry na boisku i zrobiono admi­
nistrację polityczną. Ustawa o służbie cywilnej nie sprawdza się 
w życiu, gdyż za każdym razem politycy dokonują w niej mani­
pulacji. Tak jest i tym razem. Mnie osobiście jest szkoda dyrek­
tora Ryszarda Ciecierskiego. To jest bardzo porządny człowiek i 
traktowanie go przez SLD jako osoby politycznej jest szkodze­
niem państwu, któremu on służy. Obecna reorganizacja urzędu 
wojewódzkiego, jeśli faktycznie ma na celu ujednolicenie struk­
tur urzędów wojewódzkich, jest bardzo dziwna. Wiadomo prze­
cież, że urzędy wojewódzkie, np. opolski i wrocławski, są nie­
porównywalne. Wrocław ma delegatury w Wałbrzychu, Jeleniej 
Górze, Legnicy - to jest zupełnie inna skala działalności. Za chwi­
lę znów się okaże, że wszystko trzeba zmieniać.

Franciszek SZELW1CKI, RS AWS:
- Korpus urzędników apolitycznych ma sens, jeśli są tam lu­

dzie faktycznie apolityczni. A z tą apolitycznością różnie bywa­
ło, nie tylko zresztą u postkomunistów. Bo ja nie mogę powie­
dzieć, aby w urzędzie wojewódzkim za pana Pęzioła wszyscy 
urzędnicy kierowali się wyłącznie dobrem społecznym, a nie par­
tyjnym. Sądzę, że SLD chce teraz wsadzić do urzędu swoich lu­
dzi i oni nie mają innej możliwości, jak poprzez reorganizację i 
konkursy. Wiadomo, kto wygra - przecież komisje konkursowe 
będą się składać z sympatyków lewej strony, będą promować swo­
ich. Ja myślę, że potrzeba wiele czasu, aby mentalność społecz­
na się zmieniła. Co za tym idzie - mentalność polityków.

Andrzej NAMYSŁO, Sojusz Lewicy Demokratycznej:
Korpus urzędników apolitycznych jest oczywiście potrzebny, 

natomiast w życiu to różnie z tą apolitycznością wychodzi. Nie 
może mieć miejsca taka sytuacja, o jakiej mówił dziś z trybuny 
minister Janik. Otóż w ministerstwie jest urzędnik, który jawnie 
deklaruje, że nie zamierza współpracować z obecną władzą. Te­
go pana nie można zwolnić, bo ma kwity - zdał egzamin na apo­
litycznego urzędnika. Minister Janik śle mu pisemnie różne proś­
by... Moim zdaniem w takich sytuacjach należy reagować sta­
nowczo. Natomiast jeśli jakiś urzędnik chce być lojalny w stosunku 
do nowej władzy, to ja uważam, że jego poglądy polityczne nie 
powinny mieć znaczenia. Bo nie ma dziś chyba człowieka na świe­
cie, który nie miałby jakichś tam poglądów politycznych. Trze­
ba tylko ocenić, czy poglądy danego urzędnika przenoszą się na 
jego działalność publiczną. Jeśli się przenoszą - to jest problem 
do rozwiązania. Wysłuchał Krzysztof ZYZIK

Mamy dług na Wschodzie
• Jak ocenia ojciec wejście Polski do UE? Jak się to uwidoczni 
w kierowanym przez ojca piśmie?

Odpowiada o. Wacław OSZAJCA, jezuita, red. naczelny 

„Przeglądu Powszechnego", uczestnik wczorajszej debaty 

„Tradycja i nowoczesność" w ramach „Dni Xaverianum" - 

Nie lubię sformułowania „wejście Polski do wspólnej Europy". 

Jesteśmy w Europie od 1000 lat, a w Unii powinniśmy być od 

pól wieku. Przeszkodził nam w tym komunizm. Trwa proces 

odzyskiwania tego, czego byliśmy pozbawieni, czyli dochodze­

nia do normalności. Ewentualne zagrożenia są niczym wobec
niebezpieczeństwa osamotnienia między Wschodem i Zachodem. Warto pamiętać, że 

mamy do spłacenia pewien dług wobec Ukrainy, Białorusi i Litwy. Możemy też być 

pomocni Rosji w jej pełnym wejściu do Europy. Pismo, którym kieruję, zostało powo­
łane w 1884 roku do dialogu z innymi światopoglądami i religiami. Dziś brzmi to jak 

oczywistość, ale pod koniec XIX w. tak nie było. Kościół był nastawiony na walkę. Tak 

samo redagujemy pismo teraz. Piszą u nas ludzie o różnych orientacjach światopo­

glądowych i przynależnościach partyjnych. Kog
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Miotła na prawicę
Dyrektorzy związani z poprzednią ekipą władzy wciąż pracują w urzędzie wojewódzkim i nie godzą się 
na złożenie dymisji. Lewica jednak znalazła sposób, jak wysadzić ich z foteli.

zorcowy statut urzędu 
wojewódzkiego - tak 
nazywa się nowa mio­
tła na „prawicowych” 
dyrektorów. - Za jakiś 
miesiąc, półtora, nastą­
pi reorganizacja urzę­

du - mówi Leszek Pogan. - Chodzi o do­
pasowanie struktury urzędów woje­
wódzkich do nowej struktury rządu. 
Zreorganizujemy część wydziałów i roz- 
piszemy konkursy na stanowiska dy­
rektorów.

Grupa politycznych urzędników ode­
szła z urzędu razem z Adamem Pęzio- 
łem, gdyż ich umowy o pracę wiązały

Nowi polityczni

Wojewoda Leszek Pogan od 1 grudnia 

będzie miał w urzędzie trzech nowych 

pracowników politycznych. Poniżej 

przedstawiamy ich sylwetki:

) Przemysław Nijakowski, rzecznik 

prasowy wojewody

Ma 35 lał, mieszka w Opolu. Pracował 

jako fotoreporter w „Gazecie Wyborczej", 

potem był przedstawicielem handlowym 

spółki Unicom-Bolls. W SdRP, a potem 

SLD, od 1995 roku. Z ramienia tej partii 

jest radnym w Radzie Miasta Opola. Przed 

objęciem funkcji w urzędzie wojewódzkim 

był dyrektorem klubu sportowego Odra 

Opole.

I Andrzej Zarychta, asystent wojewody 

Ma 33 lata, mieszka w Strzelcach 

Opolskich. Skończył Technikum Elektryczne 

w Opolu, studiuje zaocznie zarządzanie na 

Politechnice Opolskiej. Od roku jest 

członkiem SLD i Sojuszu Młodej Lewicy - 

młodzieżowej przybudówki SLD. Wcześniej 

12 lał byt członkiem OPZZ. Ostatnio 

pracował jako przedstawiciel handlowy 

spółki „Pro Office".

I Tomasz Garbowski, asystent 

wicewojewody

Ma 22 lała, mieszka w Komorznie pod 

Wołczynem. Mimo młodego wieku zdążył 

się jeszcze załapać na członkostwo w 

SdRP. Od początku istnienia SLD sekretarz 

rady wojewódzkiej - najmłodszy w kraju. 

Pan Tomasz studiuje na czwartym roku 

historii Uniwersytetu Opolskiego.

Kazet 

ich wyłącznie z ustępującym wojewo­
dą. Wtedy z ul. Piastowskiej odszedł 
m. in. Mirosław Pietrucha, rzecznik wo­
jewody. oraz grupa doradców Pęzioła: 
Berlińska, Bardon i Horbaczewski.

W pracy pozostali jednak ci wysocy 
urzędnicy kojarzeni z prawicą, którzy 
mają umowy na czas nieokreślony i na­
leżą do tzw. korpusu służby cywilnej (są 
z założenia nieusuwalni).

Wojewoda Leszek Pogan już w pierw­
szym dniu urzędowania oznajmił, że nie 
może na dłuższą metę pracować z dy­
rektorami, którzy sympatyzują z opo­
zycją do rządu.

- Nie będę robił czystki - mówił wte­
dy Pogan - ale od dyrektorów jedno­
znacznie kojarzonych z prawicą ocze­
kuję dymisji.

Na apel odpowiedział tylko Robert 
Macierzyński, dyrektor gabinetu woje­
wody, związany z SKL. Macierzyński 
pracuje jednak nadal dla Pogana, odej­
dzie dopiero 1 lutego.

- Pan Macierzyński poprosił mnie o 
to, a ja poszedłem mu na rękę - komen­
tuje wojewoda Pogan.

W ślady Macierzyńskiego nie poszedł 
Przemysław Gudaniec, asystent woje­
wody Pęzioła, kolega Macierzyńskiego 
z opolskiego SKL. Gudaniec wybrał się 
na urlop, w związku z czym nie znalazł 
jeszcze czasu na rozmowę z nowym wo­
jewodą.

- Ze zdumieniem odkryliśmy, że pan 
Gudaniec jest członkiem korpusu służ­
by cywilnej - mówi Przemysław Nija­
kowski, rzecznik wojewody. - Moim zda­
niem funkcja asystenta wojewody jest 
czysto polityczna i asystenci, tak samo 
zresztą jak rzecznicy prasowi, powinni 
odchodzić z pracy razem z ustępujący­
mi wojewodami. Pan Gudaniec jednak 
jest formalnie apolityczny, kiedy wróci 
z urlopu, nadal będzie pracownikiem 
urzędu.

Na apel nowego wojewody nie od­
powiedzieli również dyrektorzy wy­
działów urzędu kojarzeni z prawicą, np. 
opolski radny AWS Ryszard Ciecierski 
czy sympatyk SKL Dariusz Sitko.

- Do mnie żadne podanie o zwolnie­
nie od tych dyrektorów nie dotarło - mó­
wi Jerzy Kliszewski, dyrektor general­
ny urzędu. - Tym panom, jako członkom 
korpusu służby cywilnej, nie można tak 
po prostu podziękować za pracę.

Szyldy z nazwami wydziałów zostaną, mogą się tylko zmienić pracujący w 
nich ludzie...

Leszek Pogan zasięgał u dyrektora 
Kliszewskiego opinii, jak doprowadzić 
do opuszczenia przez niewygodnych mu 
urzędników stanowisk bez łamania usta­
wy o służbie cywilnej.

- Chciałem się zorientować w niuan­
sach tej ustawy - mówi Leszek Pogan. 
- Okazuje się, że wojewoda ma bardzo 
ograniczone możliwości, a pracodawcą 
w urzędzie jest dyrektor generalny. Na 
dziś zatem jakiekolwiek zmiany kadro­
we na stanowiskach dyrektorskich są nie­
możliwe. Myślę, że czas tych rozwiązań 
nadejdzie z nowym rokiem.

Okazuje się, że w sukurs wojewodzie 
idą zwierzchnicy z Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Administracji. Finali­
zują tam właśnie prace nad wzorcowym 
statutem urzędu wojewódzkiego.

- Sprawy personalne nie są istotą te­
go statutu - mówi Przemysław Nija­
kowski, rzecznik wojewody. - Jednak w 
trakcie reorganizacji niektórych wy­
działów będą rozpisane konkursy na sta­
nowiska dyrektorów. Taka potrzeba za­
istnieje pewnie w wydziale gospodarki 
i integracji europejskiej, gdyż rząd przy­
kłada szczególną wagę do problematy­
ki europejskiej.

Dariusz Sitko, sympatyzujący z SKL 
dyrektor wydziału gospodarki i integra­
cji europejskiej: - Odmawiam komen­
tarza, od tego jest rzecznik wojewody.

Na rozmowę z „NTO” nie ma ocho­
ty również dyrektor Ryszard Ciecierski 
(radny AWS w Radzie Miasta Opola):

- Dyrektor z zasady nie rozmawia z 
prasą - mówi jego sekretarka.

Anonimowy polityk SLD: - Można 
się dobrać do każdego dyrektora. Wy­
starczy zmienić przecinek w nazwie wy­
działu, by rozpisać nowy konkurs. Po­
gan, choć to facet wyjątkowo toleran­
cyjny i ugodowy, nie może dłużej 
tolerować obecność opozycji w struktu­
rach terenowych rządu...

Planowanej reorganizacji urzędu oba­
wiają się nie tylko dyrektorzy. Niepew­
ność czują również pracownicy niższe­
go szczebla: wicedyrektorzy, a nawet 
szeregowi pracownicy.

- Wiadomo - mówi jedna z urzędni­
czek - że nowi dyrektorzy będą brać swo­
ich zastępców, a potem zacznie się upy­
chanie „swoich” również na niższych 
stanowiskach. Krzysztof ZYZIK

Tniemy równo

Opolski urząd wojewódzki musi zaoszczędzić do końca roku 15,5 miliona złotych. Na czym 

pan oszczędza? - zapytaliśmy Jerzego KUSZEWSKIEGO, dyrektora generalnego:

- Pieniędzy szukamy gdzie się da, każda jednostka budżetowa musi ograniczyć wydatki o ok.

4 proc. Szefowie tych jednostek sami planują cięcia. Głównie dotyczy to inwestycji, np. mamy 

zakaz zakupu samochodów. Poza tym oszczędza się na najróżniejszych wydatkach, np.

oświetleniu ulic. 80 proc, środków, jakie ma wojewoda, to dotacje do samorządów, część tych 

wydatków już została obcięta.

W samym urzędzie wojewódzkim oszczędzamy już od lipca. Przykładowo ograniczyliśmy liczbę 

telefonicznych „wyjść na międzymiastową". Przestaliśmy też płacić dyrektorom wydziałów za 

rozmowy z telefonów komórkowych.

Kazet

Nie bądź taki 
nietykalny...

Krzysztof 
ZYZIK

rstawa o służbie cy­
wilnej miała zapew­
nić kadrom urzędni­

czym stabilność, odtąd mie­
li spokojnie pracować, nie 
bacząc na kolejne rewolu­
cje na górze. Sens ustawy 
wypaczyli jednak już na 
początku sami politycy, 
upychając w korpusie służ­
by cywilnej swoich kole­
gów - polityków, czyniąc 
ich nietykalnymi. Do czasu 
- jak się okazuje. SLD bo­
wiem, nie mogąc usunąć z 
foteli niewygodnych poli­
tycznie urzędników, prze­
wraca teraz całą strukturę 
urzędów, by kadrowe kloc­
ki poukładać po swojemu i 
ze swoimi. O pracę drżą te­
raz nie tylko dyrektorzy, ale 
również ich zastępcy i sze­
regowi urzędnicy. Jak tak 
dalej pójdzie, jedynymi 
apolitycznymi pracownika­
mi urzędów wojewódzkich 
pozostaną sprzątaczki. I

DLA OPOLSKIEGO SLD BYŁ ZBYT JEDNOZNACZNY POLITYCZNIE

Kucharzewski wysłany na emeryturę
Wojewoda Leszek Pogan odwołał 
Jacka Kucharzewskiego z funkcji 
wojewódzkiego konserwatora za­
bytków. Pozwolił mu jednak pozo­
stać w urzędzie do czasu nabycia 
praw emerytalnych.

acek Kucharzewski został odwo­
łany na wniosek generalnego kón- 

' serwatora zabytków. Nieoficjalnie 
mówi się jednak, że o ten wniosek za­
biegało SLD. Kucharzewski, były pra­
wicowy prezydent Opola, powiedział 
nam wczoraj wieczorem, że koledzy 
konserwatorzy z innych województw 

uprzedzali go, że będzie „fala odwo­
łań”.

- Decyzję pana wojewody traktuję ja­
ko brak zaufania do mojej osoby - mó­
wi. - Rozumiem, że jeśli wojewoda 
nie chce pracować z konkretnym 
urzędnikiem, to ma pełne prawo go 
wymienić. Wydaje mi się tylko, że ta­
kie decyzje powinny być oparte na 
analizie merytorycznej, na ocenie do­
konań danego urzędnika. Ja uważam, 
że zrobiłem bardzo wiele i wiele jesz­
cze mogłem zdziałać. Bynajmniej nie 
wybierałem się na emeryturę...

Na wniosku o odwołanie Kucha- 
rzewskiego, jak i na samym odwo­
łaniu nie podano powodów tej de­
cyzji.

- Widnieje tam tylko po jednym 
zdaniu, które jest cytatem odpo­
wiedniej ustawy - mówi Kucha­
rzewski. - Wiem, że kilku kolegów 
z innych województw straciło pracę 
w podobny sposób, a następnych kil­
ku czeka na odwołania. Ja i tak mia­
łem szczęście, że w lutym nabywam 
prawa emerytalne, a wojewoda zgo­
dził się, bym do tego czasu pełnił 
obowiązki konserwatora.

Politycy SLD mówią nieoficjalnie, 
że Kucharzewski był dla nich zbyt jed­
noznaczny politycznie. Wypominają 
mu m.in. skierowanie do prokuratur}' 
sprawy lapidarium rektora Niciei. kie­
dy to - ich zdaniem - wykonywał po­
lityczne polecenie byłego wojewody.

- Stanowczo zaprzeczam, aby od­
wołanie pana Kucharzewskiego mia­
ło jakikolwiek polityczny kontekst - 
mówi Przemysław Nijakowski, rzecz­
nik wojewody Pogana. - Wojewoda po 
prostu przychylił się do wniosku ge­
neralnego konserwatora. Kazet

Jacek Kucharzewski objął funkcję 

wojewódzkiego konserwatora zabytków w 

lutym 1997 roku w drodze konkursu. Za swój 

największy sukces uznaje odrestaurowanie 

opolskich zabytków po „powodzi tysiąclecia" 

(m.in. nagroda generalnego konserwatora dla 

Villa Academical. Odwołany konserwator za 

swój sukces uznaje także zwiększenie o 50 

procent liczby etatów w swoim urzędzie, 

wprowadzenie rejonizacji pracy 

konserwatorów i namówienie wielu starostów i 

burmistrzów do stworzenia etatów dla 

samorządowych konserwatorów.
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POLITYK AWS NIE KUPIŁ DOMU ZA PIENIĄDZE POCHODZĄCE Z NIELEGALNEGO ŹRÓDŁA

Minister nie prał, 
ale być może skłamał
Jerzy Widzyk nie popełnił przestępstwa prania pieniędzy - uznała wczoraj Prokuratura 
Okręgowa w Opolu. Wszczęła jednak postępowanie w sprawie zatajenia dochodów.

stnieje uzasadnione podejrzenie, że 
były minister podał nieprawdę w 
swoim oświadczeniu majątkowym, 
czyli naruszył ustawę z 1997 roku 
o ograniczeniu prowadzenia dzia­

łalności gospodarczej przez osoby peł­
niące funkcje publiczne - wyjaśnia Józef 
Niekrawiec. prokurator okręgowy w Opo­
lu. - Jest to przestępstwo ścigane z urzę­
du i zagrożone karą więzienia, dlatego 
nasza prokuratura wszczęła postępowa­
nie przygotowawcze w tej sprawie.

Zgodnie z ustawą najwyżsi urzędnicy 
państwowi są zobowiązani do składania 
na piśmie oświadczeń majątkowych, w 
których podają wszystkie informacje o 
swoim stanie majątkowym (majątku mał­
żeńskim lub odrębnym, o nieruchomo­
ściach, udziałach, akcjach itd.). Za po­
danie nieprawdy w tym oświadczeniu 
osóbom zobowiązanym do jego składa- 
niągrozi kara do 5'Iat pozbawienia wol­
ności (art. 14 ustawy).

Dochody ministra transportu w rzą­
dzie Jerzego Buzka (wcześniej odpo­
wiedzialnego za usuwanie skutków po­
wodzi) za rok 2000 prześwietlał Urząd 
Skarbowy w Żywcu, lecz we wrześniu 
tego roku umorzył postępowanie „w spra­
wie opodatkowania dochodów nie znaj­

dujących pokrycia w ujawnionych źró­
dłach lub pochodzących ze źródeł nie­
ujawnionych”. Jednak Prokuratura Okrę­
gowa w Opolu, po otrzymaniu z US w 
Żywcu kompletu materiałów z tego po­
stępowania, uznała na ich podstawie, że 
zachodzi uzasadnione podejrzenie poda­
nia nieprawdy w oświadczeniu majątko­
wym.

Postępowanie przygotowawcze będzie 
prowadzić wydział VI do spraw prze­
stępczości zorganizowanej prokuratury 
okręgowej, gdyż - jak wyjaśnił nam pro­

kurator okręgowy - to Prokuratura Kra­
jowa zaleciła, aby sprawą majątku byłe­
go ministra zajął się ten właśnie wydział, 
badający przestępstwa o szczególnym 
charakterze.

Prokuratura Krajowa przesłała opol­
skiej prokuraturze zawiadomienie ge­
neralnego inspektora informacji finan­
sowej o przestępstwie popełnionym przez 
Jerzego Widzyką z poleceniem zbada­
nia dochodów byłego ministra pod ką­
tem art. 299 kodeksu karnego. Czyli in­
westowania pieniędzy z nielegalnych lub 
nieznanych źródeł, potocznie nazywa­
nego praniem brudnych pieniędzy.

Prokuratura okręgowa po zaznajo­
mieniu się z wyjaśnieniami byłego mi­
nistra zwróciła się do generalnego in­
spektora informacji finansowej o uzu­
pełnienie materiałów.

- Nawet ta dodatkowa opinia gene­
ralnego inspektora nie dawała podstaw 
do przyjęcia, że istnieje uzasadnione po­
dejrzenie, iż były minister popełnił prze­
stępstwo prania brudnych pieniędzy - pod­
kreśla prokurator Józef Niekrawiec. - Dla-

Kara za zatajenie dochodów

• Co grozi podatnikowi za podanie nieprawdy w zeznaniu podatkowym?
Wyjaśnia Ludmiła BUS, kierownik referatu karnego skarbowego w UKS w Opolu:

- Jeżeli czyn ten zostanie zakwalifikowany z art. 56 kodeksu karnego skarbowego, to podatnik, który 

składając deklarację podatkową czy zeznanie podatkowe, podaje nieprawdę lub zataja prawdę, podlega 

karze grzywny do 720 stawek dziennych, nie mniej niż 10 stawek.

Wysokość stawek dziennych może się wahać od jednej trzydziestej do czterystukrotności najniższego 

wynagrodzenia, które wynosi obecnie 760 złotych. Tak więc najniższa grzywna może wynosić 253 zł, 

33 gr, a maksymalna, przy założeniu, że sąd orzekłby najwyższą karę - 7.295.000,40 zł.

Jeżeli zatajona kwota przekracza dwustukrotność najniższego wynagrodzenia, kara może być surowsza-.

> do 250 stawek dziennych

> lub pozbawienie wolności do 2 lat

> albo jedna i druga sankcja równocześnie.

tego prokuratura odmówiła wszczęcia 
postępowania w tej sprawie.

Pieniądze, za które były minister trans­
portu kupił dom w Warszawie, pocho­
dziły w całości z kredytu w wysokości 
220 tys. dolarów, zaciągniętego w For­
tis Bank Polska SA w Warszawie. W tej 
sytuacji nie ma przesłanek pozwalających 
przypuszczać, że pieniądze te pochodzi­
ły z przestępstwa - wyjaśnia prokurator 
okręgowy.

Wczoraj prokuratura okręgowa po­
informowała o swojej decyzji Prokura­
turę Krajową. Dopóki postępowanie to­
czy się w sprawie, a nie przeciwko, Jerzy 
Widzyk nie jest o decyzjach prokuratury 
informowany. Próbowaliśmy wczoraj 
skontaktować się z byłym ministrem, ale 
jego komórka nie odpowiada, a numer 
domowy jest zastrzeżony.

Ewa KOSOWSKA-KORNIAK
Przypomnijmy
Według wstępnych ustaleń służb finansowych, o 

których generalny inspektor informacji 

finansowej powiadomił w październiku ministra 

sprawiedliwości, minister Jerzy Widzyk wydawał 

znacznie więcej, niż zarabiał. GIIF uznał, że 

minister nie jest w stanie rozliczyć się ze swoich 

wydatków, w tym na inwestycje. Służby 

finansowe sprawdziły m.in. deklaracje 

podatkowe ministra, a także rachunek bankowy 

ROR i dokonywane przez niego przelewy do 

biur maklerskich. Wątpliwości służb 

finansowych wzbudziły także okoliczności 

zaciągnięcia przez ministra dużego kredytu 

bankowego. Jak obliczyli dziennikarze 

„Wiadomości", rafy od tego kredytu są większe 

niż miesięczne zarobki ministra. Jerzy Widzyk 

zaprzeczył jednak tym informacjom na 

konferencji prasowej. Podał, że jako minister 

zarabia miesięcznie netto 13 tysięcy, a spłaca 

raty po 4-5 tys. Mimo łych wyjaśnień 

Prokuratura Krajowa zwróciła się 12 

października do Prokyratury Okręgowej w 

Opolu o zbadanie tej sprawy. Kes

SPOŚRÓD PONAD 50 TYSIĘCY WŁAŚCICIELI KONT POŁOWA TO DŁUŻNICY

ZUS zamiast serca ma paragrafy
Prawie 350 min zł winni są ZUS- 
owi płatnicy składek z Opolszczy­
zny. Większość stanowią małe fir­
my, które zatrudniają po kilku i 
kilkunastu pracowników.

W
ielkość zadłużenia tych firm jest 
mocno zróżnicowana - poinfor­
mował podczas wczorajszej kon­
ferencji prasowej Andrzej Duda, dy­

rektor opolskiego oddziału ZUS. - Za­
dłużenie powyżej 100 tysięcy złotych 
ma w stosunku do ZUS 50 firm, kilka 
z nich zalega z kwotą 5 milionów zło­
tych, a kilkanaście - powyżej 1 milio­
na złotych. Mimo że zaległości płatni­
ków są tak duże, poziom ściągalności 
składek poprawił się w porównaniu do 
ubiegłego roku. Niestety, w stosunku do 
wielu opornych płatników trzeba było 
stosować przewidziane prawem sank­
cje.

W pierwszym półroczu br. ZUS skie­
rował z powodu niepłacenia składek 
1015 wniosków do prokuratury, 154 
wnioski o ogłoszenie upadłości, 244 
wnioski do sądu przeciwko członkom 
zarządów spółek, a także prawie 3000

wniosków o wpis hipoteki przymusowej 
oraz około 3500 wniosków o zastaw 
ustawowy. W wyniku tych działań po­
ziom ściągalności składek się poprawił. 
Opolski oddział od stycznia do czerwca 
2000 odzyskał kwotę 850,7 min zł, a w 
bieżącym roku - 947,6 min zł.

- Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
działania egzekucyjne ZUS budzą wie­
le emocji - powiedział Andrzej Duda. - 
To naszej instytucji przypisuje się od­
powiedzialność za upadłości firm. Obar­
cza się ją winą za to, że nie umarza dłu­
gów bądź też nie odracza terminów płat­
ności na rok i dłużej. Mało kto wie, że 
ZUS podlega określonym przepisom, do 
których przestrzegania jest zobowiąza­
ny. Pieniądze ze składek płatników w 
części przeznaczone są na renty, eme­
rytury oraz świadczenia zusowskie. Są 
one gwarantowane przez państwo i mu­
szą być wypłacone w ustalonej wielko­
ści. Druga część składki (zdrowotna) 
wpływa na konto ZUS i jest natychmiast 
przekazywana kasom chorych.

Płatnicy, którzy mają trudności z re­
alizacją zobowiązań wobec ZUS, mo­

gą wystąpić o przyznanie ulgi w spła­
cie należności. Ustawa pozwala na od­
raczanie terminu płatności zaległych 
składek lub na rozłożenie długu na ra­
ty. W obu przypadkach płatnicy muszą 
jednak spełnić określone warunki.

- ZUS pomaga tym płatnikom, któ­
rzy mają okresowe trudności - mówi An­
drzej Duda. - Może prolongować termin 
spłaty długu, ale na czas nie dłuższy niż 
2 miesiące. A prolongata może dotyczyć 
tylko tej części składki, którą płaci płat­
nik, a nie tej, która jest własnością pra­
cownika. Trzeba pamiętać, że jeśli skład­
ka nie wpłynie do ZUS na konto pra­
cownika, nie zostanie ona przekazana 
do funduszy emerytalnych. Jeśli praco­
dawca nie wpłaci składki, traktowane 
jest to jak przywłaszczenie cudzego mie­
nia, czyli jako przestępstwo. Dłużnicy 
ZUS właśnie tych składek nie opłacają

- Dyrektor Duda dodaje, że jeśli płat­
nik chce rozmawiać o odroczeniu ter­
minu spłaty zadłużenia zusowskiego lub 
rozłożenia zaległości na raty, może per­
traktować, ale dopiero wtedy, gdy za­
płaci część „pracowniczą”. To jest ok.

60 proc, składki. Większość społeczeń­
stwa nie jest zorientowana, jak funk­
cjonuje ZUS po reformie i dlatego na­
rzeka na restrykcyjność tej instytucji, 
gdy w istocie taki sposób jej funkcjo­
nowania służy obywatelom. Alarm pod­
nosi się przecież wtedy, gdy brakuje pie­
niędzy na emerytury, kiedy nie są one 
w terminie wypłacane.

W bieżącym roku do ZUS wpłynęło 
187 wniosków o rozłożenie zadłuże­
nia na raty, 39 - o odroczenie terminu 
spłaty i 15 o umorzenie. Układ ratalny 
opolski oddział ZUS zawarł z 20 płat­
nikami i dwom odroczył termin płat­
ności.

Są takie firmy, które zbankrutowały 
m.in. z powodu egzekucji zadłużenia 
ZUS i nigdy już nie zapłacą żadnych po­
datków, bo znikną z rynku. O tym, jak 
pomóc przedsiębiorstwom w kłopotach, 
nie należy jednak dyskutować z ZUS- 
em. To kwestia polityki podatkowej i 
gospodarczej, ustawy o przedsiębior­
stwach, kodeksu pracy i innych prze­
pisów, których ZUS przecież nie two­
rzy. Lina SZEJNER

WIEMY SŁYSZELIŚMY 
LUDZIE MÓWIĄ

ROWEREK DZIECIĘCY - we wczo­
rajszej informacji o jego znalezie­
niu pomyliliśmy numer telefonu zna­
lazcy. prawidłowy numer to 457-43- 
82. zainteresowanych przepraszamy.
SKARPA KOLEJOWA biegnąca 
wzdłuż ul. Księcia Jana Dobrego 
w Opolu nie daje najlepszego świa­
dectwa gospodarności jej użytkow­
nikom. kamienną ścianę skarpy nisz­
czą porastające ją gęsto krzewy i 
mchy, w kilku miejscach chyli się 
ku upadkowi kute, żelazne, zabyt­
kowe ogrodzenie.
MIESZKAŃCY LEŚNICY zgłosili inny 
problem: koło szkoły znajduje się 
budka telefoniczną ale bez telefo­
nu, aparat telefoniczny oczywiście 
kiedyś był, ale ,zaopiekowali się” 
nim wandale.
W ZDZIESZOWICACH natomiast, co 
zgłosili nam marznący na peronie 
podróżni, gospodarze miejscowej 
stacji PKP znaleźli oryginalny spo­
sób na wandali: ponieważ wieczo­
rami dochodziło do zniszczeń na sta­
cji, już o godzinie 17.30 zamykają 
poczekalnię, mimo że zatrzymują 
się tu jeszcze późniejsze pociągi.
„INNE ŚWIATY” - pod taką winietą 
ukazał się wczoraj w Nysie pierw­
szy numer bezpłatnego informatora 
regionalnego, adresowanego do śro­
dowiska niepełnosprawnych. Swo­
je narodziny informator zawdzięcza 
inicjatywie kilku zapaleńców spo­
łeczników, wspartej przez Powia­
towe Centrum Pomocy Rodzinie i 
Państwowy Fundusz Osób Niepeł­
nosprawnych.
DWA RANNE PSY leżały' wczoraj w 
Opolu na chodniku przy ul. Party­
zanckiej. Czytelniczka chciała zain­
teresować ich niedolą schronisko dla 
zwierząt, ale jego telefon (około go­
dziny 9). przez dłuższy czas nie od­
powiadał.
„RATUSZ W OPOLU” - albumowa 
monografia najbardziej charakte­
rystycznego obiektu architektonicz­
nego Opola, symbolu jego samo­
rządności, zostanie dziś o godzinie 
17 zaprezentowany w Muzeum Ślą­
ska Opolskiego przy Małym Rynku 
7 przez autorów i wydawców.

Zebrał
Franciszek KOSMA 

Dyżurujemy w godzinach 16-18, 
teL 456-70-45.

Uczniowie polscy 
równi niemieckim

W poniedziałek i wtorek uczniowie z 

Opolszczyzny zdawali egzamin drugiego 

stopnia gwarantujący państwowy certyfikat 

z języka niemieckiego. Jak nas poinformo­

wał Martin Kubler, nauczyciel języka nie­

mieckiego w II LO i przewodniczący cen­

trum egzaminacyjnego w Opolu, egzamin 

umożliwiający zdobycie tego certyfikatu 

odbywa się na całym świecie równocześnie, 

fj. 26 i 27 listopada, pod patronatem nie­

mieckiego Ministerstwa Kultury. W Polsce 

przystąpiło do niego 600 osób. 120 

uczniów z Opola, Dobrzenia Wielkiego, 

Olesna, Strzelec Opolskich i Krapkowic zda­

wało go w centrum egzaminacyjnym w II 

L0 w Opolu. 80 uczniów zdawało w Kę- 

dzierzynie-Koźlu.
ci uczniowie mają za sobą 4- 

letnią intensywną naukę języka, literatury 

oraz historii, kultury i sztuki niemieckiej. 

Wszyscy, którzy zdają egzamin (wyniki będą 

znane w lutym), mogą bez jakichkolwiek 

dodatkowych egzaminów studiować we 

wszystkich uczelniach niemieckich na równi 

z tamtejszymi maturzystami. Egzamin ten 

zastępuje również egzamin z języka nie­

mieckiego w ramach polskiej matury.

Kog

Jerzy Widzyk (z lewej) w 1999 roku, podczas uroczystości przyjęcia 
honorowego obywatelstwa Opola.
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OGŁOSZONO WYNIKI PRÓBNEGO EGZAMINU GIMNAZJALNEGO

Uczniom brak
samodzielności
Opolscy gimnazjaliści kiepsko piszą i nie potrafią wykorzystać 
posiadanej wiedzy do rozwiązywania praktycznych problemów.

akie wnioski wypływają ze 
wstępnych wyników próbne­
go egzaminu gimnazjalnego, 
ogłoszonych wczoraj przez 
Okręgową Komisję Egzami­

nacyjną we Wrocławiu.
Próbny egzamin w całym kraju 

odbył się 16 października. Na 
Opolszczyźnie zdawało go 7,3 ty­
siąca uczniów. Połowa pisała część 
humanistyczną, połowa matema­
tyczno-przyrodniczą. W jednym i 
drugim przypadku przeciętny egza­
minowany nie uzyskał nawet poło­
wy punktów możliwych do zdoby­
cia.

Wyniki części humanistycznej po­
kazały, że jest wielka przepaść mię­
dzy umiejętnością odbioru gotowe­
go tekstu a zdolnością do napisania 
własnego. Uczniowie nieźle potrafią 
z podanego materiału wybrać żąda­
ne informacje i je przetworzyć lub 
skojarzyć fakty (osiągają tu prawie 
61 proc, punktów). Bardzo słabo na­
tomiast radzą sobie z napisaniem li­
stu, zawiadomienia lub samodziel­
nej wypowiedzi w oparciu o poda-

ne informacje (uzyskują tu zaledwie 
31 proc, punktów).

Podobnie było w części matema- 
tyczno-przyrodnicznej, gdzie najle­
piej uczniowie radzili sobie z wyszu­
kiwaniem i stosowaniem informacji 
(64 proc, punktów), nieźle wychodziło 
im wskazywanie i opisywanie faktów, 
związków i zależności (49 proc, punk­
tów). Wyraźnie natomiast kulało sto­
sowanie posiadanej wiedzy i umiejęt­
ności do rozwiązywania konkretnych 
problemów (zaledwie 27,5 proc, punk­
tów).

- W tradycji polskiej szkoły znacz­
ny nacisk jest położony na to, by 
uczeń wiedział, znalazł informację, 
opisał zjawisko, a mniejszy na to, by 
zdobytą wiedzą umiał operować - 
powiedziała Barbara Josiak, wice­
dyrektor OKE we Wrocławiu. - To 
jest trudne także w procesie kształ­
cenia i wymaga zmian w jego jako­
ści. Celem powinno być kształcenie 
aktywne, w którym uczeń nie jest tyl­
ko odbiorcą. Ten proces w szkołach 
dopiero się zaczął, więc takie wy­
niki próby gimnazjalnej nie są za­

skoczeniem. Trzeba pamiętać, że ce­
lem próby było przede wszystkim 
sprawdzenie nowego systemu oce­
niania. Wyniki są tylko ubocznym 
efektem tej próby - dodała.

Egzamin gimnazjalny jest szcze­
gólnie ważnym elementem wdraża­
nej reformy oświaty, ponieważ gim­
nazjum jest nowym typem szkoły, 
funkcjonującym dopiero trzeci rok. 
Nauka w gimnazjum stanowi trzeci 
etap obowiązkowej edukacji ucznia, 
po którym dokona on wyboru dalszej 
drogi kształcenia. Przystąpienie do 
egzaminu gimnazjalnego jest wa­
runkiem ukończenia szkoły, ale jego 
rezultat nie ma wpływu na uzyskanie 
promocji (nie można go nie zdać). 
Uzyskane przez uczniów wyniki - ja­
ko sformułowana poza szkołą bez­
stronna informacja o efektach ich sa­
modzielnej pracy - służą żdiagno- 
zowaniu ich osiągnięć. Egzamin, 
który odbędzie się po raz pierwszy w 
przyszłym roku 14-15 maja, ma za­
stąpić egzaminy wstępne do szkół po- 
nadgimnazjalnych.

Iwona KŁOPOCKA

0 TYM, KTO DOSTANIE PIENIĄDZE, ZADECYDUJĄ URZĘDNICY Z BRUKSELI

Tylko jeden ma szansę
Członkowie Regionalnego Komi­
tetu Sterującego oceniali wczoraj 
projekty zgłoszone do programu 
PHARE CBC 2002 (dotyczy on 
współpracy polsko-czeskiej).

S
pośród czterech projektów naj­
więcej punktów (99 na 100 moż­
liwych) otrzymało zadanie zwią­
zane z budową obejścia drogowego 

miejscowości Lubrza.
- Jego realizacja - przekonywał mar­

szałek Stanisław Jałowiecki, który prze­
wodniczy Komitetowi - usprawni do­
jazd drogą krajową nr 40 do przejścia 
granicznego Prudnik-Baitulovice. Ge­
neralna Dyrekcja Dróg Publicznych za­
deklarowała przeznaczenie na ten cel 
4.300 tys. euro. Resztę - 2 min euro - 
musiałby dołożyć fundusz PHARE.

Także wicewojewoda Elżbieta Rut­
kowska, która po raz pierwszy wystę­
powała wczoraj w roli współprzewod­

niczącej komitetu, poparła wniosek, ar­
gumentując, że ma on duże znaczenie 
dla powstającego przejścia towarowe­
go oraz dla współpracy przygranicznej.

W tym swoistym rankingu projek­
tów na drugim miejscu znalazło się 
zadanie związane z budową sieci ka­
nalizacji sanitarnej w gminie Głogó­
wek, na trzecim utworzenie polsko- 
czeskiego ośrodka wspierania bizne­
su w Opolu, na czwartym - zakup 
śmigłowca ratownictwa medyczne­
go dla euroregionu ,,Pradziad”.

Jak wyjaśniała Danuta Jazłowiecka, 
dyrektor Departamentu Integracji Eu­
ropejskiej UM, wszystkie projekty prze­
chodzą czterokrotną weryfikację. Przez 
sekretariat programu, regionalny ko­
mitet sterujący, zespół ekspertów - tzw. 
panel, na koniec przez Komisję Euro­
pejską, która ma do podziału 4 min eu­
ro. Zwykle więc z jednego wojewódz­

twa wybierany jest tylko jeden projekt, 
chyba że partnerzy mają je słabo opra­
cowane. Jest wtedy szansa na zdobycie 
większych pieniędzy.

Komitet sterujący podzielił też wczo­
raj 32,5 tys. złotych na zadania, które 
zgłosiły opolskie gminy w ramach pro­
gramu „Odnowa wsi”. Ponieważ pie­
niądze trzeba wydać jeszcze w tym ro­
ku, tzw. cztery małe granty przyznano 
wsiom, które przeznaczą je na zakupy m. 
in. zestawów na place zabaw (Górki i 
Chrząstowice), tablic informacyjnych w 
sołectwie Bierawa, kostki brukowej po­
trzebnej do wykonania chodnika we wsi 
Prężyna gm. Biała. 112 tysięcy złotych - 
do wydania w roku 2002 - otrzymało sie­
dem gmin. Pozostała z programu kwo­
ta (ok. 100 tys. złotych) zostanie rozdy­
sponowana w marcu przyszłego roku, 
kiedy gminy zgłoszą kolejne projekty.

Maria SZYLSKA

SPRAWA O WYŁUDZENIE PIENIĘDZY Z BRZESKIEGO POWIATOWEGO URZĘDU PRACY

Proces prezesa odroczony
Do 17 stycznia przyszłego roku 
brzeski Sąd Rejonowy odroczył 
proces Tadeusza D., obecnego pre­
zesa opolskiej spółki „Dobre Do­
my”.

brona oskarżonego przedstawiła no­
we wnioski dowodowe - tłumaczy 
konieczność przełożenia rozprawy 

sędzia Józefa Marcinkowska, wicepre­
zes Sądu Rejonowego w Brzegu.

Tadeusz D. w połowie lat 90. kie­
rował brzeskim przedsiębiorstwem bu­
dowlanym „Brzegbud”.

Według prokuratury latem 1995 ro­
ku ,3rzegbud” przyjął do pracy w ra-

mach robót publicznych 22 bezrobot­
nych. Pracowali przy budowie komen­
dy straży pożarnej. Szczegóły ich za­
trudnienia określała umowa z urzędem 
pracy, który przekazywał pieniądze na 
wynagrodzenia dla bezrobotnych.

Według prokuratury część bezrobot­
nych w ogóle nie pracowała na budowie. 
Prezes Tadeusz D. miał rzekomo pole­
cić swoim kierownikom wpisywanie w 
kartach pracy, że bezrobotni byli jednak 
obecni na tej budowie. W efekcie do 
„Brzegbudu” trafiło niesłusznie z urzę­
du pracy 41 tys. zł. W lipcu 1998 roku 
Państwowa Inspekcja Pracy po kontro­

li w firmie budowlanej ujawniła pro­
wadzenie podwójnych kartotek ewidencji 
rocznego czasy pracy pracowników. W 
niektórych dokumentach znacznie za­
niżano niewykorzystany przez nich urlop.

Karty zgodne ze stanem faktycznym 
miały być wykorzystywane do udzie­
lania urlopów, a sfałszowane przedsta­
wiano PIP-owi. Prezes D. zaprzeczył 
podczas prowadzonego śledztwa, że to 
on miał wydać polecenie fałszowania 
dokumentów. Jako winnego pobrania 
nienależnej refundacji wskazał główne­
go księgowego „Brzegbudu”.

Drat

Ile mają posłowie 
Samoobrony
Oświadczenia majątkowe dwóch 
opolskich posłów Samoobrony 
można już obejrzeć w internecie 
pod adresem: www.sejm.gov.pl.

D
wa tygodnie temu opublikowali­
śmy ranking zamożności opol­
skich posłów. Panowie Zenon Ty­
ma i Józef Tomala jako jedyni odmó­

wili nam wtedy zreferowania 
zawartości swoich oświadczeń. Speł­
niając obietnicę sprzed dwóch tygo­
dni, publikujemy dziś brakujące 
oświadczenia posłów Samoobrony.

Przypomnijmy, że w naszym ran­
kingu najzamożniejszym posłem oka­
zał się Leszek Korzeniowski z Plat­
formy Obywatelskiej, współwłaści­

ciel firmy Flora-Praszka (oceniliśmy 
majątek posła na 3 miliony złotych). 
Zenon Tyma, z kwotą 1,7 miliona, wy­
suwa się na drugie miejsce (przed Ta­
deusza Jarmuziewicza z Platformy 
Obywatelskiej - 1,5 miliona). Józef 
Tomala, z majątkiem wartości 280 ty­
sięcy, wchodzi w naszym rankingu na 
przedostatnie miejsce, przed Jerzym 
Czerwińskim z Ligi Polskich Rodzin 
(Ó0 tysięcy złotych).

W internecie nie ma jeszcze 
oświadczenia majątkowego senator 
Doroty Simonides, która również od­
mówiła nam jego zreferowania. Jak 
tylko znajdzie się w sieci, opubliku­
jemy je.

Krzysztof ZYZIK

Zenon Tyma

1,7 miliona złotych
Oszczędności: nie ma
Papiery wartościowe, akcje: nie ma 
Nieruchomości:
1) dom 303 metry - 525 tys.
2) działka z budynkiem mieszkalnym 
- 60 tys.
3) grunty rolne - 30,45 ha - ok. 300 tys. 
Mienie ruchome powyżej 10 tys. zł: 
Tutaj poseł wpisał 5 ciągników i pięć 
naczep firm Volvo, Schmitz, Blum- 
hardt i Liaz (wyposażenie jego firmy 
transportowej). Wartość orientacyjna: 
1 milion złotych.
Samochody osobowe:
1) Volkswagen passat ‘99 - 40 tys.
2) Volkswagen vento ‘96-24 tys. 
Zobowiązania pieniężne: ok. 355 tys. 
złotych (suma kredytów w markach 
niemieckich i złotówkach).
Poseł Tyma zarabiał w ubiegłym roku 
jako właściciel firmy transportowej Ty- 
ma-Trans. Osiągnął z tego tytułu przy­
chód 1.565.840,89 zł (strata 82,4 tys.).

Józef Tomala

280 tysięcy złotych
Oszczędności: nie ma
Papiery wartościowe, akcje: nie ma 
Nieruchomości:
1) dom 220 metrów - 100 tys.
2) gospodarstwo rolne - 54 hektary - 
207,961 tys.
Mienie ruchome powyżej 10 tys.: cią­
gnik Ursus ‘97
Samochody: nie ma
Zobowiązania pieniężne:
1) kredyt na ciągnik - 73,3 tys.
2) kredyt na nawozy - 17 tys.
Poseł Tomala utrzymywał się w ubie­
głym roku z dwóch źródeł:
1) gospodarstwa rolnego - przychód 
19,2 tys., miesięcznie po 400 złotych 
na osobę (tak wpisał poseł)
2) emerytury Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych i Administracji - 787 zło­
tych miesięcznie.

Oprać. Kazet

ALKOHOL MIAŁ TRAFIĆ NA NAMYSŁOWSKIE TARGOWISKO

Łada jak gorzelnia
Policjanci skonfiskowali wczoraj 
czterem obywatelom Ukrainy 237 
litrów spirytusu, 51 butelek wódki 
oraz 757 paczek papierosów.

D
wie kobiety i dwaj mężczyźni w 
wieku od 22 do 53 lat przeby­
wali w Namysłowie od kilku dni. 
Zatrzymali się w wynajętym miesz­

kaniu na jednym z miejskich osiedli.
- Od razu mieliśmy na nich oko, 

podejrzewając, że są przemytnikami 
- relacjonuje nadkomisarz Jacek Czer­
necki, zastępca komendanta powia­
towego policji w Namysłowie. - Cze­
kaliśmy tylko, aż zdradzą się, gdzie 
jest przemycony towar.

Ukraińcy jeździli starą ładą. Wła­
śnie w niej ukryli większość spiry­
tusu. Po zatrzymaniu samochodu i do­
kładnym przeszukaniu jego wnętrza 
policjanci znaleźli aż 206 plastiko­
wych, litrowych butelek wypełnio­
nych spirytusem „Royal”.

- Alkohol schowano w nadkolach

samochodu, pod tylnym siedzeniem 
oraz w drzwiach, pomiędzy tapicer- 
ką a blachą - dodaje nadkomisarz 
Czernecki.

Po zatrzymaniu Ukraińców poli­
cjanci przeszukali również wynaj­
mowane przez nich mieszkanie. W 
pokojach znaleźli kolejne 31 litrów 
spirytusu, 51 litrów ukraińskiej wód­
ki oraz 757 paczek papierosów. War­
tość całego przemyconego towaru 
oszacowano na 35 tys. zł. Prawdopo­
dobnie miał trafić do sprzedaży na 
miejskim targowisku. Alkohol i pa­
pierosy złożono w policyjnym maga­
zynie. Natomiast czwórka przemyt­
ników po złożeniu wyjaśnień zosta­
ła puszczona wolno.

- Popełnili przestępstwo kamo - 
skarbowe, dlatego o całej sprawie po­
informowaliśmy urząd skarbowy - 
dodaje komendant Czernecki. - To 
jego pracownicy zajmą się dalej tą 
sprawą.

Drat

http://www.sejm.gov.pl
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MUŁŁA OMAR NAWOŁUJE TALIBÓW DO DALSZEJ WALKI ORZECZENIE TRYBUNAŁU KONSTYTUCYJNEGO

Krwawo stłumiony 
bunt jeńców Immunitet
Siły Sojuszu Północnego poinfor­
mował}' w środę, że udało im się 
opanować bunt talibskich jeńców 
wojennych w Mazar-i-Szarif, któ­
rzy w niedzielę przejęli broń i roz­
poczęli rebelię w jednym z więzień.

ie brakuje jednak opinii, że tłu­
mieniu buntu jeńców - w więk­
szości obcokrajowców należą­

cych najprawdopodobniej do Al-Ka- 
idy - towarzyszył zbiorowy mord na 
poddających się bojownikach.

Fotograf AP, który dostał się do po­
łudniowej części więzienia twierdzi, 
że widział stos trupów z zawiązany­
mi rękami.

Fotograf twierdzi także, że widział 
co najmniej jeden przypadek wyrwania 
martwemu bojownikowi złotego zęba.

Dochodzenia w sprawie stłumienia 
rebelii domaga się także Amnesty In­
ternational. Dyrektor Centralnej Agen­
cji Wywiadowczej (CIA) George Te­
net potwierdził wczoraj, że jeden z jej 
agentów, zginął w niedzielę w czasie 
buntu talibskich jeńców.

Przywódca talibów mułła Moham­
mad Omar wezwał w środę wierne so­
bie oddziały do pozostania na zajmo­
wanych terenach, oporu i walki.

-Tu nie chodzi o jakieś plemiona, 
tu chodzi o islam. Nie opuszczajcie 
żadnych ziem - nawoływał w prze­
mówieniu radiowym Omar, cytowa­
ny przez agencję Reuters.

Agencja przypomina, że z afgań- 
skich miast Spin Boldak przy gra­
nicy z Pakistanem i Kandahar na po­
łudniu kraju nadchodziły doniesie­
nia o negocjacjach między 
otoczonymi i broniącymi się taliba- 
mi a przywódcami lokalnych ple­
mion pasztuńskich.

Żołnierze Sojuszu po opanowaniu 
twierdzy wyrywają sobie zdobyczną 
broń.

- Obecnie martwi mnie, że wiele 
ludzi może myśleć, iż jeśli chodzi o 
Afganistan, operacja się skończyła. 
To dalekie od prawdy. Zostało jesz­
cze bardzo dużo do zrobienia na po­
łudniu tego kraju. Jednym z naszych 
najważniejszych celów strategicz­
nych jest rozwinięcie bardziej ak­
tywnej opozycji wśród Pasztunów - 
powiedział zastępca amerykańskie­
go sekretarza obrony, Paul Wolfowitz 
we wczorajszym wywiadzie dla „Le 
Monde”.

W pobliżu Bonn trwają tymczasem 
rozmowy czterech frakcji politycz­
nych, które podtrzymują wolę utwo­
rzenia koalicyjnego rządu. W hotelu 
Petersberg przy stole rokowań zasia­
dają drugi dzień przedstawiciele So­
juszu Północnego, z otoczenia byłego 
króla Mohammeda Zahir Szacha oraz 
dwóch innych ugrupowań - propaki- 
stańskiej Grupy Peszawarskiej i pro- 
irańskiej Grupy Cypryjskiej.

PAP

to nie bezkarność
Zawieszone postępowania karne wobec posłów muszą być podjęte. 
Za zgodą parlamentu poseł łub senator może trafić do więzienia.

akie jest znaczenie środowego 
wyroku Trybunału Konstytu­
cyjnego. TK na wniosek 
Rzecznika Praw Obywatel­
skich rozważał kwestię, czy 

można kontynuować proces posła lub 
senatora, jeśli zaczął się on przed wy­
borem danej osoby do parlamentu. 
Trybunał stwierdził, że można pro­
wadzić dalej takie procesy.

Prezes Trybunału Marek Safjan po­
wiedział po wyroku:

- Zawieszone postępowania kamę 
wobec parlamentarzystów muszą być 
podjęte.

Wniosek Rzecznika poparł Sejm oraz 
Prokuratura Generalna.

- Sejm nie może być miejscem, do 
którego ucieka się przed odpowie­
dzialnością kamą - powiedział poseł 
Ryszard Kalisz (SLD), który przed 
Trybunałem reprezentował Sejm.

W przypadku pozbawienia posła lub 
senatora praw publicznych, traci on 
swój mandat. Jeżeli została wobec nie­
go orzeczona kara więzienia, to Izba 
musi się wypowiedzieć co do tego, czy 
ta osoba może trafić do więzienia. Je­
żeli się nie zgodzi, to do więzienia tra­
fi po zakończeniu kadencji - wyjaśnił 
sędzia Trybunału, Lech Garlicki.

RPP OBNIŻYŁA STOPY O 1,5 PUNKTU PROCENTOWEGO

Szósty raz w dół

- Sejm nie może być miejscem, do którego ucieka się przed 
odpowiedzialnością karną - mówił poseł Ryszard Kalisz.

Orzeczenie TK oznacza, że można 
kontynuować głośne procesy m.in. kil­
korga posłów „Samoobrony” w tym 
Andrzeja Leppera, których procesy 
karne zaczęły się jeszcze przed wrze­
śniowymi wyborami.

W kilku tego typu sprawach wobec 
osób, które zdobyły mandat poselski 
z ramienia „Samoobrony”, sądy za­
wiesiły już postępowania, inne jednak 
kontynuują.

Orzeczenie Trybunału jest osta­
teczne.

Rozprawie przyglądał się marszałek 
Sejmu Marek Borowski oraz prze­
wodniczący Państwowej:Komisji Wy­
borczej Ferdynand Rymarz. Wiem o 
czterech posłach, wobec których to­
czone były postępowania. Nie byli to 
tylko posłowie Samoobrony - powie­
dział Borowski.

PAP

Irak może mieć broń atomową
Irak w tym roku być może wszedł w posiadanie co najmniej dziesięciu 

pojemników z uranem 238, służącym do produkcji bomby atomowej - 
twierdzi włoski dziennik „La Repubblica” w środowym wydaniu.

-W obszernym artykule poświęconym tej sprawie, „La Repubblica” pisze, 
że wzbogacony uran został prawdopodobnie sprzedany Irakowi przez jedne­
go z dygnitarzy z kręgu nieżyjącego już dziś byłego przywódcy Konga Mo­
butu Sese Seko.

Rzymski dziennik zamieszcza wywiad z włoskim inżynierem F.P. (gazeta 
podaje tylko inicjały), który na początku roku miał pośredniczyć w tej trans­
akcji. F.P. w styczniu obecnego roku nawiązał kontakt z Beyeye Djemą, 
przebywającym w Europie byłym wysokim urzędnikiem dawnej admini­
stracji Mobutu, jednym z 248 osób ściganych obecnie przez władze Konga 
za łamanie praw obywatelskich. Djema, jak twierdzi F.P. zwrócił się do nie­
go, oferując sprzedaż dziesięciu pojemników z uranem 238.

Uran wyprodukowany został, jak sugeruje zamieszczona w gazecie foto­
grafia pojemnika, przez firmę „Ohmart Corp” z Cincinnati w amerykańskim 
stanie Ohio w 1990 r. Znalazł się w Kongu w ramach amerykańskiego pro­
gramu , Atoms for Peace” (Atom dla pokoju), realizowanego w latach sie­
demdziesiątych - pisze „La Repubblica”.

Wg „La Repubblica”, transakcja, z której F. P. się wycofał, została sfina­
lizowana ostatecznie w libijskim Trypolisie. Odbiorcą, jak przypuszcza F. P., 
był Irak, który od lat jest podejrzewany przez Zachód o próby pozyskania 
broni jądrowej. PAP
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KUPIĘ Neptuna tel. 0604-675-140. 54935RM

PANELE, MALOWANIE, TAPETOWANIE, 

45-30-889.8245BO7

C-330 spłzedam.418 93 99.____________689km

CINQUECENTO 700, 93/94, 94/95 zadbany. 

442-50-64; 0600-610-349.__________ ssoiszci

VW Lupo 2001r. 48-20-926. ssossrji

BERLIN - zatrudnimy murarzy, cieśli, malarzy, 
regipsiarzy, pomocników. Warunki niemieckie. 
Niemiecki paszport. 00-49-17-93-12-26-77.

55122DK1

SPRZEDAM dom duży, stan surowy, na działce 
33a - 6 km od centrum Opola. Cena 

180,000,-. Ulga. 451-00-42. 55124dki

126P - 1985r. 46-60-170.55148dki

PRACOWNIKÓW do zakl. kolo Frankfurtu. Tel. 

0602-66^80-75; 0049/163-36-42-202.

55165ZC1

FIESTA (1993), Corsa (1991) idealne 
416-51-41.5S183RJ1

DO wynajęcia mieszkanie. 4696-468. 552250K1

MASAŻE - 0600-606-249. 55254zci

Rada Polityki Pieniężnej obniżyła 
stopy procentowe w listopadzie, 
kierując się trwałą tendencją 
spadku inflacji oraz gorszymi 
prognozami wzrostu PKB - poda­
ła RPP w środę w komunikacie.

PP postanowiła obniżyć stopy 
procentowe NBP o 1,5 pkt. proc., 
ponieważ pojawiają się sygnały 

potwierdzające wcześniejsze tenden­
cje korzystne dla przyszłej inflacji, a 
także w październiku tego roku ob­
niżyły się wszystkie miary inflacji ba­
zowej, co wskazuje, że spadek infla­
cji nie wynika jedynie z działania 
czynników przejściowych, ale doty­
czy większości grup towarów i usług 
- podała Rada w komunikacie.

RPP pomimo obniżki stóp procen-

LRP ZŁOŻYŁA WNIOSEK O WOTUM NIEUFNOŚCI DLA WŁODZIMIERZA CIMOSZEWICZA

Odwołać za ziemię
Roman Giertych (LPR) złożył 
wczoraj wniosek o wotum nieuf­
ności dla szefa MSZ Włodzimie­
rza Cimoszewicza. Według niego, 
podpisało go prawie 100 posłów 
m.in. z Ligi, PiS i Samoobrony.

T
eraz wszystko zależy od stano­
wiska klubu PSL, czy będzie za 
ochroną ziemi, czy przeciw, od te­
go zależy los pana Cimoszewicza” - 

mówił Giertych dziennikarzom po zło­
żeniu wniosku. Dodał, że pomysło­
dawcy odwołania Cimoszewicza liczą 
także na głosy PO i SKL.

Pytany za co wnioskodawcy chcą

Leszek Balcerowicz wyraził 
zaniepokojenie wzrostem deficytu 
ekonomicznego w 2002 roku.

towych o 150 punktów bazowych wy­
raziła w środę zaniepokojenie plano­
wanym wzrostem deficytu ekono­
micznego w 2002 roku do 4,8 proc. 
PKB oraz wpływem kształtu budże­

odwołać Cimoszewicza odparł: -Za 
ziemię. Chcemy odwołać pana mini­
stra za sprzedaż polskiej ziemi.

Zgodnie z konstytucją, pod wnio­
skiem o wotum nieufności dla mini­
stra musi się podpisać minimum 69 
posłów. Sejm może wyrazić mini­
strowi wotum nieufności większością 
ustawowej liczby posłów.

Wczoraj Cimoszewicz przyznał, że 
poinformowanie o szczegółach pol­
skiego stanowiska negocjacyjnego w 
sprawie sprzedaży ziemi w Brukseli, 
a nie w Warszawie, było błędem or­
ganizacyjno-technicznym.

- Od złożenia wniosku do uzyska- 

tu na wzrost gospodarczy
Rada Polityki Pieniężnej obniżyła 

w środę wszystkie stopy procento­
we o 150 pkt. bazowych do 15,5 proc.. 
14,0 proc, i 11,5 proc. Analitycy spo­
dziewali się obniżki stóp procento­
wych w listopadzie o 100-150 pkt. ba­
zowych.

Jest to szósta obniżka stóp w tym 
roku, łącznie od początku roku RPP 
obniżyła stopy o 750 pkt. bazowych.

Premier Leszek Miller powiedział, 
że oczekuje, iż RPP dokona jeszcze 
jednej obniżki stóp procentowych o 
kolejne 150 pkt. bazowych.

-To dobry krok, we właściwym kie­
runku. Mam nadzieję że niedługo bę­
dą kolejne obniżki - powiedział pre­
mier.

PAP

Minister Cimoszewicz przyznał się 
do błędu technicznego 
popełnionego w Brukseli.

nia celu jest bardzo daleka droga. Mam 
nadzieję, a raczej wyrażam pewność, 
że cel autorów tego wniosku nie zo­
stanie osiągnięty - mówił Leszek Mil­
ler dziennikarzom. PAP



CHCESZ ZŁAMAĆ PRAWO? NAJPIERW MUSISZ ZAPŁACIĆ ZABAWY ZE ZDROWIEM

Strefa płatnego absurdu
Kontrolerzy pilnujący płatnych miejsc postojowych w Opolu są bardziej gorliwi i sprawniejsi niż 
policjanci i strażnicy miejscy.

' czoraj dowiedzieliśmy 
się, że nawet jeżeli po­
stawi się auto niezgodnie 
z przepisami, to i tak je­
steśmy zobowiązani do 

uiszczenia opłaty parkingowej. Dzie­
je się tak w przypadkach, gdy sta­
niemy „na zakazie” w strefie płat­
nego parkowania.

- Wybrałem się samochodem do 
miasta i postanowiłem z premedy­
tacją złamać przepisy - relacjonował 
nam wczoraj nasz Czytelnik (na­
zwisko do wiadomości redakcji). - 
Postawiłem auto w miejscu, gdzie 
obowiązuje zakaz licząc się z ewen­
tualnym spotkaniem policjanta czy 
strażnika miejskiego. Zamiast nich 
pojawił się przedstawiciel firmy za­
rządzającej strefą parkowania.

Pojawił się i zostawił kartkę, że 
kierowca ma się zgłosić w siedzibie 
firmy „Projekt i Parking” i zapłacić 
za postój samochodu. Kontroler nie 
miał daleko, bo zakaz obowiązuje tyl­
ko na połowie ulicy. Na drugiej sto­
ją parkomaty.

- To jakiś zupełny idiotyzm. Jak 
można pobierać opłaty za ustawie­
nie auta na terenie objętym zakazem 
- gorączkował się nasz Czytelnik.

Przedstawicielka firmy „PiP” (na­
zwisko podała tylko do wiad. red.) 
najpierw stwierdziła, że to jest nie­
możliwe, aby kontroler zostawił kart­
kę w samochodzie stojącym „na za­
kazie”. Potem przypomniała sobie 
wizytę mężczyzny, który interwe­
niował w tej sprawie.

- Wszystko dzieje się zgodnie z 
przepisami. Mamy rozporządzenie

ministerstwa transportu, z którego 
wynika, że parkowanie podlega opła­
cie nawet wtedy, kiedy ma to miej­
sce na terenie, gdzie obowiązuje za­
kaz. Nawet, gdyby ten pan zapar­
kował na środku skrzyżowania, ale 
w strefie płatnego parkowania, to i 
tak musiałby zapłacić - tłumaczyła 
przedstawicielka firmy „PiP”.

W rozporządzeniu umieszczono 
zapis, iż zgodne jest ono z ustawą 
Prawo o ruchu drogowym.

- To akurat jest nieprawda - stwier­
dził nasz Czytelnik. - Nie ma w tych 
przepisach niczego o opłatach za par­
kowanie w miejscach niedozwolo­
nych, więc rozporządzenie ma się ni­

jak do ustawy, nie może więc być 
podstawa do takich działań.

Kara jaką nasz Czytelnik miał pła­
cić za brak biletu parkingowego mia­
ła wynieść 10 złotych. Nie zapłacił. 
Zapowiada, że będzie walczył o swo­
je, nawet gdyby miał do czynienia z 
komornikiem.

Rafał WIETOSZKO

To tylko 
eksperyment
Ciężarowe samochody wypełnione 
pyłem węglowym przejeżdżają 
obok działek przy ulicy Często­
chowskiej - poinformowała nas 
zaniepokojona czytelniczka.

N
ie dość, że zielonych miejsc jest 
na terenie miasta tak mało, to 
jeszcze są zanieczyszczane - 
skarżyła się pani Maria - Niby teraz 

niczego nie uprawiamy, ale pył prze­
cież opada na ziemię - dodaje dział- 
kowicza.

Naczelnik wydziału ochrony śro­
dowiska i rolnictwa Urzędu Miasta 
Opola wyjaśnia, że materiał trans­
portowany do budowy obwodnicy pół­
nocnej miasta to nie pył, ale piaski for­
mierskie. Dostarczany był on z Huty 
Małapanew w Ozimku, dlatego sa­
mochody przejeżdżały ul. Często­
chowską. Na razie na zasadzie eks­
perymentu, który przerwano na czas 
uzyskania odpowiednich pozwoleń.

Wykonawca inwestycji posiada zgo­
dę na wykorzystanie takich odpadów 
hutniczych. W wydziale ochrony śro­
dowiska znajduje się opinia biegłe­
go z listy Ministra Ochrony Środo­
wiska, Zasobów Naturalnych i Le­
śnictwa, że piaski formierskie nie mają 
niekorzystnego wpływu na środowi­
sko.

Obecnie opolski wydział ochrony 
środowiska zwrócił do Powiatowego 
Inspektora Sanitarnego z pismem o 
sprawdzenie, czy odpady te mogą sta­
nowić zagrożenie dla zdrowia ludzi 
lub doprowadzić do skażenia gleby. 
Dopiero po uzyskaniu pozytywnej 
opinii naczelnik wydziału wyda ze­
zwolenie na kontynuowanie transportu 
piasku z Ozimka. - Postawimy też wa­
runek, żeby samochody były okryte 
plandekami - dodaje naczelnik Bog­
dan Kociński. Edh

PREZENTACJE KRAJÓW PARTNERSKICH, ZAWODY I KONCERT CHARYTATYWNY

Razem bliżej do Europy
1 GRUDNIA - ŚWIATOWY DZIEŃ AIDS

Każdy może się zbadać
Wczoraj w opolskich szkołach od­
były się imprezy związane z trwa­
jącym tygodniem europejskiego 
programu edukacyjnego Come- 
nius.

gimnazjum nr 7 zorganizowa­
no imprezę pod hasłem „Podróż 
po krajach Unii Europejskiej”. 

Każda klasa przygotowała krótką pre­
zentację jednego z krajów, z którymi 
szkoła współpracuje. Uczniowie w for­
mie przedstawień pokazali kulturę i 
historię Hiszpanii, Danii, Irlandii, Nie­
miec i Francji. Można było spróbo­
wać francuskich serów, niemieckich 
kiełbasek i kapusty po bawarsku. Wy­
stąpił szkolny zespół taneczny. Był 
konkurs wiedzy o Europie. Pierwsze 
miejsce zajęli Grzegorz Kamiński i 
Natalia Kurek.

W tym samym czasie w szkole pod­
stawowej nr 15 trwały rozgrywki spor­
towe dla uczniów klas IV - V. Każdy 
zespół reprezentował jeden z krajów, 
współpracujących z placową. Impre­
za rozpoczęła się od uroczystej pre­
zentacji państw partnerskich. Był po­
kaz układu tanecznego w wykonaniu

W Gimnazjum numer 7 przedstawiono krótką prezentację krajów UE.

uczniów. Przygotowano również sto­
isko informacyjne o szkolnym pro­
jekcie Comeniusa „Ty, ja, my i Eu­
ropa” realizowanymi w ubiegłym ro­
ku i o tegorocznym programie „Euro 
- historia pieniądza”.

W świetlicy Szkoły Towarzystwa Al­
ternatywnego Kształcenia „TAK” od­
był się koncert chąrytatywny pod ha­
słem „Przeciwko przemocy”. Wystą­

pił zespół „Świt”. Można było wy­
słuchać piosenki z płyty „It’s a smali 
world”, którą nagrali uczniowie wraz 
z dziećmi włoskimi, austriackimi, nie­
mieckim i szwedzkimi w ramach pro­
gramu Sokrates. Dochód z imprezy 
przekazany zostanie na rzecz Polskiej 
Akcji Humanitarnej na wsparcie kon­
wojów z pomocą dla krajów ogarnię­
tych przemocą.

Justyna JANUS

Testy na obecność wirusa HIV 
można w Opolu zrobić za darmo i 
w pełni anonimowo w Poradni 
Przedmałżeńskiej i Rodzinnej 
TRR.

P
unkt poradnictwa przed- i pote- 
stowego w zakresie HIV i AIDS 
działa od półtora roku. Służy on 
wszystkim, którzy chcą się zbadać i 

zasięgnąć porady. Mogą zrobić to w 
każdą środę w godzinach 12-19.

Specjaliści - lekarz i pedagodzy ze 
specjalistycznym przygotowaniem - 
udzielają wszelkich informacji na te­
mat możliwości zakażenia HIV. po­
magają ocenić na ile zachowania sek­
sualne szukających porady były ry­
zykowne, kierują na test pozwalający 
się o tym przekonać, udzielają rów­
nież merytorycznego i psychicznego 
wsparcia w przypadku, gdy wynik te­
stu okazuje się dodatni.

W punkcie gwarantowana jest stu­
procentowa anonimowość. Nie trzeba 
okazywać żadnych dokumentów. Na 
spotkanie ze specjalistą można umó­
wić się telefonicznie (454-48-45), po­
dając imię, inicjały lub hasło. Ta sa­

ma osoba, która rozmawia z pacjen­
tem przed testem, wydaje mu wyniki 
i służy pomocą w dalszym postępo­
waniu.

Dzisiaj, w związku z przypadającym 
1 grudnia Światowym dniem Solidar­
ności z Ludźmi Żyjącymi z HTV i Cho­
rymi na AIDS, rozpoczyna się w Opo­
lu trzydniowa akcja profilaktyczno- 
informacyjna, zorganizowana przez 
Poradnię. Współpracujący z nią stu­
denci psychologii Uniwersytetu Opol­
skiego będą informować i rozdawać 
ulotki na temat profilaktyki i życia z 
HIV i AIDS. Dziś w godz. 21-24 po­
prowadzą akcję w miasteczku akade­
mickim UO. W piątek od godz. 10 do 
17 będą mieli stanowisko w gmachu 
głównym uniwersytetu. W sobotę spo­
tkać ich będzie można na ul. Kra­
kowskiej od godz. 11 do 15. Ika

Statystyka
> 90 procent zakażeń wirusem HN powstaje 

w kontaktach heteroseksualnych

> 60 procent zakażeń dotyczy ludzi w wieku 

20-24 lał

I 40 procent zakażonych stanowią kobiety
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KONFLIKT OBROŃCÓW ZWIERZĄT Z KIEROWNICTWEM SCHRONISKA

Każdy wie najlepiej
Działacze opolskiego oddziału Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami, 
uważają, że psom w schronisku przy ul. Torowej dzieje się krzywda.

Obie strony sporu mają pewne (swoim zdaniem) recepty na opiekę nad podopiecznymi schroniska.

zóstego listopada przeprowa­
dziliśmy inspekcję, podczas 
której okazało się, że zwie­
rzęta w schronisku dostają gło­
dowe racje - tłumaczy zbul­

wersowany Józef Mateuszczyk, in­
spektor TOnZ w Opolu.

Zgodnie z wynikami badań pobra­
nych próbek przeprowadzonych w Kli­
nice Weterynaryjnej dla Małych Zwie­
rząt dr. Marka Tymowicza zawartość 
białka w podawanych zwierzętom po­
siłkach wyniosła 5,55% przy wyma­
ganych 42%, tłuszczu 6,7% przy nor­
mie 30%. W opinii wydanej na pod­
stawie badań stwierdza się, że „psy 
przebywające w Schronisku dla Bez­
domnych Zwierząt są żywione w spo­
sób daleki od wymaganego.”

Każdy może postawić kosz
W poniedziałek pisaliśmy o sporze doty­

czącym kosza ustawionego w opolskim hiper­

markecie. Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 

prowadzi bardzo skrupulatnie zapisy dotyczące 

rozdziału produktów (sprawdziliśmy to), które z 

niego zabierają. Rozdzielają je osobom dokar­

miającym bezdomne zwierzęta w piwnicach, 

na działkach, w parkach. Karma z kosza od­

bierana jest komisyjnie i dokładnie spisywana. 

Można mieć zatem pewność, że trafi ona do 

głodnych stworzeń.

- Radzimy sobie jak umiemy. Nikt przecież 

nie broni postarać się o podobny kosz w innym 

sklepie w Opolu dyrekcji schroniska - wyjaśnia 
Danuta Żurakowska, prezes TonZ w Opolu.

Kat

Kierownik schroniska, Piotr Kra­
sowski, jest innego zdania:

- W naszej placówce zwierzęta ma­
ją się bardzo dobrze-stwierdza. - Ko­
rzystamy z dofinansowania z Urzędu 
Miasta i gospodarujemy na tyle, na ile 
nam ono pozwala.

Krasowski zaprzecza, jakoby prze­
prowadzona była jakakolwiek inspek­
cja: - O niczym takim mi nie wiado­
mo. Próbek też nie pobierano. Powin­
no się to odbywać z zachowaniem 
odpowiedniej procedury - oburza się.

Przedstawiciele TOnZ tłumaczą, że 
nie mogli wejść sami do pomieszczeń, 
ale była przy tym obecna żona pana 
Krasowskiego.

Sama zainteresowana zaprzecza:- 
To kolejny atak wrogości ze strony to­
warzystwa. Cały czas jesteśmy na nie 
narażani - zapewnia Barbara Krasow­
ska.

Kontrola przeprowadzona przez 
TOnZ stwierdziła także, że pomiesz­
czenia, w których znajdują się szcze­
nięta i małe kotki nie były ogrzewane, 
co dyrekcja schroniska tłumaczyła tym, 
że ogrzewają się one ciepłotą własne­
go ciała. Stwierdzono, że wraz z psa­
mi łagodnymi przebywał także agre­
sywny.

- Dopiero moje wielokrotne inter­
wencje skłoniły panią Krasowską do 
przeniesienia zwierzęcia. Omal na jej 
oczach nie udusił się inny szczeniak - 
opowiada Mateuszczyk.- Dzisiaj prze­

syłamy do schroniska protokół z prze­
prowadzonej inspekcji. Mamy nadzie­
ję, że to pomoże, skoro brak sumienia 
nie wystarcza - mówi inspektor.

Dofinansowanie przyznawane 
schronisku przez Urząd Miasta to kwo­
ta 70 tys. zł rocznie. Zmniejszono ją 
ostatnio o 20%. Schronisko dostaje 
również karmę od darczyńców. Jed­
nym z nich chciała być Janina Talu- 
niewicz z Opola.

- Sama dokarmiam dwadzieścia ko­
tów i ,miałabym możliwość przeka­
zania mięsa drobiowego. Pani Kra­
sowska odmówiła jednak twierdząc, 
że zwierzęta mają wszystko, czego im 
trzeba - opowiada Taluniewicz.

- A czy pani Taluniewicz wspo­
mniała, że w zamian za swoją przy­
sługę chciała od nas dostać leki dla 
swoich zwierząt - ripostuje Krasow­
ska.

- To była zupełnie inna część roz­
mowy - stwierdza niedoszła ofiaro­
dawczyni.

Katarzyna KOWNACKA

Nie zapomnieć mimo kłótni
Sprawa przypomina nieco rodzin­

ną sprzeczkę. Za pasem jednak zima, 
pora wroga bezdomnym i niechcia­
nym zwierzętom. A to czworonogi 
ucierpią na sporach najbardziej. Czas 
więc chyba broń schować za pas i sku­
pić się na podopiecznych.

Katarzyna KOWNACKA

PRÓSZKÓW: GMINA ŻĄDA UPORZĄDKOWANIA TERENU PO WYROBISKU

Gwarancja kontra rekultywacja
W najbliższy poniedziałek odbę­
dzie się spotkanie władz Prószko­
wa z przedstawicielami firmy Il­
bau-Kirchner.

otyczyć będzie warunków zwro­
tu gwarancji bankowej w wyso­
kości 180 tys. euro pobranej w 

czerwcu tego roku przez gminę od 
przedsiębiorstwa. Pieniądze zostały 
ściągnięte, gdyż Ilbau-Kirchner nie 
dotrzymał terminu odnowienia 24 - 
hektarowego terenu, w Prószkowie, 
skąd wydoby wano piasek potrzeb­
ny w czasie budowy autostrady. 
Przedstawiciele firmy uważają, że 
gmina zabrała pieniądze bezprawnie 
i zapowiadają, że w przypadku bra­

ku porozumienia oddadzą sprawę do 
Naczelnego Sądu Administracyjne­
go-

Przedstawiciele firmy spotkali się 
z władzami gminy już przed tygo­
dniem. Zadeklarowali m.in., że za­
trudniony przez nich rzeczoznawca 
określi stan zaawansowania robót re­
kultywacyjnych, wyceni i wyznaczy 
zakres prac, które należy wykonać. 
Ponadto Ilbau-Kirchner, w zamian za 
zwrot pobranej gwarancji obiecał 
udzielenie kolejnej, ale w kwocie po­
krywającej realny koszt zakończenia 
rekultywacji. Firmą, w przypadku po­
rozumienia skłonna była także prze­
kazać bezpłatnie na rzecz gminy trzy

działki znajdujące się na spornym te­
renie.

Rzeczoznawca stwierdził, że pra­
ce zostały w większości zrealizowa­
ne. Należy jeszcze w niektórych miej­
scach wyrównać ziemię, usunąć ka­
mienie i zasiać trawę. Koszt robót 
oszacowano na ponad 100 tys. zł.

Gmina zadeklarowała, że może za­
jąć się dokończeniem rekultywacji. 
Postawiła jednak warunki. Ilbau - 
Kirchner ma przekazać na ten cel 130 
tys. zł oraz odstąpić bezpłatnie trzy 
wyżej wymienione działki. Jeśli stro­
ny dojdą w poniedziałek do porozu­
mienia, wówczas gmina zwróci fir­
mie pieniądze. Kub
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NIE CICHNĄ PLOTKI WOKÓŁ ZMIAN PERSONALNYCH

Prószkowski kocioł
Wójt uzyskał to, co chciał - pozbył się niewygodnych mu łudzi
i może jeszcze na tym zarobić.

' ładze gminy Prószków za­
smakowały w zmianach. 
Najpierw rezygnację zło­
żył wójt, Bernard Lellek. 
Radni przyjęli jego wnio­

sek, po czym ponownie wybrali go na 
to stanowisko. Później nowy-stary 
wójt zmienił skład zarządu. Na sesji 
przed dwoma tygodniami Bernard 
Lellek zaproponował odwołanie z 
funkcji sekretarza gminy Róży Ma­
lik, która do niedawna była także wi- 
cewójtem oraz kandydatką na stano­
wisko włodarza Prószkowa.

Coraz częściej słychać także o przy* 
miarkach do zmiany przewodniczą­
cego rady gminy, którym już od trzech 
kadencji jest Herman Miklis. Jak nie­
oficjalnie dowiedziała się „NTO”, 
Bernard Lellek zażądał, aby z grona 
jego bezpośrednich współpracowni­
ków znikła Róża Malik albo Herman 
Miklis. Z obojgiem pracować nie 
chceTNa poniedziałkowej sesji jeden 
z radnych, a także członek zarządu 
pod wpływem emocji, jak później tłu­
maczył, złożył votum nieufności wo­
bec przewodniczącego rady gminy.

Na tym nie koniec. Nowy-stary wójt 
na swoim odwołaniu, a następnie wy­
borze na stanowisko mógł nie tylko

sprawdzić poparcie radnych, ale tak­
że zarobić. W związku z rezygnacją 
z funkcji i odwołaniem wygasł jego 
stosunek pracy. Oznacza to, że wój­

towi przysługuje równowartość sze­
ściu pensji w ramach odprawy eme­
rytalnej (w sierpniu wójt osiągnął 
wiek emerytalny). Dzięki swej rezy­
gnacji będzie także mógł do końca ka­
dencji - w przyszłym roku - pobie­
rać równocześnie pensję i emeryturę.

Gdyby wójt nie zrezygnował, mógł­
by pobierać tylko pensję. Jak dowie­
dzieliśmy się nieoficjalnie, że spra­
wa ustalenia emerytury Bernarda Lel- 
Ika jest w toku.

Po zakończeniu kadencji wójto­
wi przysługiwać będzie równowar­
tość trzech miesięcznych wynagro­
dzeń. Sabina KUBICIEL

Wójta „na wierzchu”
Rafał WIETOSZKO

en tekst wypada zacząć od gratulacji - wszak Bernard Lellek dopiął 
swego. Mydląc oczy (mieszkańcom i radnym) swoją rezygnacją do­
prowadził do usunięcia z zarządu ludzi, którzy mu nie odpowiadali. W 

gładkie tłumaczenia, że robił to, aby się przekonać czy ma poparcie, nie uwie­
rzą nawet przedszkolaki w gminie Prószków. Jednak skoro radni dali się 
wmanewrować, to już ich problem. Za to problemem wszystkich jest drugi 
aspekt tej sprawy. Wójt przy okazji rozgrywek politycznych znalazł sposób, że­
by zarobić. W majestacie prawa może na swoich gierkach zyskać dwa zamiast 
jednego źródła dochodu. Jeżeli tak się stanie, to słowo „granda” będzie naj­
łagodniejszym z określeń jego postępowania. I

NIEPRZYTOMNA KOBIETA NIE ZROBIŁA WRAŻENIA NA CZEKAJĄCYCH W KOLEJCE

Pacjent, czyli twardziel
Oczekująca na przyjęcie przez le­
karza kobieta zemdlała pod 
drzwiami gabinetu. Inni pacjenci 
mieli pretensje, że została przyję­
ta bez kolejki.

darzenie miało miejsce przed 
dwoma dniami w siedzibie ZOZ 
ZWM Gosławice przy ulicy Fiel- 

dorfa. Była godzina 11.00. O tej po­
rze zwykle w poczekalni jest dużo pa­
cjentów.

- Ta kobieta również czekała na 
przyjęcie. Siedziała na krześle. W pew­
nej chwili osunęła się na podłogę, za­
częła wymiotować, w końcu straciła

przytomność - relacjonuje Marek S. 
jeden z pracujących w przychodni le­
karzy. - Nikt z oczekujących nie za­
reagował. Nie próbowano nawet za­
wiadomić kogoś z personelu. Leżącą 
na podłodze kobietę zauważyła prze­
chodząca przypadkiem pielęgniarka.

Ona oraz wywołana z gabinetu le­
karka próbowały wnieść tam pa­
cjentkę. Nie mogły sobie poradzić, bo 
kobieta była ciężka. Prosiły o pomoc 
czekających pod drzwiami mężczyzn, 
ale z ich strony nie było żadnej re­
akcji. W końcu wręcz zmusiły do te­
go jednego młodego człowieka.

Prawdopodobnie nagłe zasłab­
nięcie pacjentki spowodowały zabu­
rzenia ukrwienia mózgu. Zdaniem le­
karzy należało odwieźć ją do szpi­
tala, ale kobieta nie chciała się na to 
zgodzić. Pozostała w gabinecie do 
przyjazdu syna, który zabrał ją do do­
mu.

- Pacjenci odezwali się, kiedy by­
ło już po wszystkim. Niemal każdy 
miał pretensje do doktor S. o to, że 
zajmując się kobietą, nie zapytała ich 
o zgodę, czy może przyjąć omdlałą 
bez kolejki - denerwuje się Marek S.

KB

50 lat razem

W Urzędzie Sianu Cywilnego w Niemodlinie gościły pary obchodzące 50-lecie pożycia małżeńskiego. Jubilaci 
(na zdjęciu od lewej): Jadwiga i Emilian Surmiakowie z Niemodlina, Emilia i Henryk Korzeniowscy i 
Niemodlina oraz Janina i Piołr Franczykowie z Krasnej Góry odebrali medale nadane przez Prezydenta 

Rzeczypospolitej Polskiej. W uroczystości nie mogli wziąć udziału państwo Leonarda i Józef Szumscy z 

Radoszowie, a także Gertruda i Jan Siwirscy z Niemodlina. Zostaną oni odznaczeni w swoich domach. Jan

Wegetariańska uczta
Dzisiaj o godzinie 19 w Miejskim Ośrodku Kultury przy ulicy Piastow­

skiej 14 a odbędzie się koncert zespołu „Contra” połączony z wegetariań­
skim party. Będzie można posłuchać dobrej muzyki i spróbować dań przy­
gotowanych przez grupę młodych ludzi, którzy propagują zdrowy tryb ży­
cia. Jan

Każdego dnia, od poniedziałku do czwart­

ku, w godzinach 12-14 reporter działu miej­

skiego czeka na telefony od Państwa. Mówcie 

o tym, co Was denerwuje, co Wam doskwie­

ra, ale także o tym, co Wam się podoba, co 

Waszym zdaniem warte jest opisania. Jeżeli coś 

dzieje się pod Waszym oknem, na ulicy, w Wa­

szym domu, to dajcie tylko sygnał. Możemy to 

opisać.

Dziś dyżuruje
Robert LODZIŃSKI
Telefon: 456- 70 41, wewn. 317

OPOLE
Pogotowia: Ratunkowe - 999, 44-13- 
600, 44-13-601. Straż pożarna - 998. 
Policja - 997. Energetyczne -991. Ga­
zowe - 992. Ciepłownicze ECO SA - 
453-92-60. Wodociągowe - 994, 443- 
55-49. Weterynaryjne dla dużych zwie­
rząt (całodobowe) - 457-50-10, 0- 
602317448. Pomoc drogowa PZM - 
981,9637.
Policja: Oficer dyżurny - 997 Komisa­
riaty dzielnicowe: I Komisariat, ul. Po­
wolnego - 453-95-02. II ul. Cmentar­
na - 474-69-97. ni ul. Chabrów - 455- 
69-97. Rewir Dzielnicowych III 
Komisariatu, ul. Jana Bytnara „Rude­
go” 8 - 442-19-07, 442-19-08. Poli­
cyjny telefon zaufania - 0-800-200-997 
(pon.-pt. w godz. 14 - 18, połączenie 
bezpłatne).
Zgłaszanie wypadków z ofiarami - 422- 
25-81 (do godz. 15.30), 422-25-82 (po 
godz. 15.30).
Straż Miejska: Komenda Straży Miej­
skiej, Mały Rynek 14 - 454-49-36. Po­
sterunki: „Śródmieście”, Mały Rynek

14 - 454-49-36, „ZWM”, ul. Bytnara 
„Rudego” 8 - 442-19-07 i 442-19-08, 
„Zaodrze”, ul. Niemodlińska (SDH ,(Za 
Odrą”) - 474-21-36.
Polski Związek Głuchych - ul. 1 Maja 
21, tel./fax 454-35-87 - codziennie w 
godz. 9-12 oraz we wtorki i piątki 15- 
19.
Specjalistyczny Ośrodek Diagnozy i Re­
habilitacji Dzieci i Młodzieży z Wadą 
Słuchu PZG - ul. 1 Maja 17/3, tel./fax 
454-42-95 - codziennie w godz. 8-16. 
Centrum Obsługi Osób Niedosłyszą­
cych - ul. 1 Maja 17 oficyna, godz. 10- 
17, tel.454-39-87.
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami - 
ul. Katedralna 6, tel. 441-02-25 w pon. 
i czw. w godz. 17-19, pozostałe dni tel. 
474-39-35, 441-90-49, 453-67-14 w 
godz. wieczornych.
Schronisko dla zwierząt - ul. Torowa 
9, tel. 441-92-11, od wt. do pt. w godz. 
11-16.30, soboty 12-16.30, niedziele 
12-15.
MOPR Punkt konsultacyjny dla osób 
uzależnionych - ul. Ozimska 8 (I pię­

tro), pon.- pt. w godz. 8-16, tel. 453- 
21-51.
Poradnia Profilaktyki i Terapii Uzależ­
nień „Monar” - ul. Wrzosowa 12, pon. 
- pt. w godz. 12-18, tel. 458-19-49.
Towarzystwo Rodzin i Przyjaciół Dzie­
ci Uzależnionych „Powrót z U”, ul. Ar­
mii Krajowej 9 of.l, tel. 453-83-81 i 
442-58-17, od poniedziałku do piątku 
w godz. 11-19, w soboty 16-19.
Miejska Komisja ds. Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych - ul. Wro­
cławska 44, tel. 457-54-91, pon. - pt. 
w godz. 8-15.
Klub Wzajemnej Pomocy „Otwarte 
Drzwi” ful. Głogowska 25 B). Tele­
fon zaufania 455-25-28 od ponie­
działku do piątku w godz. 17-20. Gru­
py samopomocy: DDA - pon., godz. 
17, sala 13; Al-Anon - śr., godz. 17, sa­
la 13; AA-czw. i pt., godz. 17, sala 14. 
Anonimowi Alkoholicy „Asyż” - spo­
tkania w sali klasztoru oo. Francisz­
kanów - pon. i czw. godz. 17, śr. godz. 
9.
Ośrodek Interwencji Kryzysowej - ul.

Wrocławska 44, godz. 8 - 20. Dyżur 
interwencyjny - tel. 457-54-90. Tele­
fon zaufania - 457-54-92. Grupa wspar­
cia dla osób doświadczających prze­
mocy w rodzinie - pon. godz. 16.
Ośrodek Informacji o Nowych Ruchach 
Religijnych i Sektach - ul. Mickiewi­
cza 5, dyżury w pon. i pt. w godz. 16- 
18; dyżur przy tel. 454-75-73, pon. i pt. 
godz. 17-19.
Poradnia dla Młodzieży (eksperymen­
tującej z narkotykami) Polskiego To­
warzystwa Psychologicznego (ul. 
Ozimska 8, tel. 453-21-51) - pon. - pt. 
w godz. 16-18.
Studenckie Koło Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci - dyżur w każdy wtorek w 
godz. 17.30-19.30, świetlica środowi­
skowa „Iskierka”, ul. J.Bytnara „Ru­
dego” 19 B, tel. 458-00-92.

DOBRZEŃ WIELKI Policja, ul 
Namysłowska, tel. 469-53-80.

KOMPRACHCICE Policja, ul 
Kolejowa 1, tel. 464-61-17.

ŁUBNIANY Policja, tel. 421-50- 
07.

MURÓW Policja 421-4007.

NIEMODLIN
Policja ul. Boh. Powstań Śl. 43. tel. 460- 
63-64. 997. Straż Miejska 460-73-33.

OZIMEK
Pogotowie policji, ul. Wyzwolenia 15, 
tel. 997. Policja, tel. 465-19-09, 
Pogotowie ratunkowe, ul. Często­
chowska 31, tel. 999.465-14-72, 
Telefon zaufania nr 465-10-51 - wt.. śr„ 
czw. w godz. 18-20.

POPIELÓW
Policja, tel. 469-20-07.

PRÓSZKÓW
Policja, ul. Opolska 10. tel. 464-80- 
97

TARNÓW OPOLSKI
Policja, tel. 464-42-77,422-35-99.
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Więcej telefonów?
Jutro zakończą się prace na 

ulicy 1 Maja. Na odcinku od uli­
cy Armii Krajowej do Katowic­
kiej rozbudowywano sieć teleko­
munikacyjną.

Roboty prowadzono na zlece­
nie TP SA Oddział w Katowi­
cach. Rozkopywano istniejące już 
studzienki, żeby doprowadzić do 
nich nowe ciągi, w których ukła­
dano kable. Kb

Przyszli artyści 
się bawią

Już we wtorek samorząd i wy­
chowawcy opolskiej bursy szkół 
artystycznych - muzycznej i pla­
stycznej - zorganizowali imprezę 
andrzejkową. Zagrał zespół Ma­
gie Hałtór Będ, wychowawczynie 
przebrały się za wiedźmy, nie 
mogło zabraknąć wróżb. Na zdję­
ciu, które przyniósł do naszej re­
dakcji Sławomir Olszewski, wy­
chowawca z bursy, Aurelia Ma­
cioł (pierwsza z lewej) przebrana 
za Cygankę wróży swoim kole­
żankom. Marta Wąsińska, Iwona 
Kalitan i Anna Gądek odczytują 
ze specjalnego, andrzejkowego 
serca, jakie imiona będą nosili 
chłopcy, których przeznaczył im 
los. Poj

NOWY PRZEPUST KOSZTUJE OKOŁO 400 TYSIĘCY ZŁOTYCH

Woda nie będzie 
się piętrzyć
Wpodopolskich Lędzinach, na drodze krajowej nr 46, trwa wymiana przepustu. 
Roboty skończą się w połowie grudnia.

race rozpoczęły się pod ko­
niec września, po kilkuletnich 
staraniach Urzędu Gminy 
Chrząstowice. - W 1997 ro­
ku, w czasie powodzi, rów, 

który tam przebiega, zamienił się w 
jezioro ciągnące się od drogi krajowej 
numer 46 po dawną trasę na Często­
chowę - mówi Jan Jakuczek, kierow­
nik referatu gospodarki komunalnej.

- To był stary przepust, który powo­
dował piętrzenie się wody, czego efek­
tem było wówczas zalanie ponad trzy­
dziestu domów w Lędzinach oraz pól 
uprawnych. Przez ostatnie cztery lata 
za naszym pośrednictwem walczył o 
wymianę przepustu Leo Joschko, 
chrząstowicki radny i członek zarzą­
du gminy. Co ciekawe Pan Joschko 
nie mieszka w Lędzinach, ale w Dęb­
skiej Kuźni.

Administratorem drogi nr 46 jest 
Generalna Dyrekcja Dróg Publicznych 
w Opolu. Tam właśnie interweniował 
urząd gminy. - Dwa lata temu zapadła 
się nawierzchnia jezdni nad tym prze­
pustem - mówi inżynier Krzysztof Fur­
manek. - Ubytek miał powierzchnię 
około jednego metra kwadratowego.

Robotnicy zostaną w Lędzinach jeszcze około dwóch tygodni.

projektu nowego, o większej przepu­
stowości.

Ten nowy wykonywany jest w tech­
nologii norweskiej. Będzie miał więk­
szy przekrój. Prace prowadzone są w 
dwóch etapach - tak, aby w jak naj­

mniejszym stoponiu kolidowały z ru­
chem drogowym. Do ubiegłego piąt­
ku roboty wykonywane były na lewej 
nitce jezdni (patrząc od strony Opo­
la), teraz zamknięta jest nitka prawa.

- Inwestycja w Lędzinach jest ma­
łą rzeczą jak na obiekty mostowe - mó­
wi Krzysztof Furmanek - ale dużą jak 
na przepusty. Jej koszt wyniesie oko­
ło 400 tysięcy złotych, podczas gdy 
cena zwykłego przepustu zamyka się 
z reguły w 100 tysiącach.

Agata JOP

Efekty już widać
Mieszkańcy Lędzin zaobserwowali w ostatnim 

czasie w swoich studniach, że obniżył się 

poziom wód gruntowych. Roboty prowadzone 

w tej wsi nie są jedynymi wykonywanymi w 

tym roku na terenie gminy Chrząstowice. W 

celu zmniejszenia zagrożenia powodziowego 

pogłębione zostały i odtworzone koryta 

niedużych rzek - Swomicy i Jemielnicy 

(nazywanej także Imielnicą lub Chrząsławą). Te 

cieki wodne zwykle nie wyglądają groźnie, ale, 

w czasie powodzi potrafią wyrządzić wiele 

szkód na polach i w domach. Ich pogłębienie 

nastąpiło za sprawą Wojewódzkiego Zarządu 

Melioracji i Urządzeń Wodnych w Opolu.

Poj

Uzupełniliśmy go, ale zadecydowali­
śmy, że przepust trzeba wymienić. 
Przeprowadziliśmy obliczenia hydro­
logiczne, które potwierdziły obser­
wacje pracowników urzędu gminy i 
wykazały, że stary przepust jest za wą­
ski i za niski. Zleciliśmy wykonanie

Andrzejek czas...
Fotoreportaż Tadeusza KWAŚNIEWSKIEGO



O DZIURAWYCH DROGACH, BEZROBOCIU I PIENIĄDZACH

Burmistrz 
na przesłuchaniu
Krzysztof Kuchczyński, gospodarz Namysłowa, dyżurował we wtorek przy naszym redakcyjnym 
telefonie. Przez godzinę odpowiadał na pytania naszych czytelników.

Ireneusz, nauczyciel z Namy­
słowa: - Co robi gmina, aby ogra­
niczyć bezrobocie?

Krzysztof Kuchczyński: - Pro­
blemem bezrobocia zajmuje się po­
wiat. Nie oznacza to jednak, że ucie­
kamy od tego problemu. Cały czas 
staramy się pomagać naszym miesz­
kańcom w znalezieniu zatrudnienia. 
Dwa lata temu ściągnęliśmy firmę, 
która w pomieszczeniach spółdziel­
ni inwalidów stworzyła 40 nowych 
miejsc pracy. Zatrudniono w nim 
właśnie osoby niepełnosprawne. Za­
wsze staramy się organizować robo­
ty publiczne i interwencyjne. Co ro­
ku po kilkanaście osób znajduje u 
nas zatrudnienie, szczególnie przy 
prostych pracach drogowych i po­
rządkowaniu zieleni. Jednak wyda- 
je mi się, że sensacją na naszym ryn­
ku pracy będzie uruchomienie w 
przyszłym roku fabryki produkują­
cej okna, drzwi i materiały budow­
lane. Udało nam się podpisać poro­
zumienie, na podstawie którego 
przedsiębiorstwo to już 1 marca roz- 
pocznie budowę zakładu. Zakład sta­
nie w sąsiedztwie fabryki lodów i bę­
dzie zatrudniał około 300 ludzi.

Ireneusz z Namysłowa: - A czy 
planuje pan jeszcze jakieś inwe­
stycje w mieście i gminie?

Krzysztof Kuchczyński: - Wszyst­
ko zależy od pieniędzy. Wydaje mi 
się, że przez te trzy lata i tak wiele 
się w Namysłowie zmieniło. Wybu­
dowaliśmy nowe drogi osiedlowe, 
zbiornik w Michalicach i nowe kla­
sy przy szkole podstawowej numer 
cztery w Namysłowie. Natomiast 
obecnie rozpoczęliśmy już budowę 
sali gimnastycznej przy gimnazjum 
w Ligocie Książęcej. Jest to duża in­
westycja. Jej koszt szacujemy na 
około 2 min zł. W przyszłym roku, 
na wiosnę, zamierzamy też konty­
nuować budowę ulic na osiedlach. 
Jest jeszcze bowiem w Namysłowie 
kilka miejsc, w których nie ma na­
wierzchni. Niedawno rozpoczęliśmy 
budowę sortowni śmieci. Rozpoczę­
liśmy też prace przy budowie kana­
lizacji z Michalic do Kamiennej, a 1 
grudnia wykonawca zaczyna ukła­
danie drogi pomiędzy tymi miejsco­
wościami.

Zdzisław, rolnik z Kowalowie: 
Przepraszam, że nie mogę się 
przedstawić. Pana się nie boję, ale 
boję się innych osób.

Krzysztof Kuchczyński: - Cieszę 
się, że przynajmniej do mnie ma pan 
zaufanie...

Zdzisław z Kowalowie: - Cho­
dzi mi o most w Kowalowicach na 
rzece Widawie. Jest za wąski. Pod­

czas zbioru buraków mieliśmy kło­
poty z przejechaniem przez ten 
most. Dlaczego jeszcze nie wyre­
montował pan tego odcinka?

- Przykro mi, ale to jest most na 
drodze powiatowej i zarządza nim 
starosta. Z tego co wiem, most miał 
być remontowany w tym roku, ale 
ponieważ były - zdaniem władz po­
wiatu - ważniejsze wydatki, zwią­
zane m.in. z wykonaniem nowej sie­
dziby starostwa, więc zabrakło pie­
niędzy na remont mostu.

Zdzisław z Kowalowie: - A wła­
śnie, co z ratuszem? Podobno mia­
ło być tam starostwo-powiatowe, 
ale podobno nie doszedł pan do po­
rozumienia z władzami powiatu.

Krzysztof Kuchczyński: - To nie 
tak. Od początku uważałem, że ra­
tusz powinien być wizytówką całe­
go powiatu namysłowskiego. Dlate­
go zaproponowałem staroście, aby 
ciężar remontu podzielić pomiędzy 
gminę i powiat. Całość remontu bę­
dzie nas kosztowała około 1 min zł, 
a dotąd wydaliśmy prawie pół mi­
liona. Niestety, ostatecznie rada po­
wiatu postanowiła przerobić budy­
nek po centrali nasiennej na urząd.

Zdzisław z Kowalowie: - Po­

dobno na remont zrujnowanego 
budynku w Mikowicach gmina wy­
dała aż 800 tysięcy złotych. Mimo 
to obiekt dalej przypomina rude­
rę. Zmarnował pan pieniądze?

Krzysztof Kuchczyński: - Prze­
budowę domu rozpoczął jeszcze po­
przedni zarząd gminy. Miał tam po­
wstać przytułek dla ubogich i miesz­
kania socjalne. Niestety, pomysł 
okazał się nietrafiony, bo ludzie z 
Mikowic musieliby przyjeżdżać do 
Namysłowa np. do ośrodka pomo­
cy społecznej na obiady. Z tego co 
wiem, w trakcie remontu okazało się, 
że koszt adaptacji metra kwadrato­
wego przewyższał cenę metra kwa­
dratowego nowego mieszkania. Nie 
ukrywam, że budynek ten jest takim 
naszym strupem na głowie. Nie mo­
żemy go nawet sprzedać. Brakuje 
nam też pomysłu na jego zagospo­
darowanie. Poprzedni zarząd wydał 
na ten cel aż 400 tys. zł, a wyko­
nawca - aby doprowadzić remont do 
końca - żądał miliona złotych. Po 
prostu nie chcę pakować tam kolej­
nych pieniędzy, bo nie wiem, czy to 
się będzie opłacać.

Eugeniusz Filipów, działkowicz 
z Namysłowa: - Burmistrzu! Płot 
przy ulicy Pułaskiego koło stadio­

nu jest zniszczony. Koniecznie trze­
ba wybudować nową drogę dojaz­
dową do działek z ulicy Jana Paw­
ła II. Chcielibyśmy też, aby pan 
doprowadził do końca spraw ę me­
lioracji przy działkach. Co pan z 
tym zamierza zrobić?

Krzysztof Kuchczyński: - Zrobi­
my to, ale dopiero w przyszłym ro­
ku. W tym już nie mamy pieniędzy. 
Dlatego zapisałem pana uwagi, któ­
re przedstawię zarządowi i - mam na­
dzieję - uzyskamy akceptację rady 
na te wydatki.

Kazimierz Kowalski z Namy­
słowa: Czy będzie budowana ka­
nalizacja przy ulicy Staromiej­
skiej?

Krzysztof Kuchczyński: - Istotnie. 
Ulica ta jest najstarszym zakątkiem 
Namysłowa, który nie ma kanaliza­
cji. Podjąłem już działania zmierza­
jące do szybkiego wybudowania tam 
magistrali. Nie ukrywam, że było to 
możliwe również dzięki wam - miesz­
kańcom ulicy Staromiejskiej, ponie­
waż każda rodzina będzie płaciła po 
tysiąc złotych na tę budowę. Mam na­
dzieję, że nasza spółka „Ekowod” do 
końca czerwca zakończy prace mon­
tażowe rurociągu, łącznie z budową 
nowej nawierzchni. Wiem, że teraz 

jest to uciążliwe, ale prosiłbym jesz­
cze o cierpliwość.

Tadeusz z Namysłowa: - Dzwo­
nię w sprawie „garbów” (ograni­
czających prędkość samochodów 
- przyp. red.) na ulicy Reymonta. 
Widzę, że kierowcy je wymijają i 
z tego powodu była już niejedna 
stłuczka.

Krzysztof Kuchczyński: - Ponie­
waż te - jak pan to mówi - „garby” 
sięgają tylko do połowy ulicy, z jed­
nej i drugiej strony, zamierzamy wy­
konać je na szerokość całej jezdni.

Tadeusz z Namysłowa: - Ulice 
Wiejska i Okrzei notorycznie nisz­
czone są przez samochody ciężaro­
we. To wąskie drogi osiedlowe, a nie 
autostrady. Czy gmina nie może ja­
koś nam pomóc w tej sprawie?

Krzysztof Kuchczyński: - Nie jest 
pan pierwszą osobą, od której do­
wiaduję się o tym problemie. Obie­
cuję, że zajmiemy się tą sprawą i być 
może zwrócimy się do odpowiednich 
służb z wnioskiem o ustawienie na 
tych drogach zakazu jazdy dla cię­
żarówek.

Tadeusz z Namysłowa: - A co z 
kanalizacją burzową przy ul. Rey­
monta? Już od 30 lat mamy z nią 
problemy.

Krzysztof Kuchczyński: - Dwa ty­
godnie temu doszło do spotkania 
przedstawicieli spółdzielni. ..Ekowo- 
du” i urzędu miasta. Sam brałem w 
nim udział. Będziemy musieli szukać 
rozwiązania, bo stany wód gruntowych 
są wysokie, a zastosowane rury zbyt 
wąskie i nie wystarczą do przyjęcia 
dużej ilości wody. Nie obiecuję, że 
szybko rozwiążemy ten problem. Po­
staram się jednak o tym pamiętać.

Jarosław Chmielewski z Namy­
słowa: - Na ulicy Kolejowej po 
każdym deszczu robią się dziury, 
a w nich stoją wielkie kałuże. Nie 
można czegoś z tym zrobić?

Krzysztof Kuchczyński: - Uru­
chomię swoje służby i myślę, że jesz­
cze w' grudniu przyjedzie tam ma­
szyna do wyrównywania drogi. Jed­
nocześnie chciałbym zapewnić, że w 
naszych planach mamy wykonanie 
nawierzchni ulicy Kolejowej, tak że­
by odciążyć ul. Reymonta. Uważam 
jednak, że docelowo Kolejowa bę­
dzie musiała być jednokierunkowa.

Na zakończenie dyżuru Krzysztof 
Kuchczyński poinformował nas, że je­
go gabinet jest otwarty dla mieszkań­
ców miasta i gminy Namysłów w każ­
dy poniedziałek w godz. 12 - 15.

Notowali: Tomasz DRAGAN 
i Jarosław STAŚKIEWICZ
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KAPITAŁ NIEZBJEDNY DLA ROZWOJU
Fundacja Rozwoju Śląska oraz Wspierania Inicjatyw Lokalnych w Opolu in­
formuje, że w ramach przewidzianych środków finansowych na realizację Pro­
gramu Pomocy dla rzemiosła i rolnictwa w roku budżetowym 2001 są jesz­
cze wolne środki. Zapraszamy przedsiębiorców oraz rolników do skorzystania 
z Programu Pomocy. W ramach Programu Pomocy dla rzemiosła i rolnictwa 
finansowane mogą być zakupy inwestycyjne maszyn i urządzeń służących do 
prowadzenia działalności gospodarczej lub rolniczej. Oprocentowanie zwrot­
nej pomocy finansowej udzielanej i rozliczanej w PLN wynosi aktualnie 7,75%.

Adres:
Fundacja Rozwoju Śląska
oraz Wspierania Inicjatyw Lokalnych w Opolu,
ul. Słowackiego 10,
45-364 Opole, 
tel. 077/454-62-63 
fax 077/454-56-10 
www.fundacja.opole.pl 
e-mail :frsrol @intermik.com.pl

55019JB

KOMUNIKAT
Zarząd Miejski w Głogówku 

informuje,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Głogówku zostało wywieszone ogłoszenie 

o I przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż 

na własność nieruchomości stanowiących własność Gminy GŁOGÓWEK

1. Działki nr 370/12, mapa 7, o pow. 0,100 ha, budowlanej, nie zabudowanej, położonej w BIEDRZY­

CHOWICACH (przy byłej agronomówce) o wartości i cenie wywoławczej - 11.000,00 złotych i wyma­

ganym wadium - 1.200,00 złotych.

2. Działki nr 383/261, mapa 5, o pow. 1.0522 ha, rolnej z możliwością zabudowy po uzyskaniu zmiany 

do planu zagospodarowania i zezwolenia na wyłączenie z produkcji rolnej, położonej w TWARDAWIE 

przy ul. Kozielskiej (przy hotelu) o wartości i cenie wywoławczej 75.000,00 złotych i wymaganym 

wadium 7.500,00 złotych.

Przetarg odbędzie się dnia 14 grudnia 2001 roku o godz. 9.00 w Urzędzie Miejskim w Głogówku, Rynek nr 1. 

Wadium należy wpłacić w kasie Urzędu do dnia 11 grudnia 2001 roku do godz. 13.00 w gotówce na każ­

dą nieruchomość osobno.

Szczegółowych informacji udziela Urząd Miejski w Głogówku Referat Gospodarki Nieruchomościami 

Rolnictwa i Ochrony Środowiska, tel. 4373-589.

54945AD

Brzeskie Zakłady Urządzeń Wagonowych 
„BEWAG”

49-306 Brzeg, ul. Grobli 13
Informują, że w „Gazecie Wyborczej” w dniu 30.11.2001 r. zostanie ogło­

szony przetarg ofertowy na sprzedaż maszyn i urządzeń (branża mecha­
niczna).

Informacje o zgłoszonych do przetargu maszynach i urządzeniach do­
datkowo można uzyskać w siedzibie zakładu Dział Techniczny, 
tel. 077/416-42-11.

Ponadto

BZUW „BEWAG” posiadają do upłynnienia nw. materiały: kołki roz­
porowe, wkręty mosiężne, pręty bakielitowo-tekstolitowe, płyty teksto- 
litowe (różne grubości), plastry teflonowe 0 95x70 i 0 150x40, wyroby 
hutnicze z metali nieżelaznych, wyroby hutnicze stalowe.

Osoby zainteresowane proszone są o kontakt:

- Dział Handlowy, tel. 077/416-42-11.
8241BO7

ZARZĄD  GMINY DĄBROWA  
ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż:

1. dziatki nr 359/1 o pow. 0,0805 ha, położonej w Dąbrowie przy ul. Nowej, zapi­
sanej w KW 76461 - cena wywoławcza - 30.000 zł,

2. działki nr 359/2 o pow. 0,0785 ha, położonej w Dąbrowie przy ul. Nowej, zapi­
sanej w KW 76461 - cena wywoławcza - 30.000 zł,

3. działki nr 359/3 o pow. 0,0788 ha, położonej w Dąbrowie przy ul. Nowej, zapi­
sanej w KW 76461 - cena wywoławcza - 30.000 zł,

4. działki nr 359/4 o pow. 0,0731 ha, położonej w Dąbrowie przy ul. Nowej, (przez 
działkę przebiega linia elektroenergetyczna średniego napięcia - 15 kV), zapi­
sanej w KW 76461 - cena wywoławcza - 30.000 zł.

W planie zagospodarowania przestrzennego gminy działki posiadają symbol A 
47a MN - tereny projektowanej zabudowy jednorodzinnej z możliwością realizacji 
usług nieuciążliwych.

II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości zabudowanej (budy­
nek stodoły - była remiza strażacka) o pow. użytkowej 40,21 m2 - położonej w 
Naroku przy ul. Szkolnej, oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr 464/2 o 
pow. 0,0300 ha, zapisanej w KW 76507.
Cena wywoławcza - 6.500 złotych.
W planie zagospodarowania przestrzennego gminy, działka posiada symbole:
B 28 Ul - Istniejąca remiza straży pożarnej - adaptacja funkcji usługowej oraz 
B 27 MN - Istniejąca zabudowa mieszkaniowa z możliwością uzupełnienia.
Przetarg odbędzie się w dniu 14 grudnia 2001 r. o godz. 10.00 w sali kon­
ferencyjnej Urzędu Gminy w Dąbrowie, ul. Ks. prof. J. Sztonyka 56.
Wadium w wysokości 10% ceny nabywanej nieruchomości należy wpłacić w kasie 
gminy do dnia 11 grudnia 2001 r. do godz. 14.00.
Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który przetarg wy­
grał od zawarcia umowy notarialnej.
Informacji udzielają pracownicy Urzędu Gminy, pokój 104, tel. 4641060, 4641011.

PRZED WYBORCAMI RADNYCH I ZARZĄD CHRONILI POLICJANCI

My tę wojnę 
wygramy!
Kilku funkcjonariuszy w mundurach i po cywilnemu pilnowało 
porządku podczas wczorajszej sesji Rady Miejskiej w Dobrodzieniu.

esja poświęcona była głów­
nie lokalnym podatkom, ale 
porządek obrad został zmie­
niony, gdy do sali konferen­
cyjnej Urzędu Miasta i Gmi­

ny zawitała grupa mieszkańców Rzę­
dowic i Klekotnej, protestujących 
przeciwko dotychczasowym planom 
budowy obwodnicy Dobrodzienia.

Wyborcom wcale na salę wejść ła­
two nie było. Około godziny 16 na par­
terze budynku zatrzymali ich umun­
durowani policjanci. Komisariat poli­
cji mieści się w tym samym budynku, 
więc komendant Andrzej Rzemiński 
tłumaczył, iż Stróże prawa z własnej 
inicjatywy postanowili przypilnować 
porządku, gdy zauważyli spory ruch. 
Być może tę reakcję wywołał widok 
taczki, którą przywieźli ze sobą rzę- 
dowiczanie.

- To miała być przestroga dla wice­
burmistrza, by wreszcie wziął pod 
uwagę nasze postulaty - przyznał Ber­
nard Stanosek z Rady Sołeckiej Rzę- 
dowic.

Taczka szybko zniknęła i komen­
dant Rzemiński dwukrotnie wywoły­
wał burmistrza Zygfryda Segeta z sa­
li obrad. W końcu w trakcie przerwy 
na naradę do swojego biura członków 
zarządu gminy zaprosił przewodni­
czący rady miejskiej Joachim Kiwic. 
I tam najprawdopodobniej zapadła de­
cyzja o wpuszczeniu mieszkańców na 
sesję.

- Ja policji nie wzywałem - za­
strzegł Kiwic.

Wątpliwości w tej kwestii rozwiał 
burmistrz Seget: - Był donos na poli­
cję, że mieszkańcy mogą zaatakować 
ratusz i jest zagrożenie sesji rady.

KRZYŻÓWKI TO JEGO HOBBY

Gimnazjaliści z Rudnik najlepsi
Rafał Dyderski wraz z kolegami z 
klasy I a gimnazjum w Rudnikach 
zwyciężyli w telewizyjnym pro­
gramie „Krzyżówka 13-latków”.

o programu realizowanego we 
wrocławskim oddziale TVP za­
proszono szkołę z Rudnik, Ko­

morna na Opolszczyźnie oraz Wia- 
drowa w woj. dolnośląskim.

Uczniowie poszczególnych szkół 
rywalizowali ze sobą, zgadując hasła 
w wielkiej krzyżówce. Reprezentan­
tem gimnazjum z Rudnik był Rafał 
Dyderski. Już przy pierwszym pyta­
niu zdystansował przeciwników. - 
Miałem szczęście, zgadłem odpo­

OLESNO
Szpital
ul. Klonowa 1, tel. 358-22-51 do 5
Poradnia Specjalistyczno-Rejonowa tel.
358 22 81
Poradnia Chorób Płuc i Gruźlicy tel. 358
24 60
Pogotowie ratunkowe tel. 999
Policja teł. 997,358 22 21

Przez ponad godzinę policjanci 
przetrzymali mieszkańców 
Rzędowic i Klekotnej na parterze 
budynku Urzędu Miasta i Gminy.

Mieszkańcy Rzędowic i Klekotnej 
swój atak skierowali głównie na za­
stępcę burmistrza, Ewalda Zajonca, 
który 16 listopada na spotkaniu w 
Rzędowicach obiecał, że w ciągu ty­
godnia zarząd gminy wystąpi o ko­
rektę planów budowy obwodnicy - nie 
godzą się oni na. budowę wiaduktu 
w polu, który służyć ma jedynie kil­
ku rolnikom, zaś ich pozbawi do­
godnego dojazdu do Dobrodzienia. 
Zarzucają zarządowi, że broni inte­
resów garstki osób zamiast interesów 
mieszkańców dwóch wiosek. Od ro­
ku walczą o przesunięcie wiaduktu na 
ulicę Rzędowicką. Obiecanego wnio­
sku zarządu jak nie było, tak nie ma, 
a na dodatek Ewald Zajonc do dzisiaj 
nie podpisał protokołu ze spotkania z 
mieszkańcami.

wiedź, dostałem dwa punkty, a moi 
konkurenci pozostali bez nich. Od te­
go momentu już cały czas byłem w 
przodzie - wspomina.

Największą trudność sprawiło mu 
pytanie muzyczne. - Organizatorzy 
puścili mi teledysk, który miał złą ja­
kość. Długo nie mogłem zgadnąć, kto 
śpiewa. W końcu udało się. To był Ro­
bert Gawliński - dodaje.

Rozwiązywanie krzyżówek jest pa­
sją Rafała. Sięga po nie, gdy mu się 
nudzi, ale przede wszystkim dla 
sprawdzenia swojej wiedzy. -1 nie są 
to dziecinne łamigłówki, tylko praw­
dziwe, dla dorosłych - mówi.

Przed teleturniejem Rafał wraz z

Straż Pożarna tel. 998,358 22 26
Gazowe tel. 992 WPEC tel. 358 29 47
Straż Miejska tel. 359-79-93

GORZÓW ŚLĄSKI 
Przychodnia Rejonowa tel. 359 44 90

DOBRODZIEŃ.
Komisariat Policji tel. 357 55 26

Joachim Kiwic apelował o rozwa­
gę i podkreślił, że zmiana planów ob­
wodnicy może spowodować zanie­
chanie inwestycji w ogóle. Zapropo­
nował rozwiązanie już oferowane 
przez władze samorządowe różnych 
szczebli (także powiatowe), by na uli­
cy Rzędowickiej wybudować drugi 
wiadukt - za pieniądze choćby gmin­
ne. Wojna między władzą lokalną a 
mieszkańcami nie sprzyja budowie.

- To pan tę wojnę wywołał rok te­
mu, ale my ją wygramy! - zirytował 
się sołtys Rzędowic Józef Hermaiński.

- Mnie pan kiedyś w oczy powie­
dział, że z Rzędowicami nie musicie 
się liczyć! - zaatakował przewodni­
czącego także Joachim Kompała z 
Rzędowic.

Kiwic zaprzeczył i jeszcze raz pod­
kreślił, że zmiana planów budowy 
oznacza zmianę planu zagospodaro­
wania przestrzennego gminy, a to z ko­
lei może oznaczać koniec inwestycji.

- Zarząd wybrał interes garstki nad 
interesem większości, miał do tego 
prawo - skomentował Piotr Badora z 
Rzędowic. - Ale niech się nie dziwi 
naszemu protestowi.

Burmistrz Seget zaapelował m.in., 
by jednak przystąpić do budowy ob­
wodnicy, a władze gminy postarają się 
o środki na dodatkowy wiadukt. Nie­
dowiarkom dał przykład krytej pły­
walni, która w Dobrodzieniu stanęła 
kosztem blisko 5 milionów złotych.

Ostatecznie władze gminy i przed­
stawiciele protestujących uzgodnili, 
że wspólnie wystąpią do inwestora - 
Regionalnej Dyrekcji Dróg Publicz­
nych, o korektę planów budowy ob­
wodnicy. Witold ŻURAWICKI 

kolegami przygotowywali się pod 
okiem swoich nauczycielek Anity Bo­
rek i Agnieszki Pietrzak.

Gdy ogłoszono wyniki, w studiu 
wybuchła radość. Tym bardziej, że Ra­
fał zdobył sporo nagród dla siebie i 
swojej szkoły.

- Do domu zabrałem teleskop. Nig­
dy takiego nie miałem. Teraz będę 
mógł oglądać gwiazdy - zapewnia. Dla 
szkoły Rafał wygrał kosze do koszy­
kówki, gry multimedialne i wirtualne 
oraz encyklopedie.

Program „Krzyżówka dla 13-lat­
ków” z udziałem młodzieży z Rudnik 
telewizja nada 14 stycznia 2001 roku 
w programie drugim. Kosz

Przychodnia Rejonowa tel. 357 52 75
Szpital tel. 357 54 51

PRASZKA
Pogotowie ratunkowe ul. Fabryczna 17
w godz. 15.00-8.00, tel. 359 10 26
Przychodnia Rejonowa tel. 359 10 01

8242BO7

http://www.fundacja.opole.pl
intermik.com.pl
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NA UREGULOWANIE DŁUGU POTRZEBA 150 TYS. ZŁ

Kasa na Mikołaja?
Od stycznia nauczyciele namysłowskich szkół średnich czekają na wy­
płacenie podwyżek. - Otrzymają je w grudniu - zapewnia starostwo.

zkołami średnimi zarządza 
powiat. Zgodnie z wprowa­
dzonymi w ubiegłym roku 
zmianami do Karty nauczy­
ciela (ustawa określająca za­

sady pracy i wynagradzania) to ten sa­
morząd powinien wypłacić pedago­
gom podwyżkę.

- Średnio należy nam się po kilka­
dziesiąt złotych miesięcznie - mówi 
jeden z nauczycieli namysłowskiego 
ogólniaka. - Nie możemy się dopro­
sić od starostwa wypłacenia pienię­
dzy. Obiecywano nam, że dostaniemy 
podwyżkę we wrześniu. A teraz zbli­
ża się koniec listopada i dalej nie wie­
my, czy dostaniemy te należności?

O tym, że sprawa podwyżek jest 
delikatnym tematem w powiecie na­
mysłowskim, mówią też szefowie 
dwóch nauczycielskich związków 
zawodowych - „Solidarności” i 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
Pracujący w średniej oświacie pe­
dagodzy wiedzą bowiem, że ich ko­
ledzy uczący w podstawówkach i 
gimnazjach podlegających gminom 
już dawno dostali większe pobory. 
Dlatego w tej sprawie związkowcy 
kilkakrotnie spotykali się z odpo­
wiedzialnymi za oświatę urzędnika­
mi powiatowymi. Dotychczas w od­
powiedzi otrzymywali tylko zapew­
nienia o zbliżającej się wypłacie 
podwyżek.

- Poproszono nas, abyśmy czekali 
cierpliwie jeszcze do końca grudnia 
- mówi Maria Rudnicka, p.o. prze­
wodniczą namysłowskiego ZNP. -1 
mam nadzieję, że te obietnice zosta­
ną zrealizowane.

Bardziej ostrożny jest Tadeusz Woj­
towicz, przewodniczący nauczyciel­
skiej „Solidarności”. W jego ocenie 
wypłata podwyżek dla pedagogów nie 
będzie taka łatwa.

- Zwłaszcza w sytuacji, w której 
powiatowi brakuje pieniędzy - mówi 
przewodniczący Wojtowicz. - Co 
prawda urzędnicy zapewniają nas, że 
będą mieli na ten cel odpowiednie fi­
nanse, my natomiast już widzimy, jak 
dramatycznie szukają pieniędzy. Pró­
bują wygospodarować je kosztem 
oszczędności w szkołach średnich.

Jak mówi Wojtowicz, związkow­
ców niepokoją pogłoski o zmianach 
działalności szkół.

- Doszły nas słuchy o likwidacji

W namysłowskim zespole szkół rolniczych zostaną zlikwidowane internet i 
stołówka.

szkolnych stołówek w Zespole Szkół 
Rolniczych i Zespole Szkół Specjal­
nych - mówi przewodniczący „Soli­
darności”. - Rzekomo powiat zamie­
rza je sprywatyzować, a oszczędności 
przekazać właśnie na podwyżki dla 
nauczycieli. Z tego co wiemy, rów­
nież i internat „rolnika” ma zostać 
przekazany w prywatne ręce.

Ile powiat jest winien nauczycielom? 
Z informacji, jakie uzyskaliśmy w na­
uczycielskich związkach zawodo­
wych, wynika, że każdy z pedagogów 
powinien dostać w zależności od sta­
żu pracy od 50 do 56 zł. Należność 
powinna im być wypłacona za okres 
ośmiu miesięcy, czyli od stycznia do 
sierpnia tego roku.

Adam Maciąg, starosta namysłow­
ski, zapewnia, że wypłaty nauczy­
cielskich podwyżek będą w grudniu. 
Powiat ma już pieniądze na ich reali­
zację. Stosowna informacja została 
również przekazana dyrektorm szkół 
średnich.

- W sumie jesteśmy winni nauczy­
cielom około 150 tysięcy złotych - in­
formuje starosta Maciąg. - To oczy­
wiście kłopotliwa dla nas sytuacja, ale 
po prostu tak jak większość powiatów 
w kraju zostaliśmy zaskoczeni decy­
zją poprzedniego rządu o podwyżkach. 
W ten sposób obarczono nas odpo­
wiedzialnością wypłacenia nauczy­
cielom większych wynagrodzeń. Nie­
stety, w ślad za decyzjami nie przy­
szły z Warszawy żadne pieniądze na 
ten cel. Dlatego musieliśmy szukać

ich w naszym budżecie.

Starosta zaprzecza, że składał 
wcześniej zapewnienia o wypłacie ca- 

'łej należności we wrześniu tego roku. 
- Zalegamy za osiem miesięcy. Dla­
tego wcześniej jedynie proponowali­
śmy nauczycielom wypłacenie pod­
wyżki w dwóch ratach. Niestety, nie 
zgodzili się na takie rozwiązanie. Dla­
tego poinformowaliśmy ich, że bę­
dziemy mogli uregulować należności, 
jak tylko uzbieramy całość kwoty po­
trzebnej do pokrycia należności.

Maciąg wyjaśnia nam również wąt­
pliwości związkowców dotyczące 
szkolnych stołówek i internatu.

- Istotnie - przyznaje Adam Maciąg 
- chcemy zlikwidować internat przy 
Zespole Szkół Rolnicznych. Powo­
dem nie jest szukanie pieniędzy dla 
nauczycieli ale to, iż placówka ta przy­
nosi około 300 tysięcy strat rocznie. 
Teraz z internatu korzysta zalewie 
dziewięć osób i po prostu nie opłaca 
się szkole utrzymywać takiego obiek­
tu. Również stołówka jest deficytowa. 
Dlatego według nas najlepszym roz­
wiązaniem będzie przekazanie jej pro­
wadzenia prywatnej firmie. Prawdo­
podobnie będzie to ta sama, która zaj­
muje się dostarczaniem żywności dla 
naszego szpitala.

Władze powiatu mają już plany 
związane z wykorzystaniem interna­
tu po jego likwidacji. Po remoncie bu­
dynku zamierzają urządzić w nim dom 
pomocy społecznej.

Tomasz DRAGAN

PIENIĄDZE NA SALĘ W SKOROGOSZCZY ZNAJDUJĄ SPOŁECZNICY

Brzeg: Radni o bezpieczeństwie
Przedstawienie informacji o stanie bezpieczeństwa na terenie miasta 

przez komendantów policji, straży miejskiej i pożarnej będzie głównym te­
matem zaplanowanej na piątek sesji rady miejskiej. Obrady tradycyjnie roz- 
poczną się o godz. 9 w sali Stropowej miejskiego ratusza.

Radni zajmą się też projektem budżetu na przyszły, 2002 rok. W porząd­
ku obrad zaplanowano też przyjęcie ośmiu uchwał, w tym m.in. w sprawie 
podwyżki cen biletów autobusowych komunikacji miejskiej, wody oraz 
ścieków.

Drat

Namysłów: Spotkaj się z burmistrzem
Jutro o godz. 17 w sali widowiskowej Namysłowskiego Ośrodka Kultury 

z mieszkańcami miasta i gminy spotka się burmistrz Namysłowa, Krzysztof 
Kuchczyński.

- Zamierzam przedstawić naszym mieszkańcom szczegóły związane z 
powstaniem i finansowaniem inwestycji, jakie w ciągu ostatnich trzech lat 
prowadziliśmy w gminie - mówi burmistrz Kuchczyński. - Wokół tych 
spraw jest wiele emocji i dlatego postaram się wyjaśnić wszystkie wątpliwo­
ści.

Burmistrzowi towarzyszyć będą jego zastępcy: Michał Ilnicki i Krystyna 
Leszczyńska oraz członkowie zarządu. Na spotkaniu pojawią się też kierow­
nicy wszystkich wydziałów działających w namysłowskim urzędzie.

Drat

Grodków: Jasełkowo i kolędowo
Dzisiaj w sali widowiskowej ośrodka kultury rozpocznie się Przegląd Ze­

społów Kolędniczych i Kolędujących. Przesłuchania koncertowe zaplano­
wano od godz. 9.30. Swój repertuar prezentować będą soliści. Natomiast ju­
tro zostaną przeprowadzone przesłuchania zespołów. Impreza organizowana 
jest już po raz 10. i podobnie jak w ubiegłych latach pomysłodawcą są har­
cerze z grodkowskiej komendy hufca Związku Harcerstwa Polskiego. 
- Uczestnicy przeglądu startować będą w czterech grupach: solistów, zespo­
łów wokalnych, zespołów rodzinnych prezentujących kolędy lub pastorałki, 
zespołów dramatycznych przedstawiających repertuar jasełkowy - poinfor­
mowano nas w komendzie ZHP Grodków.

Drat

Brzeg: Może konserwator pomoże
Urząd Miasta w Brzegu wystąpi do wojewódzkiego konserwatora 

zabytków z pismem w sprawie postępującej degradacji obiektów za­
bytkowych położonych na terenie Brzegu. Podczas ostatniego posie­
dzenia zarząd miasta omawiał stan zabytków przy ul. Armii Krajowej 
2, Chrobrego 35, Jana Pawła II 3 i Piastowskiej 8. O dwóch pierw­
szych budynkach pisaliśmy w „NTO” w ubiegłym tygodniu.

- Te obiekty należą do prywatnych osób i miasto nie ma wpływu na 
ich stan - mówił Sławomir Mordka, rzecznik prasowy urzędu. - Dlate­
go referat urbanistyki i architektury wystąpi do konserwatora, aby on 
w ramach swoich uprawnień wpłynął na właścicieli.

Jar

BRZEG
Szpital - ostry dyżur pełni szpital 
przy ul. Mossora 1
Informacja PKP - 416 81 94
Informacja PKS - 416 40 11
Pogotowie wodociągowe - 416 22
44, Policja - 416 20 41
Straż miejska - 416 20 65

LEWIN BRZESKI
Policja - 412 77 77,
Zgłaszanie awarii energetycznych
-412 75 36

NAMYSŁÓW
Pogotowie ratunkowe oddział po­
mocy doraźnej - 410 15 55 
Pogotowie energetyczne
-410 05 18
Straż miejska - 410 03 30
Policja -410 08 31

GRODKÓW
Szpitale - dyżur pełni szpital przy 
ul. Szpitalnej 13, tel. 415 52 41
Pogotowie energetyczne - 415 53
76

Od stajni do hali
Najdalej w przyszłym tygodniu 
zostanie zadaszona dobudówka do 
nowej sali gimnastycznej dla szko­
ły podstawowej i gimnazjum. 
Znajdą się w niej dwie sale lekcyj­
ne oraz pokój nauczycielski i gabi­
net dyrekcji podstawówki.

arna sala została pokryta dachem 
już przed rokiem, a do wykonania 
pozostał jeszcze korytarz, który 

połączy nowy obiekt z budynkiem 
szkolnym, gdzie uczą się klasy I-IH.

- Zgodnie z planami inwestycję po­
winniśmy uroczyście otworzyć 1 wrze­
śnia 2003 roku, a całość będzie koszto­
wała 2,3 min zł - mówi Artur Kotara, kie­
rownik wydziału inwestycji w Urzędzie 
Miejskim w Lewinie Brzeskim.

- To optymistyczny termin, ale ro­
bimy co się da, aby skpńczyć budowę 
w ciągu półtora roku - dodaje Krzysz­
tof Tomczak, radny ze Skorogoszczy, 
który jest przewodniczącym lokalne­
go stowarzyszenia na rzecz budowy 
sali. Tomczak wylicza, że w tym ro­
ku dzięki zabiegom stowarzyszenia 
udało się pozyskać 1 min zł z urzędu 
kultury fizycznej oraz urzędu mar­
szałkowskiego. - Będziemy składali 
kolejne wnioski do nowej tury kon­
traktu wojewódzkiego i funduszu 
ochrony środowiska - zapewnia i przy­
pomina, że jeszcze dwa lata temu wy­
dawało się, że budowa nie ruszy z 
miejsca.

- Dzięki dwóm nowym gabinetom 
lekcyjnym maluchy będą mogły uczyć

się na jedną zmianę, a przede wszyst­
kim poprawią się warunki podczas lek­
cji wychowania fizycznego - wyjaśnia 
Hanna Grubiak, dyrektor podsta­
wówki.

- Teraz zdarza się tak, że na jednej 
lekcji mamy dwie klasy, w sumie 56 
osób - potwierdza Piotr Mizera, wuefi- 
sta, któiy uczy zarówno w gimnazjum, 
jak i w podstawówce. Tymczasem sta­
ra sala została zaadaptowana z budyn­
ku dawnej stajni, ma kilkanaście me­
trów długości, a na środku boiska sto­
ją grube filary. - To jest tragedia - mówi 
o warunkach Mizera, ale dodaje, że nie 
liczy na szybkie zakończenie budowa­
nej obok sali.

Jarosław STAŚKIEWICZ
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W POWIECIE KLUCZBORSKIM JEST 686 KRWIODAWCÓW

Dwa w jednym

Kończy się budowa placu łączącego dwa budynki szkoły podstawo­
wej nr 2 przy ul. Wolności, o którą to inwestycję od dawna zabiegali 
dyrekcja szkoły i rodzice uczniów, ponieważ po każdym deszczu 
szkolne podwórze zamieniła się w bajoro błota. Przy okazji plac, dzię­
ki drobnym zmianom w kolorystyce kostki, będzie spełniał funkcję mi- 
nimiasteczka ruchu. Będą na nim zaznaczone zebry, rondo, ulice.
- Oprócz tego, że teraz dzieci będą mogły przejść z budynku do budyn­
ku suchą stopą i łatwiej będzie utrzymać porządek w szkole, dzieci z 
klas początkowych będą się tam uczyć zasad ruchu drogowego, a dla 
starszych będzie to plac do treningu na kartę rowerową - mówi dyrek­
torka SP nr 2 Urszula Rybka. - To był nasz pomysł i zasugerowaliśmy 
go projektodawcom.

Cała inwestycja razem z odwodnieniem gruntu kosztowała ponad 
200 tys. zł. Oddanie placu od użytku zaplanowano na 7 grudnia. 
..Dwójka” organizuje z tej okazji uroczyste otwarcie.

Monk

Kluczbork: Kiedy ta woda?
Wszystkie prace przygotowawcze do ponownego napełnienia wodą 

stawu przy ul. Kościuszki zakończone zostały w już w połowie listopa­
da. Jednak mimo zapewnień, że woda zostanie napuszczona najpóźniej 
25 listopada, tak się nie stało. Podczas oczyszczania kanału starej Mły­
nówki, którym woda miała popłynąć do stawu, okazało się, że jest on 
tak zanieczyszczony, że prace potrwają znacznie dłużej, niż przewidy­
wano.

- Kanał zaśmiecili, niestety, mieszkańcy naszego miasta. Można tam 
było znaleźć wszystko, nawet stare wersalki - wyjaśnia Adam Soko­
łowski, wiceburmistrz Kluczborka.

Zarząd miasta polecił w trybie natychmiastowym oczyścić kanał 
Młynówki. Mimo że termin trochę się przesunął, władze miasta zapew­
niają, ze obiecane na stawie lodowisko tej zimy będzie na pewno.

Lis

Kluczbork: Jakie szkoły średnie
Na wczorajszym spotkaniu dyrektorów kluczborskich szkół średnich 

omawiano plan sieci tychże szkół, który ma obowiązywać od 1 wrze­
śnia 2002.

We wczorajszej „NTO” przedstawiliśmy propozycje wydziału edu­
kacji starostwa powiatowego w tej mierze. Chodziło głównie o typy 
szkół w istniejących już szkołach średnich. Dyrektorzy nie wprowadzi­
li wczoraj zasadniczych korekt do tego projektu.

Jedyna zmiana polega na tym, że Zespół Szkół Zawodowych nr 1 i 
dwa zespoły szkół rolniczych z Bogdańczowic i Polanowie zaplanowa­
ły utworzenie u siebie także liceów ogólnokształcących z ukierunko­
waniem na kształcenie informatyczne.

- Teraz czekamy tylko na przepisy z ministerstwa edukacji, które 
jeszcze nie są oficjalnie ogłoszone, i mamy nadzieję, że te zmiany na­
stąpią już bez problemów i jak najszybciej - powiedziała nam Jolanta 
Krzysztowczyk, naczelnik wydziału edukacji w kluczborskim staro­
stwie.

Monk

Podziękowanie 
za dar serca
Wczoraj 27 osób otrzymało odznaczenia przyznawane przez 
Okręgowy Zarząd Honorowego Krwiodawstwa.

Odznaczenia I stopnia honorowym krwiodawcom wręczali Stanisława Lewandowska, dyrektor Biura Zarządu 
Okręgowego PCK, i Ryszard Podwika, wicestarosta Kluczborka.

czorajsza uroczystość 
związana była z obcho­
dami Tygodnia Honoro­
wego Krwiodawstwa. Co 

_ __ roku z tej właśnie okazji 
odznaczani są dawcy. Odznaczenia 
dzielone są na trzy kategorie: I stop­
nia dla tych, którzy oddali już 18 li­
trów, II stopnia otrzymują ci, któ­
rzy oddali 12 litrów, a III - osoby, 
które mają na swoim koncie 6 litrów 
krwi.

- Dawcą jestem od 1980 roku. Na 
początku chciałem zobaczyć, jak to 
jest. Wtedy o honorowym krwio­
dawstwie dużo mówiono w radiu i 
telewizji - opowiada Tadeusz Kępka 
z Kluczborka, który wczoraj otrzy­
mał odznaczenie I stopnia. - Mo­
mentem przełomowym był dzień , 
kiedy pani w punkcie krwiodawstwa 
powiedziała, że moja oddana w tym 
momencie krew od razu idzie na sa­
lę operacyjną dla dziecka. Wtedy na­
prawdę dotarł do mnie sens tego, co 
robię.

Wszyscy zebrani wczoraj na uro­
czystości dawcy podkreślają, że ro­

bią to z potrzeby serca, aby pomóc. 
I nie wchodzą w grę żadne korzyści 
z tego tytułu, bo ich po prostu nie 
ma. Przywileje, które kiedyś mi przy­
sługiwały, np. wolny od pracy dzień, 
nie są dziś honorowane przez wszyst­
kich pracodawców. Znacznie zmniej­
szyła się też liczba bezpłatnych le­
ków dla dawców krwi.

- Oddaję systematycznie krew co 
trzy miesiące - opowiada Ewa Alek­
sandrowicz z Kluczborka, uhonoro­
wana odznaczeniem Ul stopnia. - Po­
magam, bo wierzę, że tak ratuję zdro­
wie i życie innym. Udało mi się 
wciągnąć do akcji córkę.

Pod adresem krwiodawców pa- 
dło wczoraj wiele ciepłych słów. Za 
bezcenny dar serca dziękowali im 
przedstawiciele Polskiego Czer­
wonego Krzyża i starostwa powia­
towego.

- Kochani, bądźcie z nami jak naj­
dłużej, bo to dzięki wam idea krwio­
dawstwa funkcjonuje. Przetrwaliśmy 
trudne lata, przetrwajmy i teraz - mó­
wiła do zebranych Stanisława Le­
wandowska, dyrektor Biura Zarządu

Okręgowego Polskiego Czerwone­
go Krzyża w Opolu.

Krwiodawcy z powiatu kluczbor- 
skiego w pierwszym półroczu 2001 
roku oddali łącznie 236 litrów krwi. 
Są w tej dobrej sytuacji, że przy 
kluczborskim szpitalu nadal funk­
cjonuje punkt krwiodawstwa, jeden 
z zaledwie 5 w całym województwie. 
Nikt jednak nie jest w stanie prze­
widzieć jego dalszych losów, dyrek­
tor Lewandowska apelowała więc do 
honorowych dawców, aby mimo 
wszystko nie zaprzestawali swojej 
bezimiennej misji.

Anna LISTOWSKA

Honorowi rekordziści

Odznaczenia „Zasłużony Honorowy Dawca 

Krwi I stopnia" za oddanie 18 litrów krwi 

otrzymali: Leon Górka, Jan Mosiejczuk, Alfons 

Zuza, Adam Romanowski, Antoni Stachowicz, 

Leszek Rudaniecki, Józef Krasnodębski, Stefan 

Cielek, Tadeusz Cichy, Kazimierz Laskowski, 

Zbigniew Przygoda, Tadeusz Kępka

Lis

KLUCZBORK: WIGILIA DLA SAMOTNYCH

12 potraw „Samarytanina”
Ponad 130 osób weźmie udział w 
wieczerzy wigilijnej, którą organi­
zuje już po raz czwarty Stowarzy­
szenie Dobroczynne „Samaryta­
nin”.

W
ieczerza odbędzie się 21 grud­
nia o godz. 18.00 w gimnazjum 
nr 5 w Kluczborku. Listę osób, 
które zostaną na nią zaproszone, sto­

warzyszenie ustalało razem z działa­
jącymi na terenie gminy zespołami 
„Caritas”, pomogli też dzielnicowi Ko­
mendy Powiatowej Policji.

Organizatorzy wigilii chcieliby za­
prosić więcej ludzi starszych, a przede 
wszystkim samotnych. Ale miejsc wy­
starczy dla ok. 130 osób. To i tak wię­
cej niż w latach ubiegłych.

Pieniądze na wigilię „Samaryta­
nin” uzyskał ze składek członków 
stowarzyszenia. W planie są miko­
łajki dla dzieci z rodzin ubogich i za­
grożonych patologiami, wieczerza 
wigilijna, a potem jeszcze trzeba bę­
dzie przygotować pierwszy po dwu­
letniej przerwie dobroczynny bal syl­
westrowy.

- Wigilia będzie może skromna, ale 
na pewno będzie 12 tradycyjnych 
świątecznych potraw - zapowiada Piotr 
Piłat, członek stowarzyszenia „Sama­
rytanin”. - Zadbamy o odpowiednią 
oprawę, będą kolędy, opłatek, przyj­
dą włodarze gminy i przedstawiciele 
kluczborskich parafii, których obec­
ność, jak się przekonaliśmy, dla uczest­
niczących w tych wigiliach ludzi wie­

le znaczy. Jak zwykle przy organiza­
cji wieczerzy będą pomagać harcerze 
z kluczborskiego ZHP.

Szczegółowych informacji na te­
mat wigilii „Samarytanina” można 
zasięgnąć pod nr. tel. 0600809990.

Monk

Niech nikt nie będzie sam

Jeżeli ktoś ma informacje o osobach 

starszych i samotnych z terenu gminy 

Kluczbork, które nie mają z kim spędzić 

wigilii, można zgłaszać takie przypadki, 

dzwoniąc pod nr tel. 4181551. 

„Samarytanin" będzie czynił starania, aby 

jak najmniej było osób, które te święta 

miałyby spędzić samotnie.
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KLUCZBORK

Pogotowie energetyczne
991,418 13 42,
Pogotowie gazowe
992
Pogotowie wodociągowe
418 26 30,
Straż miejska
418 07 77
Kryta pływalnia
ul. Kołłątaja 6 - czynna w godz. 8- 
21 (w piątek i sobotę); 10-18 (w nie­
dzielę)
Punkt konsultacyjny Stowarzysze­
nia Klubu Abstynenta „Dziewięćsił”

ds. uzależnień i przeciwdziałania 
przemocy w rodzinie
ul. Zamkowa 6 tel. inf. 418-75-86 
w godz. 9-17,
Punkt konsultacyjny „Caritas” ds. 
uzależnień i przeciwdziałania prze­
mocy w rodzinie
Dom Katechetyczny przy ul. Ka­
towickiej 3, czynny we wtorki i 
czwartki w godz. 17-19

WOŁCZYN
Pogotowie wodno-kanalizacyjne
418 84 58,
Straż miejska
418 93 00



ZA PANIĄ TERENIĘ, TO... ODDAŁBYM ŻYCIE

Dom dla rozbitków
Z nastaniem mroźnych zimowych nocy do wszystkich noclegowni trafia coraz 
więcej bezdomnych. Tak też jest w tym roku w Nysie.

placówce przy ulicy 
Baligrodzkiej przeby­
wa już 27 pensjona­
riuszy. Większość z 
nich to dawni wycho­
wankowie domów 
dziecka, recydywiści i 

byli mieszkańcy hoteli robotniczych, 
którzy zostali pozbawieni dachu nad 
głowa.

- Niestety, coraz więcej ludzi bory­
ka się z podobnymi problemami, a prze­
cież u nas nie starczy dla wszystkich 
miejsca - martwi się Teresa Zarzycka, 
kierowniczka noclegowni. - Jednak ni­
kogo nie odprawimy z kwitkiem. Jak 
będzie trzeba, dołożymy kilka mate­
raców.

Najbardziej palącym problemem ny­
skiej noclegowni dla bezdomnych jest 
ciasnota. Mimo iż warunki w niej po­
zwalają na zakwaterowanie tam zale­
dwie trzydziestu kilku osób, w okre­
sie zimowym przyjmowanych jest ich 
dużo więcej.

- Przecież nie wygonię w nocy głod­
nego i zziębniętego człowieka, który po­
trzebuje pomocy - tłumaczy. - Poza tym 
cały czas walczę o to, aby w miejsce 
noclegowni powstało schronisko, po­
nieważ nie mając całodobowej kontro­
li nad tymi ludźmi, trudno o zmianę ich 
nawyków i przyzwyczajeń, których w 
noclegowni tolerować nie sposób.

Podstawowym warunkiem zamiesz­
kania w noclegowni jest abstynencja. 
Jednak na kilku ścianach wewnątrz bu­
dynku porozwieszane są reklamy piwa, 
bynajmniej nie bezalkoholowego.

Niech sobie przynajmniej popatrzy­
my, skoro pić nie można - żartuje Olek, 
czterdziestokilkulatek, który mieszka 
tu już prawie od dwóch lat.

W sprawie alkoholu pani Teresa jest 
jednak stanowcza: - Pijanych nie wpusz­
czam tutaj w ogóle, a jeżeli któryś ze 
stałych mieszkańców wraca do nas pod­
chmielony, to automatycznie wysyła­
ny jest na spacer - wyjaśnia. - Nie wszy­
scy jednak potrafią wybrać, często oka­
zuje się, że nałóg jest silniejszy od chęci 
pozostania wśród nas.

Ci, dla których schronienie było 
mocnym argumentem do zerwania z 
nałogiem, teraz zadowoleni są ze swe-

- Nie jestem kierownikiem zza 
biurka, tylko dla ludzi - mówi Zofia 
Zarzycka.

Oprócz dachu nad głową pensjonariusze noclegowni mają zapewnione trzy posiłki dziennie.

go wyboru i chętnie pracują na swoje 
utrzymanie.

Najczęściej imają się prac inter­
wencyjnych, nie zawsze załatwianych 
legalnie.

- Wykonujemy drobne przysługi na 
rzecz finn, w zamian najczęściej bio- 
rąc towar, jak w epoce kamienia łupa­
nego - żartuje pani Teresa. - Moi chłop­
cy potrafią zrobić wszystko, a z zaro­
bionych pieniędzy łożą na swoje 
utrzymanie. Jeżeli któryś zabaluje wie­
czorem, to następnego dnia rano sły­
szy ulubione powiedzonko pensjona­
riuszy: „na kaca najlepsza jest praca” 
i za karę wysyłany jest do praco­
chłonnych zajęć.

Gros z tych ludzi nigdy nie znala­
złoby dachu nad głowa, gdyby nie po­
mocna dłoń kierowniczki. Teresa Za­
rzycka (przez pensjonariuszy zwana 
Matką Teresą) co jakiś czas wsiada do 
swojego rozlatującego się już malucha 
i sama jeździ po mieście w poszuki­
waniu zbłąkanych dusz.

Najpierw odwiedza dworzec PKĘ bo 
tam najczęściej przychodzą bezdomni, 
zagląda na zapomniane podwórka i do 
parku. Zapewnia, że żadne pieniądze nie 
są w stanie zastąpić jej wdzięczności 
wychowanków i dla potwierdzenia swo­
ich słów pokazuje dyplom, jaki otrzy­
mała od nich w pierwszą rocznicę po­
wstania noclegowni: „Niezrównanej, 
pełnej zapału, poświęcenia i wyrozu­
miałości oraz pełnego oddania o każdej 
porze dnia i nocy dla bezdomnych za­
gubionych życiowo ludzi... - „giganci” 
w pierwszą rocznicę...”.

- Jak mi go wręczyli, to kazałam im 
wyjść z pokoju, bo nie mogłam po­
wstrzymać lez wzruszenia - opowiada.

- Pani Terenia jest dla nas jak mat­
ka - wtrąca Boluś (w noclegowni miesz-

Prowadzoną przez nyski Caritas placówką opiekuje się ksiądz Ginter 
Żmuda.

ka od ponad dwóch lat. - To my nie je­
steśmy zawsze tacy, jak być powinni­
śmy, ale przy niej najtwardsze skorup­
ki pękają. Bo tutaj są ludzie rycerscy, 
dużo miodu kierowniczka musi w nas 
wlać i wiele razy zdzielić trzepaczką 
zanim zrozumiemy, że robi to dla na­
szego dobra.

30-letni Olek trafił tu prosto z za­
kładu karnego, nie miał gdzie się po­
dziać.

- A to lepsze niż szwendanie się bez 
celu, bo wtedy najłatwiej się stoczyć - 
tłumaczy. - Warunki są dobre i co naj­
ważniejsze, tutaj nikt nas nie poniża, je­
steśmy jak taka większa rodzina. Na 
układanie sobie życia jest już chyba 
za późno, a poza tym w dzisiejszych 
czasach uczciwie i legalnie nic się nie 
da załatwić - kwituje.

Noclegownia nie jest typową prze­
chowalnią błąkających się nocą ludzi. 
Oprócz dachu nad głowa i trzech po­
siłków dziennie bezdomni mogą zna­

leźć tu człowieka, któremu ich proble­
my nie są obojętne. Kierowniczka or­
ganizuje raz na jakiś czas wieczorki po­
etyckie i dyskusje tematyczne.

- Być może metody, które tu stosu­
ję, są prymitywne, jednak dla mnie li­
czy się to, że skuteczne - tłumaczy Te­
resa Zarzycka. - Nie jestem dla nich kie­
rownikiem zza biurka, tylko taką trochę 
powiernicą, osobą, której mogą się wy­
żalić. To dla nich znaczy bardzo wie­
le... O fachową pomoc zwracam się tyl­
ko wtedy, gdy mam do czynienia z pro­
blemem narkomanii bądź dalece 
zaawansowanego alkoholizmu. W po­
zostałych przypadkach radzę sobie 
dzięki rozmowom. Ci ludzie chcą mieć 
świadomość, że są komuś potrzebni i 
za coś odpowiedzialni i ja staram się ich 
tego nauczyć.

- Za panią Terenię to... oddałbym ży­
cie - podsumowuje Kuba, najstarszy sta­
żem pensjonariusz noclegowni.

Tekst i zdjęcia:
Klaudia BOCHENEK

Łącznik: Liderzy wsi
W Łączniku, wsi w gminie 

Biała koło Prudnika, powstała 
Rada Liderów Odnowy Wsi, któ­
ra aktywizuje mieszkańców w 
pracach na rzecz tej miejscowo­
ści.

Szefem rady jest Witold Cheł- 
micki, ale działają w niej rów­
nież między innymi: sołtys Al­
fred Wistuba, Ewa Płacha z Ca­
ritasu, Ernest Graba z 
mniejszości niemieckiej, prze­
wodniczący Rady Miejskiej Jo­
achim Kosz oraz burmistrz Bia­
łej Henryk Małek.

- Powołaliśmy zespoły robo- 
, cze biznesu, rolnictwa, sportu i 
rekreacji oraz kultury i oświaty - 
informuje Henryk Małek. - W ich 
ramach odbywają się stałe spo­
tkania, a także organizujemy 
przeróżne imprezy. Trzeba pod­
kreślić, że w Łączniku doskonale 
układa się współpraca różnych 
organizacji, których członkowie 
wchodzą w skład rady liderów.

Od 8 do 9 grudnia Rada Lide­
rów Odnowy Wsi Łącznik orga­
nizuje na przykład kiermasz bo­
żonarodzeniowy. W ogrzewanym 
namiocie rozłożą swoje stoiska 
handlowcy oferujący ozdoby cho­
inkowe, płyty z muzyką świątecz­
ną, słodycze, bakalie, karpie itp. - 
Kupujący będą mogli również 
obejrzeć występy chórów „Senio- 
res” i „Tęcza”, orkiestry Pawła 
Glombicy, zespołów „Siedem” 
oraz „Fantazja”.

- Rada liderów przyczyniła się 
również do powstania kanalizacji 
burzowej i oznakowania ulic we 
wsi - dodaje burmistrz Małek. - 
W ramach wojewódzkiego pro­
gramu „Odnowa wsi” otrzymali­
śmy również pieniądze na reali­
zację projektu „Wiejskie Centrum 
Sportu i Rekreacji”.

Dzięki radzie liderów Łącznik 
dorobił się nawet własnej gazety, 
kwartalnika „Głos Łącznika”, w 
której opisywane są aktualne pro­
blemy wsi oraz jej historia.

Mich

Nysa:
Będzie świetliście

Na przystrojenie miasta w 
okresie świątecznym Urząd 
Miejski w Nysie wyda w tym 
roku ponad dziesięć tysięcy zło­
tych. Dokupione zostały między 
innymi dwie nowe kurtyny i 
świetlny napis „Wesołych 
Świąt”, który będzie zdobił bu­
dynek magistratu. Od 6 grudnia 
do 5 stycznia 2002 roku nad uli­
cami Celną. Prudnicką. Wro­
cławską, Gierczak zawiśnie 
1400 mb. girland żarówkowych. 
Odświętnie ubrane zostaną cho­
inki rosnące na terenie miasta, a 
także drzewa na ulicach Mo­
niuszki, Brackiej i placu Koperni­
ka. Świąteczny nastrój podkreślać 
będą również kurtyny świetlne, 
których w tym roku będzie jede­
naście. W Rynku natomiast trady­
cyjnie. na dzwonnicy „katedry” 
rozbłyśnie „gwiazda betlejem­
ska”, a na wieży umieszczona 
zostanie kolorowa choinka. Bu­
dynki znajdujące się przy głów­
nych ulicach miasta zdobić będą 
jak co roku świąteczne obrazy 
świetlne.

Kla
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DLA RODZIN Z NAKAZAMI EKSMISJI NIE MA LOKALI SOCJALNYCH

Gmina pod sąd
Samorząd Zdzieszowic musi zapłacić 7,6 tys. złotych 
odszkodowania Spółdzielni Mieszkaniowej „Koksownik”.

aką kwotę przyznał spółdzielni 
Sąd Rejonowy w Kędzierzynie 
- Koźlu po dwóch rozprawach, 
które odbyły się we wrześniu. 
Obydwie dotyczyły nieprzyzna- 

nia lokalu socjalnego rodzinom, miesz­
kającym w blokach „Koksownika”, któ­
re, z powodu zaległości czynszowych, 
otrzymały sądowe nakazy eksmisji.

Podstawę do zasądzenia odszkodo­
wania stanowi ustawa o najmie lokali, 
która zobowiązuje gminy do zapew­
nienia mieszkań zastępczych dla osób 
z nakazem eksmisji.

Prezes SM „Koksownik” od 5 lat do­
magała się od gminy przyznania takich 
lokali dla kilkunastu rodzin. W tym cza­
sie część z nich wyprowadziło się do 
najbliższych albo wynajęło mieszka­
nia. Zostało pięć. Są zadłużeni w spół­
dzielni na 7 tys. zł. Ponieważ władze 
gminy nie podejmowały tematu, spół­
dzielnia wystąpiła na drogę sądową.

Nie możemy dłużej kredytować ro­
dzin, których nie stać na nasze miesz­
kania - wyjaśnia Małgorzata Sitek-Ku- 
backa, prezes SM.

W naszej gminie nie ma lokali so­
cjalnych - mówi wiceburmistrz Zdzie­
szowic, Krzysztof Krzywkowski. - Dys­
ponujemy 197 mieszkaniami, z czego 
85 to jednoosobowe pokoje w dwóch 
hotelach „Zębiec”. Mieszkają tam oso­
by ubogie. Jednak mają tam centralne 
ogrzewanie, ciepłą wodę, czyli nie są 
to pomieszczenia socjalne o obniżonym 
standardzie.

Właśnie tam w najbliższym czasie 
trafią dwie rodziny, o które toczyły się

Do hotelu „Zębiec” przeprowadzą się dwie rodziny eksmitowane 
z mieszkań spółdzielczych

rozprawy sądowe między spółdzielnią 
i gminą. Co z kolejnymi trzema, wice­
burmistrz nie potrafi dać jednoznacz­
nej odpowiedzi.

- Przymierzamy się do remontu ba­
raków na Pilarskiego. Ale to plany na 
przyszły rok. Chcemy zamontować 
tam oddzielne liczniki na prąd i zain­
stalować piece w każdym pomiesz­
czeniu - wyjaśnia Krzysztof Krzyw­
kowski.

Z odszkodowania zasądzonego przez 
kozielskich sędziów, ponad 1500 zł gmi­
na zapłaci sądowi jako koszty postę­
powania. Pozostała kwota powinna tra­
fić do „Koksownika”. Zarząd zwrócił 
się do prezesa SM z prośbą o umorze­
nie. Prezes zastanawia się, czy może 
przystać na taką propozycję.

- Po opróżnieniu lokalu obliczamy 
koszty amortyzacji i sprawdzamy wy­

sokość zadłużenia. Jeżeli z wkładu 
mieszkaniowego zostanie jeszcze coś, 
po odliczeniu zobowiązań, to przeka- 
żemy to dawnym lokatorom - wyjaśnia 
Małgorzata Sitek-Kubacka. - Gdyby 
gmina wypłaciła nam odszkodowanie, 
to też byśmy je dodali do tej kwoty.

W piątek strony spotkają się na ko­
lejnej rozprawie w kozielskim sądzie. 
Wiceburmistrz załamuje ręce. - Ta usta­
wa zaszkodzi jeszcze niejednej gmi­
nie - mówi Krzysztof Krzywkowski. 
Wiceburmistrza najbardziej irytuje fakt, 
że lokale socjalne to ogromny wydatek 
dla gminy. Ich lokatorzy najczęściej nie 
płacą ani za wodę, ani za prąd. .Obec­
nie dług, który musi pokryć samorząd 
za niepłacących mieszkańców to 174 
tysiące złotych.

Edyta HANSZKE

KRAPKOWICKA SŁUŻBA ZDROWIA SPŁACA DŁUGI

ZOZ wychodzi z dołka
Im dłużej trwa choroba, tym dłużej 
trwa leczenie - mówił o wychodze­
niu z długów krapkowickiej służby 
zdrowia dyrektor Samodzielnego 
Publicznego Zakładu Opieki Zdro­
wotnej, Andrzej Marcyniuk.

yrektor zdawał raport radnym po­
wiatu na temat kondycji finanso­
wej SPZOZ i przeprowadzanej w 

nim restrukturyzacji.
Radni zlecili agencji biegłych rewi­

dentów zbadanie sprawozdania finanso­
wego z działalności zakładu w ubiegłym 
roku i teraz zapoznali się z jego wyni­
kami. Z bilansu firmy sporządzonego na 
dzień 31 grudnia 2000 r. wynika, że stra­
ty SPZOZ wynosiły wtedy blisko 800 
tys. zł, a zadłużenie - 2,7 miliona złotych! 
Rok wcześniej - na koniec roku 1999 za­
dłużenie było niższe o 600 tysięcy, trzy­
krotnie niższe były też straty.

Teraz jednak zakład zaczął przyno­

sić zyski. Marcyniuk nie podał radnym 
konkretnych cyfr, które mogłyby zo­
brazować aktualny stan finansów 
SPZOZ. Będą one znane dopiero po 
sporządzeniu bilansu za ten rok. Już te­
raz jednak szacuje, że działalność za­
kładu w 2001 roku nie przyniesie strat, 
ale zyski:

- W tej chwili trudno określić ich do­
kładną wysokość, ale powinno to być 
ponad 400 tysięcy złotych, może nawet 
ponad 450 tysięcy - mówił Andrzej Mar­
cyniuk. - W całości przeznaczone będą 
na pokrycie częściowych strat z lat ubie­
głych. Nie we wszystkich ZOZ-ach jest 
tak fajnie.

0 długach SPZOZ Krapkowice za­
częło się mówić głośno na początku 
2000 roku. Wtedy władze powiatu 
zmieniły zarząd zakładu i powierzyły 
nowemu dyrektorowi zadanie zahamo­
wania strat. W listopadzie 2000 roku 
zakład odnotował pierwszy niewielki

zysk i od tej pory rozpoczęto spłatę dłu­
gów. Było to możliwe dzięki progra­
mowi restrukturyzacji: zwiększeniu ro­
dzaju i ilości zakontraktowanych usług 
medycznych, zwiększeniu liczby przy­
jętych pacjentów na oddziały szpitalne 
(na niektórych do 70 procent), zwięk­
szeniu ilości wykonywanych operacji 
(w tym roku o 90 procent), przepro­
wadzki różnych jednostek służby zdro­
wia, które zwiększyły wykorzystanie 1 
metra kwadratowego, a także redukcji 
personelu o 109 osób.

- Nie wiedzieliśmy, jak mocno za­
dłużony był i jest SPZOZ - stwierdził 
przewodniczący rady Eryk Borończyk. 
- Teraz znamy prawdę. Prognozy są 
optymistyczne. Długi jeszcze są, ale są 
też zyski. Z tego co słyszałem, jak do­
brze pójdzie, długi mogą być spłaco­
ne w ciągu trzech lat. Inne ZOZ -y są 
w gorszej sytuacji.

Beata SZCZERBANIEWICZ

PRZYCHODNIE, 
OŚRODKI ZDROWIA
Gogolin ul. Szkolna 1,466-62-14 
Izbicko ul. Powstańców Ś1., 461 -72-88'.
Jemielnica Nowa Kolonia 14,463-23-82, 
Kolonowskie 461-10-31
Krapkowice ul. Szkolna 7,466-15-74,
Leśnica 461-53-14,
Strzeleczki, 466-81-17,

Ujazd, ul. Mickiewicza, 463-70-89, 
Walce, ul. Zamkowa 85, 466-01-11, 
po godz. 18 0603-80-67-73, 
Zdzieszowice, ul. Pilarskiego 484-24- 
00,484-21-00

SZPITALE
Krapkowice ul. Kozielska 1,466-13- 
22; os. XXX-lecia 2,466-53-34

Strzelce Op. ul. Opolska, 461-32-91
Zawadzkie ul. Szpitalna, 461-63-14

POLICJA
Gogolin 466-62-01
Krapkowice 466-14-31
Strzelce Op. 461-22-21
Zawadzkie 461 -64-77
Zdzieszowice 484-42-07
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SAMORZĄDOWCY NIE MIELI OCHOTY NA DYSKUSJĘ

Spotkali się
i... nie pogadali
Przedsiębiorcy mówili o trudnej sytuacji swoich firm, 
a radni słuchali i nie dyskutowali.

ospodarcza sesja rady po­
wiatu przeszła bez echa. Naj­
ważniejszym punktem obrad 
było zapoznanie się radnych 
z aktualną sytuacją gospo­

darczą powiatu, jak również próba za­
stanowienia się nad jej przyszłością. 
Do uczestnictwa w obradach zapro­
szono także przedsiębiorców, którzy 
mieli mówić o planach na najbliższe 
lata.

- Taka tematyka sesji była już wcze­
śniej ustalona w planach pracy rady 
na ten rok - mówi jej przewodniczący 
Marian Wojciechowski. - Chodziło 
nam przede wszystkim o zapoznanie 
się z sytuacją przedsiębiorstw dzia­
łających na naszym terenie - dodaje.

Okazuje się, że kondycja firm nie 
jest najlepsza, zwłaszcza jeśli weźmie 
się pod uwagę dwóch największych 
pracodawców w mieście. Pierwszy - 
Zakłady Azotowe „Kędzierzyn” - za­
trudnia 1900 osób, kolejny tysiąc pra­
cuje w 10 spółkach zależnych od 
ZAK. Na zwiększenie zatrudnienia 
jednak nie ma szans.

- Nasze zakłady nie są wyspą, na 
której panuje inny klimat. Stan gospo­
darki krajowej i światowej przekłada 
się na naszą sytuację - mówi Adam Ko­
nopka, prezes kędzierzyńskich „Azo­
tów”. - Będziemy się starali utrzymać 
zatrudnienie na takim samym pozio­
mie jak teraz, jednak o zwiększeniu za­
łogi na razie nie ma mowy.

Mimo to „Azoty” wciąż są naj­
większym zakładem w mieście. Dru­
gim jest Blachownia Holding SA skła­
dająca się z 25 samodzielnych spółek.

- Ciężarem dla nas jest trzysta hek­
tarów nieżagospodarowanej ziemi, 
za którą trzeba płacić podatki - mó­
wi Kazimierz Kaliński, prezes hol­
dingu. - Ten teren czeka na inwesto­
rów, dzięki którym zacznie wreszcie 
na siebie zarabiać - uważa.

Nie najlepsza sytuacja tych dwóch 
zakładów oraz małych i średnich 
przedsiębiorstw mają największy 
wpływ na ogólną sytuację gospodar­
czą powiatu.

To właśnie te niewielkie firmy naj­
szybciej reagują na panującą w kraju 
recesję - uważa Maria Labus, kierow-

Stan gospodarki w kraju i na świecie przekłada się na kondycję 
największego pracodawcy w Kędzierzynie-Kożlu - Zakładów Azotowych.

nik Powiatowego Urzędu Pracy w Kę- 
dzierzynie-Koźlu. - W październiku 
poziom bezrobocia utrzymywał się na 
poziomie 11,5 procent. Szacujemy, że 
teraz może się ono trochę zwiększyć. 
Ma to związek przede wszystkim ,z za­
kończeniem prac sezonowych w bu­
downictwie czy rolnictwie.

Do udziału we wtorkowej sesji za­
proszono oprócz przedstawicieli Bla­
chowni oraz ZAK także kilkunastu in­
nych przedsiębiorców.1

Z jednej strony cieszymy się, że w 
ogóle do takiego spotkania doszło, 
jednak z drugiej szkoda, że zorgani­
zowano je tak późno, kiedy sytuacja 
gospodarcza kraju jest bardzo zła - 
uważa Werner Wolnik, dyrektor 
sprzedaży Jokey Plastik Balchownia. 
- Oprócz tego, że poznaliśmy się z 
innymi przedsiębiorcami, to nic z te­
go spotkania nie wynika.

Radni jedynie wysłuchali informa­
cji przedstawionej przez biznesmenów, 
jednak nie mieli wielkiej ochoty do 
rozpoczęcia dyskusji. Jedynie radna 
Urszula Matuszyk zainteresowała się 
sytuacją cukrowni w Ciężkowicach po 
uchwaleniu przez Sejm „ustawy cu­

krowniczej”. Przedsiębiorcy na pyta­
nie, co zrobił samorząd powiatowy, by 
pozyskać nowych inwestorów, nie do­
stali konkretniej odpowiedzi poza tą, 
że... robi się bardzo wiele.

Rafał BARAN

zaktywizowania środowiska gospodarczego w 

powiecie, wcześniej bowiem takich rozmów z 

samorządowcami nie było. Takie sesje są 

znakomitą okazją do tego, by przedsiębiorcy 

mogli powiedzieć o swoich kłopotach i o tym, 

czego oczekują od władz, bo do tej pory ze 

swoimi problemami przychodzili do nas. 

Kupcy na przykład mają żal do władz miasta, 

za to, że w Kędzierzynie-Kożlu są już dwa duże 

markety i mają powstać następne. Większe 

przedsiębiorstwa - głównie z kapitałem 

zagranicznym - oczekują większej pomocy ze 

strony władz samorządowych. Chodzi tu przede 

wszystkim o skrócenie czasu oczekiwania na 

przeróżne decyzje.

Teodor BEK, 

przewodniczący 

kędzierzyńsko-kozielskiej 

Izby Gospodarczej. 

- To spotkanie traktujemy 

jako pierwszą próbę

NA RAZIE ZGŁOSIŁ SIĘ JEDEN KANDYDAT

Wakat w radzie
W niedzielę, 30 grudnia mieszkań­
cy Reńskiej Wsi pójdą do urn. 
Odbędą się tam wybory uzupeł­
niające do rady gminy.

N
owy rajca zostanie wybrany w 
miejsce Krystiana Flegela, któ­
ry na początku września złożył 
swój mandat po tym, jak wygrał kon­

kurs na stanowisko dyrektora Zespo­
łu Szkół Rolniczych w Komornie oraz 
objął stanowisko dyrektora tamtej­
szego gimnazjum.

- Właśnie piastowanie przeze mnie 
tej ostatniej funkcji koliduje z byciem 
radnym - wyjaśnia Krystian Flegel. - 
Ustawa o samorządzie terytorialnym 
zabrania bowiem łączenia funkcji rad­

nego gminy i szefa gimnazjum zarzą­
dzanego przez gminę.

Okręg wyborczy obejmować bę­
dzie sołectwo Reńska Wieś. Powoła­
no już Gminną Komisję Wyborczą. 
Uma stanie w sali Urzędu Stanu Cy­
wilnego przy, ulicy Pawłowickiej 1 
(budynek Urzędu Gminy w Reńskiej 
Wsi). Kandydatów na radnych moż­
na zgłaszać do północy 30 listopada. 
Chętni muszą spełnić następujące wa­
runki: posiadać co najmniej pięcio­
osobowy komitet wyborczy oraz 
przedłożyć gminnej komisji listę z co 
najmniej 25 podpisami pełnoletnich 
mieszkańców Reńskiej Wsi.

- Do tej pory zgłosił się jeden kan­
dydat, który dopełnił wszystkich for­

malności. Trzech innych pobrało od 
nas druki zgłoszeniowe - wyjaśnia Ma­
rian Wojciechowski, wójt gminy Reń­
ska Wieś.

Do 9 grudnia Zarząd Gminy musi 
powołać Obwodową Komisję Wy­
borczą oraz podać do publicznej wia­
domości informację o numerach i gra­
nicach obwodu głosowania. Z kolei 
do połowy grudnia na słupach i ta­
blicach ogłoszeniowych muszą się po­
jawić obwieszczenia o zarejestrowa­
nych kandydatach na radnych. W tym 
czasie będzie także sporządzony spis 
wyborców. Mieszkańcy Reńskiej Wsi 
będą mogli głosować w niedzielę, 30 
grudnia od 6.00 do 20.00.

Mir

Kędzierzyn-Koźle: Rozmowy o uczelni
Jerzy Majchrzak, prezydent Kędzierzyna-Koźla i starosta Józef Gisman 

rozmawiali zjirof. nzw. dr. hab. inż. Bolesławem Pochopieniem, rektorem 
Politechniki Śląskiej na temat możliwości utworzenia w mieście oddziału 
zamiejscowego tej uczelni.

- Omawialiśmy głównie warunki lokalowe, jakie musimy spełnić, kierun­
ki, jakie miałyby być nauczane oraz finansowanie powstania uczelni - wyli­
cza Jerzy Majchrzak, prezydent Kędzierzyna-Koźla. - Jednak były to dopie­
ro pierwsze rozmowy i nic konkretnego jeszcze nie ustaliliśmy.

Władze politechniki zainteresowane są otwieraniem ośrodków dydak­
tycznych, w których mogłyby być wykładane od jednego do dwóch kierun­
ków. Teraz miasto i powiat muszą przeprowadzić badania rynkowe wśród 
mieszkańców Kędzierzyna-Koźla i okolic na jakie ewentualnie kierunki by­
łoby największe zapotrzebowanie. Jeśli uczelnia miałaby otworzyć swoje 
podwoje od października 2002 roku wszystkie formalności muszą być zała­
twione jeszcze w styczniu. Mir

Kędzierzyn-Koźle: Informacja europejska
Dziś o godz. 10.00 w Miejskiej Bibliotece Publicznej Rynek 3 w Kędzie- 

rzynie-Koźlu zostanie otwarty Punkt Informacji Europejskiej. Placówka 
udzielać będzie m.in. informacji o celach i zadaniach Unii, unijnych instytu­
cjach, symbolach, traktatach i drodze Polski do struktur zachodnioeuropej­
skich. Punkt posiadać będzie również publikacje książkowe, broszury oraz 
ulotki na tematy związane z integracją europejską. Mir

Kędzierzyn-Koźle: Szkolenie dla rolników
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego w Głubczycach organizuje 

jutro o godz. 10.00 w sali nr 20 budynku Urzędu Gminy w Reńskiej Wsi 
szkolenie dla rolników.

- Będzie ono obejmowało przede wszystkim zasady bezpiecznej pracy w 
rolnictwie - wyjaśnia Agnieszka Wyczesany, specjalista ds. prewencji i reha­
bilitacji z placówki terenowej Kasy Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego 
w Głubczycach. - Szkolenia te organizujemy we wsiach, w których wystę­
puje duża wypadkowość.

Tematami szkolenia będą również zagadnienia związane z rentami struk­
turalnymi, które wejdą w życie od 1 stycznia 2002 roku oraz ubezpieczenia 
komercyjne i zdrowotne. Mir

KĘDZIERZYN-KOŹLE
Szpitale: ul. Roosevelts 4 (łel. 406-24-00). Ul. 

Judyma 4 (tel. 483-50-61). Przychodnie: Nr 1, 

ul. Anny 11 (tel. 482-28-14). Nr 2, ul. Harcer­

ska 11 (tel. 483-37-60). Nr 3, ul. Pancernych 1 

(tel. 483-55-21). Nr 4, ul. Kozielska 11 (tel. 483- 

46-93). Nr 5, ul. P. Wagner 9 (tel. 482-26-86). 
Nr 7, ul. Oasna 1 (tel. 483-41-16). Nr 8, ul. Ście­

giennego 4 (tel. 483-24-13). Nr 9, ul. Waryń­

skiego 2 (tel. 481 -38-81). Nr 10, ul. Leszka Bia­

łego 5 (tel. 483-40-02). Grupowa Praktyka Le­

karza Rodzinnego, ul. Pancernych 1 (tel. 

483-31 -22). Wojewódzki Ośrodek Medycyny Pra­

cy, ul. Reja 2a (tel. 483-77-32). Niepubliczny ZOZ 

„Medicogen", ul. Szkolna 15 (tel. 488-62-20). 

Policja: komenda powiatowa ul. Wojska Polskiego 

18 (tel. 483-50-81, tel. zaufania 483-87-88). 

Komisariat, ul. Racławicka 4 (tel. 482-21-03).

BIERAWA
Ośrodek zdrowia: ul. Powstańców 7 (tel. 487-21- 

45). Policja: ul. Dworcowa 43 (tel. 487-21-97).

CISEK
O&odekzdnwia: ul. Harcerska 2 (lei. 487-11-25). 

Religa: ul. Planeta 57 (lei. 487-11-97).

PAWŁOWICZKI
Ośrodek zdrowia: ul. Magnoliowa 4 (lei. 487-41 - 

47). Religa: ul. Wyzwolenia 58 (tel. 487-41-07).

POLSKA CEREKIEW
Ośrodek zdrowia: ul. Ligonia 4 (tel. 487-51-29). 

Policja: ul. Kozielska 14 (tel. 487-51-07).

REŃSKA WIEŚ
Ośrodek zdrowia: Polna 1A (lei. 482-05-46). fo- 

Dga: ul. Raciborska 21 (tel. 482-01-00).

GŁUBCZYCE
W ul Curie-Skłodowskiej 26-28 Od. 485-30- 

91 do 95). Przychodnie: ul. Kościuszki (tel. 485- 

26-69). Niepubliczny ZOZ Familia, ul. Niepodległo­

ści 16 C-E (tel. 485-04-00). Pofiga: komenda po­

wiatowa ul. Chrobrego 6 (łel. 485-20-51).

BABORÓW
Przychodnia: ul. Kościuszki 3 (tel. 486-90-56). 

Policja: ul. Dąbrowszczaków 2 (tel. 486-90-07).

BRANICE
Szpitale: Samodzielny Wojewódzki Szpital dla Ner­

wowo i Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 19 (tel. 

486-81-40). Przychodnia: ul. Szpitalna 18 (tel. 
486-83-62). Policja: ul. Żymierskiego 61 (tel. 

486-83-32).

KIETRZ
Przychodnia: ul. Kościelna 4, (łel. 485-42-91, 

485-52-30). Policja: ul. 3 Maja 3 (łel. 485- 

42-07).
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Prudnik: Dzień dobry, co słychać?
Gospodarzami kolejnego, już 27. spotkania z cyklu -„Dzień dobry, co sły­

chać”, które odbędzie się w najbliższy wtorek, 4 grudnia w Prudnickim 
Ośrodku Kultury, będą licealiści z LO w Białej. To pierwsza szkoła spoza 
Prudnika samodzielnie przygotowująca program. Młodzież zaprosiła wielu 
gości obiecując interesujące tematy, między innymi o tajemnicach semina­
rzystów i kształceniu młodych dziennikarzy. Swój udział zapowiedzieli 
przedstawiciele władz lokalnych, z których niektórzy są absolwentami tej 
szkoły, a także mistrzowie karate, jazdy konnej i tańca nowoczesnego. Biel­
skie liceum chce również zaprezentować się uczniom gimnazjów i ułatwić 
im wybór dalszej drogi kształcenia. O oprawę artystyczną imprezy zadbają 
młode talenty muzyczne i wokalne. Będzie galeria jednego obrazu i jak 
zwykle nie zabraknie słodkości na stołach. Dla wszystkich zainteresowa­
nych - wstęp wolny. Makar

Nysa: Wojna pod więzieniem
Dziś i jutro między godziną 10.30 a 13.00 na drodze krajowej nr 46 Kłodz- 

ko-Gliwice w rejonie ulicy Ujejskiego w Nysie dojdzie do utrudnień w ruchu 
ulicznym. Pod zakładem karnym przewróci się bowiem cysterna przewożąca 
chlor, która zatarasuje wjazd do więzienia. Osadzeni i uczniowie pobliskiej 
szkoły zostaną ewakuowani, w stan pogotowia zostaną postawione wszystkie 
służby z policją, strażą pożarną i strażą miejską włącznie. Natomiast przed 
dwunastą w południe dojdzie do zbrojnego napadu terrorystów na konwój 
przewożący więźniów, którzy będą ścigani ulicami Nysy. A to wszystko z po­
wodu ćwiczeń z zakresu obrony cywilnej odbywających się pod hasłem „Ko­
lizja”, w które zaangażowane będą wszystkie nyskie instytucje. Na czas akcji 
zaplanowano objazd skrzyżowania ulic Ujejskiego i Kościuszki ulicami Po­
niatowskiego i Słowiańską. Af

Nysa: Mieszkańcy okazali hojność
Niemal dwie tony żywności zebrali do specjalnych pojemników wolonta­

riusze pomagający w akcji przedświątecznej zbiórki produktów spożywczych 
przeprowadzonej na terenie Nysy i Głuchołaz przez Kościół zielonoświątko­
wy pod opieką „Federacji Polskich Banków Żywności” z Jawora. W dwóch 
nyskich sklepach mieszkańcy ofiarowali 1307 kilogramów darów, w głucho­
łaskim supermarkecie - 550 kilogramów. Do pojemników trafiły przede 
wszystkim artykuły sypkie, konserwy, dżemy, mleko UHT i słodycze. Uzy­
skane podczas zbiórki produkty mają zostać rozdysponowane między Dom 
Dziecka w Paczkowie, Pogotowie Interwencji Społecznych w Nysie oraz 
ubogie rodziny wielodzietne z terenu Nysy, Głuchołaz i innych miejscowości 
w powiecie nyskim. Af

Korfantów: Trzecia kadencja szefa kombatantów
Stanisław Szeremeta wybrany został wczoraj prezesem Zarządu Gminne­

go Związku Kombatantów i Osób Represjonowanych w Korfantowie na 
trzecią kadencję. Za najważniejszy cel organizacja stawia sobie poprawę wa­
runków życia pięćdziesięciu ośmiu członków i stu dziewięciu wdów po za­
ginionych i zmarłych kombatantach.

- Naszemu środowisku żyje się coraz trudniej, ponieważ tak jak całe spo­
łeczeństwo, ubożeje - mówi prezes kombatantów. - Na wszystko brakuje 
pieniędzy, nawet na leki.

Aby finansowo wspierać swoich członków, korfantowska organizacja 
kombatancka zamierza rozglądać się za sponsorami. Chce również nawiązać 
kontakty ze szkołami, aby młodemu pokoleniu przekazywać historyczne 
prawdy.

- Jest nas coraz mniej, ponieważ ci, co walczyli o wolną Polskę, odchodzą 
na zawsze. W środowisku staramy się wspólnie rozwiązywać problemy i 
być podporą dla osób samotnych, schorowanych - dodaje Stanisław Szere­
meta.

Kombatanci zawsze bardzo przeżywają nominacje na wyższe stopnie 
wojskowe. W tym roku czterdziestu pięciu z nich awansowało na podpo­
rucznika. W czasie uroczystości państwowych ponad czterdziestu członków 
ZKiOR uhonorowano wysokimi odznaczeniami. - Wyższe stopnie oraz od­
znaczenia dają dużo satysfakcji. A kombatantom zależy na docenieniu ich 
przez przedstawicieli władzy na różnych szczeblach. Gwo

DYREKTORA ZWOLNIONO, BO NIE MIAŁ DYPLOMU

Nowa władza
robi porządki
Wraz z nastaniem w Nysie rządów nowej ekipy, w placówkach 
kierowanych przez gminę rozpoczęły się czystki.

NYSA
Straż Miejska 435-50-30, Policja 433-24- 

01, Straż Pożarna 433-40-11, Pogotowie In- 

terwencji Społecznych 431-08-28, Schronisko 

dla Zwierząt Konradowa 431-04-99, Szpital 

Miejski 433-24-51, Pogotowie Ratunkowe 

433-29-00, całodobowy policyjny telefon za­

ufania - 433-80-61, postoje taxi: 448-08- 

45,433-41-35,433-30-80, 448-08-44

GŁUCHOŁAZY
Slraż Miejska 439-14-41, Policja 439-13-13, 

Straż Pożarna 439-19-70, Szpital nr 1 439-19­

60, Szpital nr 2 439-19-91, Szpital Specjali­

styczny 439-13-51

OTMUCHÓW
Straż Miejska 431-52-55, Straż Pożarna 

431-50-11, Policja 431-50-25

PACZKÓW
Slraż Miejska 431 -62 -31, Slraż Poiama 431 - 
65-65. Policja 431-63-33, Szpital 431-67- 

07, Pogotowie Ratunkowe 431-62-22

KORFANTÓW
Policja 431 -90-07, Straż Pożarna 431-90- 

80

KAMIENNIK
Policja 431 -21 -77, Straż Pożarna 431-22- 

60

ŁAMBINOWICE
Poliqa 431 -13-32, Straż Pożarna 431 -13-14

PRUDNIK
Straż Miejska 436-66-78, Policja 436-20- 

41, Straż Pożarna 436-32-01, Szpital nr I 

436-32-11, Szpital nr 2 436-32-61

BIAŁA
Policja 438-71 -60. Straż Pożarna 436-39-

40. Szpital 438-70-33

GŁOGÓWEK
Policja 437-32-91, Straż Pożarna 437- 

36-66, Szpital 437-33*67

ierwszym, który na własnej 
| skórze odczuł nastanie rzą­

dów koalicji SLD-AWS był 
Jacek Chwalenia. Za czasów 
burmistrza Janusza Sanoc­

kiego Chwalenia sprawował funkcję 
naczelnika wydziału administracyjno- 
prawnego w nyskim urzędzie miej­
skim, z której zwolniony został już za 
pierwszym razem, gdy w gminie do­
szło do zmiany zarządu. Burmistrz Ro­
gowski jako powód podał wówczas 
między innymi nieprawidłowości, ja­
kich dopuścił się Chwalenia przy bu­
dowie gminnego systemu alarmowe­
go (sprawą zajmuje się prokuratura). 
Bezpośrednią przyczyną utraty po­
sady przez naczelnika było ujawnie­
nie, że na jego polecenie urzędnicy 
podkładali do akt dokumenty ze sfał­
szowaną datą.

Późniejsza rotacja na stołkach w 
gminie przywróciła jednak Jacka 
Chwalenię na stanowisko. - Jego zwol­
nienie było czysto politycznym po­
ciągnięciem Rogowskiego - wyjaśniał 
w sierpniu burmistrz Sanocki. - Jest 
dobrym urzędnikiem, sprawnym na­
czelnikiem, a zarzut, jaki mu posta­
wiono, to bzdura na resorach. Chwa­
lenia jest czysty i nie zaniedbał swo­
ich obowiązków.

Kolejna roszada w nyskich wła­
dzach zdegradowała Chwalenię do ro­
li inspektora w biurze rady. Niedłu­
go później został dyscyplinarnie zwol­
niony.

- Powodem było to, że nie przyszedł 
dwa dni do-pracy bez usprawiedli­
wienia - wyjaśnia burmistrz Ryszard 
Rogowski.

Niespełna dwa tygodnie temu po­
dobny los spotkał Roberta Piegzę, peł­
niącego obowiązki dyrektora w Dzien­
nym Domu Pomocy Społecznej w Ny­
sie. Zdaniem Ryszarda Rogowskiego, 
Piegza musiał pożegnać się ze stano­
wiskiem, ponieważ nie przedstawił 
dyplomu ukończenia studiów w wy­
maganym terminie. - Pomimo upły­
wu terminu nie przedłożył nam dy­
plomu, co niewątpliwie jest narusze­
niem przepisów zawartych w

ZALEGŁE PENSJE W KOŃCU ZOSTAŁY WYPŁACONE

Zakład wychodzi na prostą
Na wczorajszym posiedzeniu ra­
dy nadzorczej Spółdzielni Inwali­
dów „Pokój” omawiano sytuację 
ekonomiczną firmy. Wprawdzie 
przedsiębiorstwo nadal boryka 
się z problemami finansowymi, 
niemniej dzięki zmianie polityki 
zarządu oraz dotacji z PFRON-u 
sytuacja w' zakładzie poprawiła 
się.

'firmie zatrudnionych jest 430 
osób, w tym ponad 50 procent 
to ludzie niepełnosprawni. Bli­

sko dwa miliony złotych dotacji z 
PFRON-u pozwoliło wypłacić pra­
cownikom zaległe pensje, zwiększyć 
produkcję kompletów wypoczynko­
wych, zakupić niezbędne materiały

Podopieczni Roberta Piegzy, dyrektora Dziennego Domu Pomocy 
Społecznej, uczestniczyli w wielu imprezach integracyjnych.

rozporządzeniu Rady Ministrów, w 
sprawie zasad wynagradzania i wy­
magań kwalifikacyjnych pracowni­
ków samorządowych zatrudnionych 
w jednostkach organizacyjnych sa­
morządu terytorialnego - powiedział 
wczoraj „NTO” burmistrz Rogowski. 
- Aczkolwiek, co do pracy pana Pieg­
zy nie mam żadnych zastrzeżeń. Wrę­
czając mu wypowiedzenie wyraziłem 
nawet nadzieję, że być może nowy dy­
rektor zatrudni go jako pracownika 
DDPS-u.

Robert Piegza nie jest jednak pe­
wien, czy zarzut nieukończenia w ter­
minie nauki jest prawdziwą przyczy­
ną pozbawienia go posady.

- Faktem jest, iż studiów nie ukoń­
czyłem, ponieważ nawał obowiązków 
służbowych nie pozwolił mi na to - 
tłumaczy Robert Piegza. - Jednak nie 
sposób nie zauważyć, że w porów­
naniu z rokiem ubiegłym wypraco­
waliśmy ponad 100 tysięcy złotych 
więcej dochodów własnych, pocho­
dzących ze świadczonych usług. Jak 
widać, zrobiłem wszystko, co mo­
głem, aby placówka zarabiała i chy­
ba mi się to udało. Kurs BHP prze­
szedłem, tylko studiów niestety nie 
udało mi się dokończyć w terminie, 

oraz pozyskać nowych kontrahentów. 
- Obecnie produkujemy około 1140 
kompletów - mówi Stanisław Cukier, 
przewodniczący zakładowych związ­
ków zawodowych. - Zaległe wyna­
grodzenia wypłaciliśmy w całości, a 
w okresie przedświątecznym przewi­
dujemy dla pracowników symbolicz­
ne paczki i bony żywnościowe, na 
miarę możliwości firmy.

Wczorajsze posiedzenie rady nad­
zorczej spółdzielni poświęcone było 
przedstawieniu jej obecnej sytuacji 
ekonomicznej. Zastanawiano się rów­
nież nad zwiększeniem produkcji przy 
jednoczesnym zredukowaniu jej kosz­
tów. - Czeka nas bardzo poważne za­
danie - twierdzi Stanisław Cukier. - 

do którego zobowiązał mnie bur­
mistrz.

Dzienny Dom Pomocy uruchomił 
również świetlicę dla dzieci, a wy­
dawanie posiłków dla pensjonariu­
szy zwiększyło się dwukrotnie.

Klaudia BOCHENEK

Janusz SANOCKI, 

byty burmistrz Nysy: 

- To zwykła głupota, zwalniać takiego 

człowieka jak Piegza. Takie decyzje działają 

tylko i wyłącznie na szkodę gminy. Pełniący 

funkcje dyrektora Robert Piegza jest jak 

najbardziej kompetentną osobą na tym 

stanowisku, ponieważ swoje obowiązki 

wykonywał z dużym zaangażowaniem i co 

najważniejsze z widocznymi efektami. Po raz 

pierwszy w swojej historii Dzienny Dom 

Pomocy Społecznej zamiast strat, zaczął 

przynosić gminie zyski. Powód, jakoby Piegza 

nie miał odpowiednich kwalifikacji do 

piastowania tego stanowiska, uważam za 

zwykły pretekst. Być może obecna ekipa ma 

już kogoś swojego na to miejsce. Kogoś, kto 

niekoniecznie będzie lepszy od Piegzy, ale 

ważne, że będzie po tej samej stronie. Kla

Tym bardziej, że nowe przepisy bę­
dą zmniejszały dotacje dla zakładów 
pracy chronionej. Nasz niepokój bu­
dzi również kurs marki, który nieko­
rzystnie wpływa na sytuację gospo­
darczą firmy. Z tego tytułu znowu ma­
my straty.

Zarząd firmy zwrócił się również z 
prośbą do gminy o umorzenie dzier­
żawy terenu przy ulicy Lompy. - Te 
15 tysięcy złotych, które płacimy za 
wynajem gruntu, pozwoliłoby nam na 
zakup nowych, niezbędnych materia­
łów, a każda złotówka jest nam bar­
dzo potrzebna - powiedział wczoraj 
Stanisław Cukier. - Mamy nadzieję, 
że nasz wniosek zostanie rozpatrzony 
pozytywnie. Klaudia BOCHENEK
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BRAK OFERT PRACY TO ZMORA STUDENTÓW KOŃCZĄCYCH NAUKĘ

Magister na zasiłku
Absolwent szkoły wyższej opuszcza mury uczelni i idzie na zieloną 
trawkę. Zdarza się tak coraz częściej.

rzędy pracy mają bardzo 
skromną ofertę dla świeżo 
upieczonych magistrów. 
Obrona pracy dyplomowej 
jest końcem pewnego eta­

pu i początkiem nowego. Podjęcie 
pracy w wyuczonym zawodzie po­
winno być sfinalizowaniem kilku lat 
studiów. W praktyce bywa inaczej. 
Wśród studentów krąży dowcip:

Co mówi student politologii do 
absolwenta politologii? - Jedną pitę 
proszę.

W miejsce wymienionego kie­
runku można wstawić właściwie do­
wolny.

Sklep z pracą „Oferta” działają­
cy przy opolskim Wojewódzkim 
Urzędzie Pracy świeci pustkami. Jest 
tylko jedna propozycja skierowana 
do świeżo upieczonych absolwen­
tów. Opolska firma poszukuje tech­
nologa żywności - specjalisty prze­
twórstwa mięsnego. Przy odrobinie 
szczęścia zatrudnienie mogą także 
znaleźć osoby z wykształceniem pe­
dagogicznym, mechanicznym jako 
nauczyciele na zastępstwo do czerw­
ca br. oraz jedna osoba na stanowi­
sko nauczyciela języka niemieckie­
go.

Pozostałe oferty pracy wymagają 
już kilkuletniego stażu, doświad­
czenia w kierowaniu grupą lub od­
powiedniej licencji. Tego zazwyczaj 
brak studentowi. Trudno mu dzielić 
czas przeznaczony na naukę ze zdo­
bywaniem doświadczenia. Nie za­
wsze' przyjazne są uczelnie. Wiedzą

Odpowiedź wciąż jest taka sama: - Nie mamy nowych ofert. Proszę próbować 
dalej.

to ci, którzy próbowali pracą właśnie 
tłumaczyć nieobecności.

- Mimo wszystko należy wierzyć w 
siebie - mówi student piątego roku 
zarządzania Politechniki Opolskiej 
zachowujący anonimowość. - A nuż 
uda mi się zabłysnąć na rozmowie 
kwalifikacyjnej i dzięki temu mój 
przyszły potencjalny pracodawca ob­
niży swoje oczekiwania wobec mnie. 
W końcu będę w czerwcu tylko ab­
solwentem, bez żadnego doświad­
czenia i praktyki.

Często też warunkiem uzyskania 
stanowiska jest dobra znajomość ję­
zyków obcych, najlepiej angielskie­
go lub niemieckiego. Dla osób z wy­

kształceniem wyższym mechanicz­
nym sklep z pracą ma do zaofero­
wania trzy posady: programisty - 
ustawiacza, kierownika działu pro­
dukcji i głównego konstruktora. Po­
nadto poszukiwany jest informatyk, 
komendant oddziału wart cywilnych 
i trzech kierowników zespołu agen­
tów ubezpieczeniowych.

Dla całej rzeszy pedagogów, psy­
chologów, politologów, ekonomistów 
itd. pracy nie ma. Pozostają inne dro­
gi szukania etatu w wyuczonym za­
wodzie - z pominięciem instytucji 
urzędu pracy. Pomocne jest posia­
danie pleców albo nie zawsze pew­
na praca na Cytrusku lub w sklepie 
spożywczym. Maciej KALSKI

Makaron Edyty
Najlepiej smakuje, gdy ktoś inny gotuje - z 

tą prawdą zgadzam się jak najbardziej, szcze­

gólnie po ostatniej wizycie koleżanki Edyty.

Składniki:

makaron (1,49 PIN)

30 dag cebuli (30 gr)

25 dag kiełbasy wiejskiej (2,16 PLN)

2 jaja (60 gr)

śmietana 12% (1,42 PLN) 

sól, pieprz i olej

Przygotowanie:

Podsmażamy cebulkę z kiełbaską pokrojo­

ną w kosteczkę, jednocześnie gotując makaron.

Następnie mieszamy ugotowany makaron z ce­

bulką i kiełbasą. Do tego dodajemy wcześniej 

wymieszaną śmietanę z jajkami.

Całość podgrzewamy do czasu ścięcia się 

jaj.
Tą ilością makaronu Edyty pożywiło się czte­

roosobowe stadko, które właśnie wtedy znaj­

dowało się w moim mieszkaniu.

Koszt - ok. 6 zł.

Wartość kaloryczna - lepiej nie liczyć.

Dzidek
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OSSP-a rusza
W ubiegłą sobotę, 24 listo­

pada, w zasypanej śniegiem 
Krynicy odbył się Krajowy 
Zjazd Delegatów Ogólnopol­
skiego Stowarzyszenia Stu­
dentów Politologii. Przewod­
niczącą organizacji została 
Magdalena Żurawicka, stu­
dentka IV roku politologii 
Uniwersytetu Opolskiego.

- Stowarzyszenie powstało 
półtora roku temu i jest inicja­
tywą integrującą studentów 
politologii na wszelkich moż­
liwych polach, począwszy od 
działalności naukowej, a na 
kulturalno-rozrywkowej koń­
cząc - mówi Magda Żurawic­
ka. - Mamy też plany, aby na­
wiązać ścisłą współpracę z 
podobnymi organizacjami za 
granicą. Nie pozostaje mi nic

Magdalena Żurawicka, 
przewodnicząca OSSP.

innego, jak tylko zaprosić do 
współpracy wszystkich mło­
dych politologów w Opolu - 
zachęca Magda.

Tomek KANDZIORA

Czesko-polska debata
W dniach 22- 24 listopada br. w Głubczycach odbyła się se­

sja naukowa „Śląsk Opolski i Opawski w kierunku standardów 
europejskich. Wykorzystywanie wspólnych szans”. Konferen­
cję współorganizowały: Instytut Nauk Społecznych Uniwersy­
tetu Opolskiego, Instytut Nauk Społecznych Uniwersytetu Ślą­
skiego w Opawie oraz Urząd Miasta i Gminy Głubczyce.

Pierwszego dnia odbyło się polsko-czeskie forum studenckie 
na temat „Przystąpienie Polski i Czech do Unii Europejskiej z 
punktu widzenia euroregionów pogranicza polsko-czeskiego”. 
Na początek czescy i polscy studenci ocenili przemiany na po­
graniczu w latach 1990- 2001, przedstawiali rolę euroregionów 
w zbliżaniu się obu narodów, zaprezentowali nadzieje i oczeki­
wania oraz lęki i obawy młodzieży pogranicza. Podczas drugiej 
części sesji odbyły się obrady w sekcjach problemowych: go­
spodarczej, politycznej i społeczno-kulturowej.

Współorganizatorami były także Wyższa Szkoła Zarządza­
nia i Administracji w Opolu oraz Koło Naukowe Politologów 
Uniwersytetu Opolskiego. W drugim i trzecim dniu konferencji 
obradowali pracownicy naukowi obu uczelni. Wszystkie refera­
ty i wnioski dyskusji zostaną opublikowane w formie książko­
wej przy współpracy obu uniwersytetów. Maciej KALSKI

Samorząd online
Nareszcie Samorząd Studencki Uniwersytetu Opolskiego 

doczekał się własnego adresu elektronicznego. Z członkami sa­
morządu można się kontaktować pod adresem: ssuop@uni.opo- 
le.pl oraz samorzad@uni.opole.pl. Do końca roku mają się za­
kończyć prace nad uruchomieniem strony internetowej samo­
rządu. Poz

Upiec bez stypendium?
Na ostatnim posiedzeniu Parlamentu Studentów UO poru­

szano sprawę stypendiów naukowych. Ostatnie stypendium 
zostało wypłacone z rezerw własnych uczelni. Do kas uniwer­
sytetu nie napływają dotacje z MEN na tyle wysokie, by za­
pewnić terminowe wypłacanie pieniędzy studentom. Wśród 
rozwiązań znajduje się propozycja zlikwidowania stypendium 
wypłacanego za lipiec.

- Praktycznie wszystkie uczelnie od tego odeszły - mówił 
podczas obrad przewodniczący Jarosław Greber. Rozważa się 
też podniesienie minimalnego progu średniej kwalifikującej do 
stypendium. Nad oszczędnościami i rozwiązaniami w tej kwe­
stii pracuje odpowiednia komisja stypendialna. Poz

ORGANIZATORZY LICZĄ, ŻE BAL STANIE SIĘ TRADYCJĄ

Hulaj dusza!
W klubie studenckim „Kocioł” 
odbył się wczoraj bal politologa, 
zorganizowany przez Koło Na­
ukowe Politologów.

N
a imprezie bawiło się około stu 
pięćdziesięciu osób. Wśród ze­
branych przeważały kreacje wie- 
czorowo-dyskotekowe. Tu i ówdzie jed­

nak przemykał wesoły pastor, ociera­
jąc się zacnym ramieniem o dziwnie 
wyciszoną ladacznicę.

Prócz tanecznych szaleństw zorga­
nizowano też konkursy - od tradycyj­
nego tańca z balonem, przez bardzo po­

ważny quiz z wiedzy politologicznej, 
po nieco mniej poważny, dotyczący zna­
jomości kadry Instytutu Nauk Spo­
łecznych. Niespodzianką, gorąco przy­
jętą zwłaszcza przez żeńską część bra­
ci studenckiej, był wybór mistera 
politologii. Każdy z konkursów był na­
gradzany - a to darmowym kserem, a 
to zaproszeniami do opolskich lokali i 
muzeów.

- Bardzo pomogli nam w przygoto­
waniach dr Lech Rubisz i mgr Piotr 
Klimontowski - powiedziała organi­
zatorka, Kamila Mazurek. - Mają oni 
nadzieję, że bal stanie się tradycją i uda

Pląsy politologiczne...

się go za rok przygotować wraz z 
WSZiA. Nieocenione jest też wsparcie 
samorządu studenckiego, który zawsze 
chętnie promuje kulturę studencką.

Katarzyna KOWNACKA

Sebastian Taboł jest asystentem w Instytu­

cie Studiów Edukacyjnych UO, a nie, jak na­

pisałem, wykładowcą w Instytucie Pedago­

giki UO. Za pomyłkę przepraszam.

Łukasz WOJTKIEWICZ

Kolejna seria „Olfonćw" Jacka. Na ostat­

niej stronie segregatora wciąż jest miej­

sce. A kolegom z roku skończył się już kon­

cept.

I jeszcze trochę muzycznie: - Olt. 0 Qr- 

czę, zagrało...

Dzwońcie, piszcie
Te strony są dla nas, 

środowiska opolskich stu­
dentów. Telefony odbie­
ramy w poniedziałek, 
wtorek, piątek w godzi­
nach 13 -15; w środę - 
od 14 do 16, czwartek - 
od 9 do 11. Dzwońcie 
pod numer 456-70-41. 
Do Waszej dyspozycji jest 
też skrzynka internetowa: 
kkownacka@nto.com.pl

REDAGUJĄ:
Katarzyna Kownacka, 

Maciej Kalski, 
Marcin Poznań, 

Łukasz Wojtkiewicz 
Tomasz Kandziora

mailto:ssuop@uni.opo-le.pl
mailto:samorzad@uni.opole.pl
mailto:kkownacka@nto.com.pl
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ITS I IOS NIE ZWALNIAJĄ Z ZAJĘĆ

Ten manekin 
to mój pomysł

Z Tadeuszem JARMUZIEWICZEM, 
posłem Platformy Obywatelskiej, 
rozmawia Katarzyna KOWNACKA

- Tradycyjnie już pytam o kie­
runek studiów i pracę magister­
ską...

- Byłem studentem Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej w Opolu na kie­
runku przetwarzanie i użytkowanie 
energii elektrycznej. Pracę pisałem 
„na spółę” z kolegą pod kierunkiem 
prof. Rojka.

- Oblewał pan egzaminy?
- Zdarzyło mi się podchodzić do 

egzaminów po raz drugi czy trzeci. 
Poza tym na trzecim roku się oże­
niłem i ...powtarzałem ten rok. Pa­
miętam trzeci termin u docent Ja­
strzębskiej, zwanej Krwawą Mary. 
Sytuacja była niewesoła i w końcu 
padło sakramentalne pytanie: „Jar- 
muziewicz, dlaczego pan jest nie­
przygotowany?”. Zapytałem, czy 
mam być szczery, na co Krwawa 
Mary odpowiedziała, że tylko szcze­
rość ją interesuje. Opowiedziałem 
jej więc, że tak zatraciłem się w po­
chłaniającej mnie grze w szachy ko­
respondencyjne, że zupełnie brak mi 
sił na naukę. Jastrzębska stwierdzi­
ła, że wśród wielu studentów nie 
miała szachisty i skapitulowała. „W 
szczytowej formie nie jesteś. Do­
stateczny” - powiedziała. Tuż po 
mnie zdawał taki sam olimpijczyk 
jak ja. Zachęcony moim sukcesem 
zaczął opowiadać, że pasjonuje go 
jazda konna. Krwawa Mary wyrzu- 

' ciła delikwenta kwitując „Co wy mi 
tu o koniach pieprzycie!”

- A pamięta pan „numer stule­
cia”?

- Oj, wywinęliśmy taki...To był 
drugi, może trzeci rok. Mieszkałem 
w środkowym akademiku WSI. Zor­
ganizowano jakiś wieczorek po­
etycki i z tej okazji w akademiku 
stały rekwizyty, między innymi ma­
nekin. Między jednym a drugim pi­
wem zaczęliśmy włóczyć tego ma­
nekina. Brakowało pomysłu, co z 
nim zrobić. Wreszcie dorwaliśmy 
jakiś sznur i wywiesiliśmy kukłę za 
kuchenne okno. Wydawało nam się 
to niesamowicie śmieszne. Do cza­
su, kiedy przerażeni przechodnie za­
alarmowali policję, że ktoś się po­
wiesił. No i się zaczęło - docho­
dzenie, przesłuchania. Okazaliśmy 
się bardzo zgrani. Winowajcy nie 
znaleziono. Po dwudziestu latach 
mogę się przyznać. To był mój po­
mysł...

- Pozostali przyjaciele z tam­
tych lat?

- Oczywiście. Tylko czasem trud­
no ich zlokalizować. Kto wyjechał 
do Stanów Zjednoczonych, ktoś do 
Niemiec. Kilka osób jest na miejscu. 
Ale widujemy się najczęściej przy­
padkiem.

- A miłość z czasów studiów?
- Byłem kochliwym facetem. W 

czasie studiów miałem dwie miło­
ści. Do jednej dojeżdżałem w ro­
dzinne strony na Dolny Śląsk, a dru­
ga była w akademiku. No i przyszedł 
taki moment, że się o sobie dowie­
działy...Z tą pierwszą mamy za so­
bą już 22-letni staż małżeński.

- A druga?
- A drugą zajął się kolega z po­

koju obok. I są ze sobą 21 lat. I

Dla tych ze średnią 
powyżej czwórki
Indywidualny tok studiów pozwala wybitnie zdolnym poszerzać zainteresowania 
w danej dziedzinie. Indywidualna organizacja studiów daje możliwość ułożenia zajęć.

O
bydwa programy kiero­
wane są do wybitnie zdol­
nych i zaradnych żaków. 
Dla uzyskania zgody na 
ITS lub IOS trzeba przed­

stawić argumenty nie do podwa­
żenia w postaci dobrych, a wręcz 
bardzo dobrych wyników w nauce. 
Cenzurka ma być z czerwonym pa­
skiem. Im wyżej ponad cztery, tym 
lepiej.

Decyzję o przyznaniu ITS-u po­
dejmuje prodziekan wydziału, ra­
da wydziału lub rektor. To do nich 
należy zwracać się o rozpatrzenie 
podania z prośbą o jego przyzna­
nie. Można się o indywidualny tok 
studiów ubiegać po ukończeniu 
drugiego, w uzasadnionych przy­
padkach pierwszego roku studiów. 
Należy mieć tzw. opiekuna na­
ukowego, osobę pod której kie­
runkiem będą się odbywać studia 
w ramach indywidualnego toku. 
Musi to być pracownik naukowy 
w stopniu profesora lub doktor ha­
bilitowanego. Z nim ustalamy plan 
pracy i określamy cel podjęcia ITS. 
Plan musi zawierać listę przed­
miotów, termin i sposób ich zali­
czania oraz nazwiska prowadzą­
cych zajęcia. ITS przyznawany jest 
na rok i w tym terminie powinny 
być zaliczone poszczególne przed­
mioty. Nie może wśród nich za­
braknąć przedmiotów z tzw. ka­
nonu studiów, czyli obowiązko­
wych dla danego kierunku. 
Ewentualne zmiany w sposobie lub 
terminie zaliczeń należy konsul­
tować z organem, który zatwier­
dził plan. Do ubiegania się o in­
dywidualny tok niezbędna jest 
średnia z przedmiotów kierunko­
wych określona przez dziekana i 
pisemna zgoda dyrektora instytu­
tu prowadzącego kierunek studiów. 
Pod koniec roku opiekun nauko­
wy przedstawia roczne wyniki pra­

TEGOROCZNE DNI KULTURY STUDENCKIEJ ZDOMINUJĄ MONODRAMY

Z teatrem i o teatrze
Już po raz drugi odbędą się or­
ganizowane przez Koło Nauko­
we Teatrologów przy Instytucie 
Filologii Polskiej UO i Samo­
rządzie Studenckim UO Dni 
Kultury Studenckiej.

U
biegłoroczna sesja poświęco­
na była teatrowi i twórczości 
Jerzego Grotowskiego. To­
warzyszył jej pokaz filmów doty­

czący jego osoby. Gościem spe­

Filmostrada

30.11.2001 - „Happy Texas" - godz. 20.00, 8 zt. 

01.12.2001 - „Wojny domowe" - godz. 20.00,12 zł. 

02.12.2001 - „Malena" - godz. 21.30, 8 zł. 

03.12.2001 - „Aimee i Jaguar" - godz. 21.30,12 zł. 

04.12.2001 - „Intymność" - godz. 20.00, 22.30,13 zł. 

05.12.2001 - „Mordercze lało" - godz. 20.00,12 zł. 

06.12.2001 - „Pół serio" - godz. 21.30, 8 zł.

Studenci wolą IOS
Z dr Zenonę NOWAK, 

dziekanem, 

politologii Wyżnej 

Szkoły Zarządzania 

i Administracji, 

rozmawia Katarzyna 

KOWNACKA

cy swojego podopiecznego kole­
gium dyrekcyjnemu. Na tej pod­
stawie podejmowana jest decyzja 
o ewentualnym przedłużeniu ITS- 
u. Może on być anulowany, jeśli w 
trakcie jego trwania średnia ocen 
obniży się o co najmniej 0,5 stop­
nia. Indywidualny Tok Studiów 
może prowadzić do skrócenia cza­
su studiów. I jeszcze rzecz nęka­
jąca studentów, którzy o ITS mo­
gliby się ubiegać. Otóż nie zwal­
nia on z zajęć, jak to było czas jakiś 
temu ( a dobre czasy to były...). 
Studenci wzdychają do starych 
ustaleń, a władze uczelni chwalą 
obecną formę za fakt, że zapobie­
ga nadużyciom.

Indywidualna organizacja stu­
diów to oferta dla zabieganych. 
Przeznaczona jest dla tych, którzy 
przejściowo znaleźli się w sytuacji 
utrudniającej systematyczne uczest­
nictwo w zajęciach, czy studiują­
cych dwa kierunki jednocześnie. 
Pozwala, za zgodą dziekana wy­

cjalnym sesji naukowej był prof. 
Janusz Degler.

- Ze spektaklami gościły na 
pierwszych dniach kultury takie te­
atry jak teatr „Montownia” z War­
szawy, czy Teatr Wilczy z Torunia 
- mówi prezes Koła Naukowego 
Teatrologów Jacek Jabrzyk.

Tematem tegorocznej jest „Te­
atr wielki, mniejszy i codzienny”. 
II Dni Kultury Studenckiej odby- 

działu, na skomponowanie sobie 
planu pracy przy obopólnej ak­
ceptacji zarówno prowadzących 
przedmioty i studentów. IOS rów­
nież nie uprawnia do niechodzenia 
na zajęcia, choć dopuszcza zwol­
nienie z niektórych przy zaliczeniu 
obowiązującego materiału w od­
powiednim terminie. Indywidual­
nie ustala się terminy zaliczeń i eg­
zaminów. Można na ten system 
studiowania przejść po pierwszym 
roku studiów. IOS zatwierdza pro­
dziekan. Dla odmiany odbywa się 
on w trybie semestralnym. Może 
być jednak przyznany, w zależno­
ści od wyników w nauce, na rok z 
możliwością przedłużenia.

Nie ma zatem, drogi studencie 
szansy nie tyle na legalne wagary, 
czym szczycili się nasi poprzed­
nicy. Ba! Nie można też zdoby­
wać doświadczenia tak potrzeb­
nego w staraniach o ewentualną 
pracę. Tak czy owak w szkole być 
musisz.

Katarzyna KOWNACKA

- Czy jest duże zainteresowanie indy­

widualnym tokiem lub organizacją stu­

diów’

- Chętniej wybierany jest IOS. Indywi­

dualny tok studiów wymaga, by być 

naprawdę dobrym studentem. Pozwa­

la na realizację swoich zainteresowań 

naukowych i badawczych, poszerzanie 

programu studiów o wybrane i, w mia- 

rę możliwości, dostępne przedmioty. 

Na IOS wybierają się najczęściej stu­

denci, którzy pracują lub są w rzeczy­

wiście trudnej życiowo sytuacji. Spo­

wodowane to może być złym stanem 

zdrowia samego zainteresowanego. Do­

tyczy on głównie studentów trzeciego 

roku, którzy będąc na praktyce podpi­

sali umowy o pracę. Wtedy wybierają 

indywidualną organizację studiów al­

bo przenoszą się na studia zaoczne.

- Dlaczego wprowadzono przepis, przez 

który U5 i IOS nie zwalniają z zajęć’ 

- Przy korzystaniu z IDS-u możliwe jest 

usprawiedliwianie nieobecności, usta­

lanie terminów, w których zalicza się 

przedmiot lub partię materiału, która 

jest obowiązkowa dla danego kierun­

ku. Indywidualny fok studiów, jak już 

mówiłam, to możliwość poszerzania ho­

ryzontów. Student zalicza zajęcia, któ­

re interesują go poza kierunkiem stu­

diów. Zwalnianie go z zajęć przeczy idei. 

Dobry student poszerza zdobywaną na 

uczelni wiedzę i ma możliwość wcze­

śniejszego ukończenia studiów. Pod­

kreślić należy, że student na US-ie re­

alizuje pod kierunkiem swojego opie­

kuna naukowego siatkę zajęć z nim 

uzgodnioną. ■

wać się będą od 4 do 6 grudnia. Im­
preza towarzyszącą jest trwająca 
od 30 listopada do 6 grudnia,,Fil- 
mostrada”.

- Dni kultury to nie tylko im­

preza studencka. To święto teatru 
i prawdziwa uczta dla jego miło­
śników - zapewnia Monika Miel­
czarek z Samorządu Studenckiego 
UO. Kat

Program II Dni Kultury Studenckiej

4 grudnia

18.00 - monodram Jana Peszka „Scenariusz dla nieistniejącego, ale możliwego aktora 

instrumentalnego" Bogusława Schaeffera - Opolski Teatr Lalki i Aktora im. A. Smolki, wstęp 

wolny

5 grudnia

10.00 - sesja naukowa pł. „Teatr wielki, mniejszy i codzienny" - Klub Akademicki U0

18.00 - impreza towarzysząca: spektakl pt. „Kaleka z Inishmaan" w reż. Bartosza 

Zaczykiewicza - Teatr im. J. Kochanowskiego w Opolu, bilet promocyjny 10 zt

20.30 - wykład dra Mirosława Kocura „0 teatrze i filozofii Nietzschego" - scena na parterze 

Teatru im. J. Kochanowskiego w Opolu, wstęp wolny

21.30 - monodram Janusza Stolarskiego, „Ecce homo" - scena na parterze Teatru im. J. 

Kochanowskiego

6 grudnia

18.00 - monodram Tomasza Obary „Sex, Prochy i Rock&Roll" - DA Xaverianum
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MUKOWISCYDOZA JEST ZBYT RZADKO ROZPOZNAWANA

Wszystkiemu
winne są geny
Do mało znanych chorób uwarunkowanych genetycznie zalicza 
się mukowiscydozę, występującą u jednego na 2300 noworodków.

Polsce jak i w innych kra­
jach europejskich podob­
no co 25. osoba jest nosi­
cielem nieprawidłowego 
genu, który „odpowiada” 

za to schorzenie. Ponieważ nosiciel­
stwo nie wiąże się z występowaniem 
jakichkolwiek objawów, to jej nosi­
ciele są tego nieświadomi. Rodzice 
dowiadują się o tym przeważnie wte­
dy, gdy choroba zostaje wykryta u ich 
dziecka.

- Mukowiscydoza występuje wów­
czas - wyjaśnia dr n. med. Dorota 
Sands z Instytutu Matki i Dziecka w 
Warszawie - gdy oboje rodzice są no­
sicielami nieprawidłowego genu. - Sta­
tystycznie dziedziczy ją 25 procent 
dziecrrodziców nosicieli. Zgodnie-ze 
schematem dziedziczenia połowa po­
tomstwa z takich związków staje się 
nosicielami, a jedna czwarta jest cał­
kowicie zdrowa.

Choroba ta jest wynikiem wrodzo­
nego defektu metabolicznego, który 
powoduje, że w oskrzelach, przewo­
dach trzustkowych oraz innych orga­
nach zalega gęsty i lepki śluz, co z ko­
lei doprowadza do niewydolności 
układu oddechowego i trzustki oraz 
wywołuje zaburzenia trawienia i 
wchłaniania.

Objawy wskazujące na mukowiscy­
dozę:

 długo utrzymujący się kaszel, 
szczególnie męczący rano - z powo­
du zalegającego w oskrzelach śluzu

 nawracające lub przewlekłe za­
palenia płuc i oskrzeli, nawracające 
zapalenia zatok, polipy śluzówki no­
sa

 obecność tłuszczowych stolców, 
wzdęcia i zaparcia

 symptomy niedożywienia.
Mukowiscydoza jest chorobą cią­

gle zbyt rzadko i zbyt późno rozpo­
znawaną. Często bywa mylona z ce­
liakią lub alergią pokarmową, gdyż
Gdzie leczą mukowiscydozę

Najważniejsze ośrodki specjalistyczne 

dla dzieci:

 Klinika Pediatrii i Centrom Diagnostyki i 

Leczenia Dzieci Chorych na Mukowiscydozę 

w Instytucie Matki i Dziecka w Warszawie - 

tel. 22/632 80 09

 Klinika Bronchologii i Mukowiscydozy w 

Rabce-tel. 18/267 60 60w. 322

 Poradnia Gastroenterologii Dziecięcej i 

Chorób Metabolicznych oraz Klinika 

Pneumologii i Alergologii Dziecięcej 

Instytutu Pediatrii Akademii Medycznej w 

Poznaniu - tel. 61/84 91 200

 Poradnia dla Dzieci Chorych na 

Mukowiscydozę w Gdańsku - tel. 58/522 

50 81 w. 247.

Najważniejsze ośrodki specjalistyczne 

dla dorosłych:

 Klinika Gruźlicy i Chorób Płuc Instytutu 

Gruźlicy i Chorób Płuc w Warszawie tel. 

22/69 12 143

 Klinika Ftyzjopneumolnologii Akademii 

Medycznej w Poznaniu - tel. 61/841 70 

61 w. 251

 Poradnia dla Dorosłych Chorych na 

Mukowiscydozę w Gdańsku - tel. 58/552 

50 81 w. 247.

Mukowiscydoza jest obecna w organizmie dziecka, które ją dziedziczy, od 
jego narodzin.

wiedza lekarzy pierwszego kontaktu 
na jej temat jest w naszym kraju cią­
gle niezadowalająca.

- Chociaż mukowiscydoza należy 
do schorzeń nieuleczalnych - wyja­
śnia dr Dorota Sands - to jednak jej 
wczesne wykrycie oraz wczesne roz­
poczęcie prawidłowego i systema­
tycznego leczenia ma znaczenie de­
cydujące o jakości i długości życia 
chorego. Idealną metodą gwarantują­
cą wczesne jej rozpoznanie byłoby ob­
jęcie wszystkich rodzących się dzieci 
badaniami przesiewowymi. Metoda ta 
polega na oznaczaniu tzw. markerów 
choroby we krwi.

Obecnie podstawowym testem dia­
gnostycznym, umożliwiającym roz­
poznanie mukowiscydozy jest test po­
towy. Okazuje się, że pot osób do­
tkniętych tym schorzeniem jest 
znacznie bardziej słony. Podobno jed­
nak pediatrzy niezbyt chętnie zlecają 
wykonanie tego testu.

WAŻNE

Na Opolszczyźnie test potowy moż­
na wykonać w laboratorium szpital­
nym Wojewódzkiego Centrum Me­
dycznego w Opolu, al. Witosa 26, te­
lefon: 45 20 391 w. 394.

Jak wynika z danych Instytutu 
Gruźlicy i Chorób Płuc w Rabce - na 
mukowiscydozę cierpi w Polsce ok. 
tysiąca osób, w tym 150 dorosłych. 
Podobno jednak dane te nie są pełne, 
gdyż nie u wszystkich ta choroba jest 
rozpoznana. W podręczniku pedia­
trii dla studentów medycyny poświę­
cono jej zaledwie pół strony. Ponad­

to błędem jest traktowanie mukowi­
scydozy wyłącznie jako schorzenia 
pediatrycznego.

Warto o tej chorobie wiedzieć rów­
nież, że:

 jest ona obecna w organizmie 
dziecka od jego narodzin, ale pierw­
sze jej objawy mogą się pojawić w 
różnym wieku

 w Polsce średni wiek dziecka w 
momencie rozpoznania wynosi 3,5-5 
lat, natomiast na Zachodzie choroba 
jest rozpoznawana w pierwszym pół­
roczu życia

 typowe dziecko podejrzane o mu­
kowiscydozę to kaszlące niemowlę 
oddające luźne tłuszczowe stolce, z 
opóźnionym przyrostem ciężaru i dłu­
gości ciała.

Leczenie tej choroby polega, naj­
ogólniej wyjaśniając, na „walce ze ślu­
zem”, rozrzedzaniu i usuwaniu go me­
todami farmakologicznymi, fizjotera­
peutycznymi i mechanicznymi. I

Udzielą wsparcia

W Polsce działają dwie organizacje społeczne, 

do których mogą się zwracać z prośbą o 

poradę lub pomoc osoby chore lub ich 

rodziny. Oto one:

I Polskie Towarzystwo Walki z Mukowiscydozę 

- Zarząd Główny - Rabka - tel. 18/267 60 

60 w. 331

I Fundacja Pomocy Rodzinom i Chorym na 

Mukowiscydozę MATIO - Kraków tel. 12/292 

31 80.

Czy chorował na nią Chopin?

Ostatnie przesłanki wskazują na to, że być może Fryderyk Chopin nie cierpiał wcale na gruźlicę, tylko 

na mukowiscydozę. Wskazuje na to kilka przesłanek: choroba płuc pojawiła się u niego już we 

wczesnym dzieciństwie i objawiała się męczącym kaszlem z odpluwaniem gęstej wydzieliny, był on 

bardzo szczupły mimo dużego apetytu oraz źle znosił jakikolwiek wysiłek fizyczny, cierpiał często na 

biegunki i zapalenia płuc. Poważne problemy z płucami miała także siostra Chopina, która zmarła w 

wieku 14 lat. Wskazuje to na genetyczne przyczyny choroby u obojga rodzeństwa. Postawienie 

ostatecznej diagnozy umożliwiłaby analiza genetyczna materiału, pobranego ze szczątków zmarłego, 

ale na razie nikt o to nie wystąpił.

Szybki test na wąglika
Rozmowa z dr Wiesławą Błudzin, 
dyrektorem Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej w 
Opolu.

- Podobno istnieje specjalny test 
do wykrywania wąglika i opolski sa­
nepid ma go wkrótce otrzymać.

- To prawda. Jest to test immuno- 
chromatograficzny, produkcji amery­
kańskiej i czynimy starania, aby go mieć 
jak najszybciej. Być może nastąpi to za 
kilka dni, gdyż test został przez nas za­
mówiony i jest już na granicy. Żadna 
stacja sanepidu w kraju jeszcze go nie 
posiada.

- Jak on działa?
- Jest bardzo prosty w użyciu, a wy­

nik otrzymuje się w ciągu 15 minut. Ten 
test to płytka, na której umieszcza się 
próbę pobraną z podejrzanego mate­
riału. Jeżeli na płytce pojawia się gru­
ba kreska koloru różowego, to oznacza, 
że jest wąglik. Brak kreski świadczy o 
tym, że go nie ma.

- Nadal trafiają do was przesyłki 
rzekomo zawierające tę bakterię?

- Ostatnio były dwie, ale na szczę­
ście już ludziom przechodzi robienie te­
go typu kawałów. Łącznie sprawdzili­
śmy ponad 20 takich przesyłek. Były to 
niepotrzebne koszty. Natomiast zasto­
sowanie testu znacznie je obniży. Test 
od razu potwierdzi lub wykluczy obec­
ność wąglika. Natomiast jeśli by się oka­
zało, że on jednak jest, to wtedy jesz­
cze trzeba przeprowadzić badanie mi­
krobiologiczne.

- Zwiedziła pani ostatnio w Puła­
wach specjalistyczne laboratorium o 
stopniu bezpieczeństwa 3. Co to ozna­
cza?

- Mieści się ono w Wojskowym In­
stytucie Higieny i Epidemiologii i jest 
to jedyne laboratorium w Polsce, w któ­
rym można pracować nad wszystkimi 
groźnymi drobnoustrojami, takimi jak 
np. wąglik, cholera, dżuma. Próby wy­
konuje się w specjalnych komorach, a 
powietrze jest filtrowane i oczyszczane 
z drobnoustrojów. Oficjalnie laborato­
rium to ma być otwarte w połowie grud­
nia. Nie jest ono natomiast przystoso­
wane do badania wirusów wywołują­
cych gorączki krwotoczne. Takie 
wymogi spełnia tylko laboratorium o 
stopniu bezpieczeństwa 4. Najbliższe 
znajduje się w Hamburgu lub w Lon­
dynie.

- Jakie zarazki bioterroryści mo­
gą wziąć szczególnie pod uwagę?

- Mówi się o ospie prawdziwej, wą­
gliku, dżumie, jadzie kiełbasianym, a 
także o salmonelli.

- Czy nie należy wznowić szczepień 
przeciwko ospie?

- Troszeczkę się zaczyna o tym mó­
wić. Już nie ma odporności u młodych 
osób, gdyż nie są one szczepione. Z dru­
giej strony - szczepionka przeciwko 
ospie prawdziwej nie była doskonała. 
Zabezpieczała przed tą chorobą, ale wy­
woływała inne poważne powikłania. I

Karczoch, który leczy
Okazuje się, że chyba wszystko 

może być lekiem. Tym razem poja­
wił się na rynku preparat roślinny o 
nazwie Cynacholin, zawierający wy­
ciąg z karczocha. Poleca się jego sto­
sowanie przy leczeniu chorób układu 
pokarmowego o przewlekłym i na­
wracającym charakterze (niestraw­
ność, brak apetytu, zaburzenia tra­
wienia objawiające się uczuciem 
pełności, nudnościami, wymiotami), 
a także - schorzeń wątroby związa­
nych z zaburzeniami produkcji i wy- • 
dzielania żółci. Cynacholin jest także 
preparatem pomocniczym w lecze­
niu chorób układu krążenia, zwłasz­
cza miażdżycy - obniżając poziom

Uspokoją lub pobudzą
Niektóre zapachy mogą mieć 

działanie relaksujące, pomagają 
zmniejszyć stres, poprawiają samo­
poczucie, ułatwiają zasypianie. Inne 
natomiast orzeźwiają, pobudzają 
zmysły. Badania potwierdzają, że 
ludzie żyjący w stresie częściej cho­
rują, natomiast pozytywne nasta­
wienie do otoczenia zapobiega cho­
robom. Dlatego aromaterapia wy­
korzystująca właściwości olejków, 
pozyskiwanych z różnych roślin, 
stosowana jest coraz chętniej na ca­
łym świecie. W sprzedaży pojawił

Ulga dla gardła
Stany zapalne gardła, spowodo­

wane przez wirusy, zwykle nie 
trwają dłużej niż kilka dni i samo­
istnie przechodzą. Ale towarzyszący 
im ból bywa bardzo przykry do 
zniesienia, zwłaszcza podczas 
przyjmowania pokarmów i przety­
kania oraz podczas mówienia. Od 
niedawna w aptekach można kupić 
bez recepty nowe tabletki do ssania 
o nazwie Strepfen, które mają wła­
śnie działanie przeciwbólowe, prze­
ciwzapalne i łagodzące. Po lek ten

cholesterolu i lipidów we krwi zapo­
biega dalszemu zwężaniu się naczyń 
krwionośnych. Ponadto pomaga w 
zwalczaniu nadwagi i otyłości.

się np. żel pod prysznic i płyn do 
kąpieli w wersji antystresującej - 
wzbogacony olejkami pozyskanymi 
z lawendy i z dwóch egzotycznych 
roślin: ylang ylang i paczuli oraz - 
eneigetyzującej, zawierającej wy­
ciąg z zielonej herbaty i olejki ete­
ryczne z mandarynki i imbiru.

warto sięgnąć, zanim ktoś zacznie 
brać antybiotyki. Podobno jedna ta­
bletka zapewnia co najmniej trzygo­
dzinną ulgę. Cena: 14,50 zł.

Kolumnę redaguje

Małgorzata FEDOROWICZ
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TAXI

INTER Real 454-44-44; 96-24. Bezpłatny 
0-800-24-96-24. Tanio - 24h.52239ZC1

ODRA 451-33-33,0800-22-22-22 - Startowe 

3,80, km 1,60.52366rji

ZDROWIE

SCHUDNIJ do Sylwestra, 4653-039. 814bbo7
MASAŻYSTKA 0503/423-585. 5488ozci

„MEDREM - POLIKLINIKA” - całodobowa pomoc 

lekarska. Tel. 45-46-719.53789dki 
STOMATOLOG - BEZBOLEŚNIE, PROTEZY, 

PORCELANA, NAPRAWA PROTEZ - NAJTA­
NIEJ. RATY! WOJCIECHA 2/1, 44-11-088.

8131BQ7

BEZOPERACYJNE leczenie kamicy żółciowej, 
nerkowej, prostaty, hemoroidów. 454-77-73.

54202DK1

BIELACTWO, łuszczyca 454-77-73. 54203DK1 

BADANIE włosów 454-77-73.54205DK1 

032/2428-724;0-601-428-158 GINEKO- 
LOG ZABIEGI - PRÓŻNIOWO. 54280dki

NAUKA

LEKARSKIE

STOMATOLOGIA 7 dni w tygodniu - całodo­
bowo - pełen zakres usług. Praxi Dent, 
Piastowska 2, 453-10-96. 254sobsi

STOMATOLOGIA - pełen zakres usług; ponie­
działek - sobota, Praxi Dent2, Konopnickiej 2, 
454-39-36. 25936BS1

CHIRURGIA PLASTYCZNA Paweł
Niemkiewicz 454-57-37;
0-602-64-66-30, 
www.przychodnia.pl/p.niemki 29493BS1

MASAŻ leczniczy, relaksacyjny, fizykoterapia, 

odchudzanie, laseroterapia, leczenie pourazo­
we. Konopnickiej 2, 454-39-36. 33643DK1

POTENCJA, 0602-878-544. 41342fui

STOMATOLOGIA - Multident - czynny 7 dni, 
9.00-21.00. Opole, Reymonta 45, (k/szkoty) 
454-65-75. 50792ZC1

LASEREM: brodawki, tatuaże, odciski. ESPERAL. 
4-212-813. 50962DK1 

POLSKO-Francuska Klinika „Gameta". 
Niepłodność męska i kobieca, pozaustrojowe za- 
płodnienie-IN VITRO, mikroiniekcja plemnika do 
jaja-ICSI. Wizyty, rejestracja codziennie 15-18. 
Łódź, tel. (042)-645-76-00, 645-77-77.

52295RJ1

STOMATOLOGIA - kompleksowe usługi, bezbo­
lesne komputerowe znieczulenie. PI. Kazimierza 
6/3, 4746-056; 4525-999.8000B07 

GINEKOLOG, USG , Wrocławska 28/2. 
0602-662-087; 0605-106-981. 53383zci

GINEKOLOG - leczenie, zabiegi w narkozie. 
0604-132-924. 53387DK1

SZKOŁA KIEROWCÓW „URBAŚ". WRO­

CŁAWSKA 16 *457-02-37;
*0-602287089 20243JB1

KURS: Operatorów wózków widłowych. Certyfikat 
Ministerstwa Gospodarki 81/Cert-63/2000. WU- 
REX Opole tel. 454-55-57.43538RJ1

POLIGLOTUS - angielski, niemiecki, inne tel. 

441 77 91 44881DN1

SAMOCHODY CIĘŻAROWE, AUTOBUSY, 

CED. RATY. 453-93-50, 454-35-92.
-.l-t .-50822Rji..

NAUKA JAZDY KAT. A,B,D. 454-71-86.

■ • 784OBQ7

PROMOCJA SZKOŁA KIEROWCÓW „ODRA" - 
44-21-782. 52364RJ1

PRAWO JAZDY - WSZYSTKIE KATEGORIE - 
PZMOT, OPOLE, POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 

18, 453-93-50.53310AD1 

ANGIELSKI,korepetycje, tanio; 0504-869-679.

 .53548RJ1

ANGIELSKI, hiszpański, 453-67-79. 8079B07 

TADEX * PRAWO JAZDY - RATY - ZNIŻKI 

.457-95-12.53620DK1

P RAWO JAZDY - RATY 454-62-48. 53873zci

ŚREDNIE wykształcenie w trybie eksternistycz­

nym (14 miesięcy). Informacje i zapisy tel. 
418-25-46, 418-22-97. ZSZ Nr 1 Kluczbork ul. 
M.Curie-Skłodowskiej 13.54301RJ1

ANGIELSKI-474-49-03.544i6zci 

„TRANSBAD" - OTWARCIE KURSÓW PRA­

WA JAZDY KAT. A,B,C,D,E, 04.XII.2001R. 
G0DZ.16.00, UL. KRAKOWSKA 37, 
P0K.-405, RATY! 453-66-66; 
441-88-18.8218BO7

MATEMATYKA -456-80-37.54743ZC1

ANGIELSKI, matematyka 45-37-032. 54744zci

53862jbl

KUPNO

FIRMA kupi kukurydzę suchą i mokrą tel. 
062-764:23-38,0606-951-510. 52483RJ1

ABSOLUTNIE WSZYSTKIE POWYPADKOWE 
KUPIĘ, 077/457-35-82.8124B07

SPRZEDAŻ

SIATKA ogrodzeniowa powlekana PCV w różnych 
kolorach -producent 3,50 złm2 + VAT; 
0-71-325-40-73. 47920RJ1

TKANINY obiciowe, 457-55-18 5064sdni 

OPAŁ Opole „Trans-Han".4521-491. 51299ZC1 

KOTŁY C.O. - „IMEX-PIECHOTA” 
453-17-88, 454-31-41.52205RJ1 

OPAŁ Piechota: Opole 454-31-41, 453-17-88; 
Brynica 421-55-37; Grodków 415-55-13.

52206RJ1

*0PAŁ*KRAPK0WICE*0P0LSKA 
69*466-17-50*52255ml 

KOMÓRKI-skup, sprzedaż, naprawa, rozblokowa- 
nie, akcesoria. Opole, ul. Targowa 35, 
442-56-39, ul. Kościuszki 19 (przy targowisku), 
0502-900-673.435MS2

KSEROKOPIARKI 44-19-210. 52546zci

NAPEŁNIAMY atramenty, tonery do drukarek. 
44-19-210. 52547ZC1

MASZYNY rolnicze, 433-25-79, 431-22-21. 
____________ _________ ______ 1410AL3 

GARAŻE OCYNKOWANE 1.200 ZŁ 
034/357-66-58.8126B07 

BIAŁE amerykańsko - kanadyjskie owczarki, tel. 
0603342559.8137BQ7

PIEC olejowy Wiessman. 0600-348-309.
54285DK1

ŁADOWARKA „Szejf" 1988, Hanomag 1991, 
łyżka, widły, 0602-795-047.54341RJ1 

ZETOR 5011, plug „Landsberg" 4. Tel. 
466-02-09.54342RJ1 

MTZ-82, przyczepa zbierająca jugosławiańska. 
Tel. 437-24-85.54378RJ1 

SIEWNIK 3 m z zaprawiarką i ścieżki. Tel. 
437-24-85.54379RJI

CENTRUM KOTŁÓW - KĘPA 
455-03-74.54518ZC1

SPRZEDAM dmuchawę do siana i kosiarkę 
„Osa". 4-666-891.54588DK1 

LOSZKI, knurki hodowlane, rozsiewacz nawozów 
„Rotina" Wierzch 60, 4-372-961. 54674rji

SZCZENIĘTA Amstaf - po championach, bez ro­
dowodu. 0608-100-825. 54701DK1

DZIAŁKI budowlane w Jarnołtówku. 416-16-72 

___________________________________ 460MS2 

GARAŻ - Prószkowska - sprzedam - wynajmę. 

474-27-56.54747ZC1 

JAŁÓWKI cielne 4-37-51-22.54784rji 

SPRZEDAM „Widłak", silnik Perkins prod. 
Bułgarska w dobrym stanie. 4376-175.54794ZC1 

SPRZEDAM 21 ha gruntów III klasy k/Namysłowa; 
410-34-14, 419-47-15.54799RJ1 

SPRZEDAM 10 wygarbowanych skór lisa rude­
go. Cena 400 PLN.418 42 06, 0606 605 419.

682KK4

RÓŻNE

MIKOŁAJ na telefon. Tel. 
077/474-40-12, 0608-1247-86,
17.00-21.00.52977DK1

DEKORACJE balonowe imprez - sprzedaż balo- 
nów, 0601-348-111.8072B07

SYLWESTER w „Malibu" 300 zł - para. Tel. 
457-81-77.~ 53675ZC1

ANDRZEJKI, SYLWESTER - MOTEL DOMINO - 
NIEMODLIN - 4608-305.53849ZC1

ZGUBIONO prawo jazdy na nazwisko Pyka 
Grzegorz. Proszę o kontakt - tel. 0600-132-376. 
Dziękuję. 54823dki 

SYLWESTER - Ośrodek „Peters" - Turawa. Tel. 
4212-089.54893ZC1

LOKALE

„WORK-SERVICE"- nieruchomości - kredyty ban- 
kowe-456-49-99, 436-60-60.21501AD1 

NIERUCHOMOŚCI „Willa" Opole, Damrota 10, 

Ip. Tel. 454-58-66 w. 313; 0604-104-640.
' 51Ó80ZC1

DO wydzierżawienia pomieszczenia biurowe i ma­
gazynowe przy ul. Światowida w Opolu. Tel. 

453-64-64.52141RJ1 

LOCUM NIERUCHOMOŚCI 45-44-235. 

KOŁŁĄTAJA 9.52i63zci 

OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI - 

CZARNECCY, 45-64-701; 441-76-75;
47-44-494; 0601-783-298.7889B07 

NIERUCHOMOŚCI „Grudzice", Kołłątaja 2, 

4567-382, 0501-540-093. 52398zci

SPRZEDAM dom; 446-07-70. 52682rji

„A.Z. GWARANCJA" NIERUCHOMOŚCI, 

TEL/FAX 457-97-04; 0602531334.
_____________________________________52688ZC1 

ESPERO - NIERUCHOMOŚCI; KĘDZIERZYN 

483-83-25, 0603-936-939______ 53336RJ1
POKOJE I KAWALERKI DO WYNAJĘCIA 
OPOLE, TEL. 0601-461-788. 53450AD1

WOŁCZYN - działkę 1,3 ha sprzedam; 
453-94-63.53539ml

KĘDZIERZYN - Domix - nieruchomości, 
483-81-79.H49EC6

SPRZEDAM dom - Opole - Zakrzów. Cena do 
uzgodnienia. 456-69-04; 0608-41-31-84.

~ ' 5372ODK1

KAWALERKA z boksem garażowym centrum 
sprzedam; 457-89-52, 0604-966-861.53751RJ1 

„DOMEX” - NIERUCHOMOŚCI 454-77-82; 

474-39-12; 0602-348-410. 54016ZC1

SPRZEDAM mieszkanie 2pkł 42 m2 Metalchem 
4743-973..54i73zci

DOM wynajmę lub sprzedam 4574-018
54227ZC1

WYNAJMĘ pokój dwuosobowy, kawalerkę lub 
mieszkanie dwupokojowe w Opolu, 481-98-33 - 
PO 18. 1159EC6

SPRZEDAM mieszkanie w Kluczborku 60 m2 
077/418-21-84 po 19.00, 0502:741-079.

54506RJ1

GARAŻ Koszyka-Nowowiejskiego sprzedam - 

0606-491-474.54524dki

WYNAJMĘ mieszkanie 3 - pokojowe w Ozimku. 

075/78-34-241.95jlb

WYNAJMĘ mieszkanie 53 m2 w Kędzierzynie, 
os. Piastów, 0602-664-960.ii65EC6

SPRZEDAM działkę budowlaną 20 arów w cen- 
trum Dobrzenia, tel. 0604296689. 8200B07

DO wynajęcia komfortowy pokój dla 1 lub 2 stu- 

dentek. 4577-835.54636dki

SPRZEDAM, działkę uzbrojoną w Mosznej. Tel. 
077-466-81-33.54656RJ1

LOKAL wolno stojący 50 m2, w Opolu, Wilsona 
48 z przeznaczeniem na gabinet, zakład usługo­
wy, sklep, sprzedam. Tel. 4745-089, 
0601-579-162.54662DK1 

WŁASNOŚCIOWE 60 m2 zamienię na mniejsze, 

45-47-456. 54671AD1 

SPRZEDAM mieszkanie M-3 (56 m2) Tarnów 
Opolski. Tel. 4645-142.5467szci 

SPRZEDAM mieszkanie w Krapkowicach 57 m2. 
Tel. 466-30-74.54688RJ1

SPRZEDAM mieszkanie 73 m2, centrum Opola. 
416-16-72 L 461MS2 

NIERUCH0M0Ś6I .BAJ", 453-62-33; 

441-78-44.8220B07

PILNIE sprzedam mieszkanie 3 pok. - Opole; 

442-15-42.54839RJ1

PILNIE sprzedam dom do remontu, okolice 

Namysłowa; (071)-4103-670.5484irji

KUPIĘ działkę Krzanowice, okolice. 456-82-99; 
0602-215-426.54854DK1

MIESZKANIA - pokoje - wynajmowanie. 
45-44-235. 54862ZC1

DO wynajęcia mieszkanie - ZWM. 47-45-369.
2 54866ŻC1

SPRZEDAM działkę zagospodarowaną w 

Niwkach. 0601-52-42-49. , 5489idki

DO wynajęcia 75 m2 3-pokojowe, słoneczne z 
balkonem, I piętro, wyremontowane, 1.500.-, 
Opole, Spychalskiego, tel. 0501-135-998

54995AD1

BUDOWNICTWO

*** BLACHY DACHÓWKOWE - TRAPEZOWE 

- PŁASKIE - SIATKI **** PROMOCJA *** 
PRODUCENT 457-37-79(80), CHMIELO- 
WICE, OGRODOWA 7 ***■ 37559ZC1

OKNA pcv, drzwi, rolety - bezpośrednio od produ­
centa. Alremex, tel. 455-09-60, 456-81-17.

_____________________________________49388AD1

WIĘŻBY dachowe 550 zł m3 z dostawą oraz 

skup - topoli - możliwość ścinki. Tel. 

0602-460-509 49690jbi

GRANITOWA KOSTKA BRUKOWA. OPAŁ. 

454-04-42.,0601-575-800. 51629dki

BLOCZKI betonowe, Chrząstowice, 4219-091; 

4219-085 dom.51854dki

OKNA PCV, produkcja, montaż, raty; 
032/233-85-07.52018RJI

SIATKI ogrodzeniowe najtaniej, 435-79-06.

______________________________________ 1377AL3

RYNNY (1-2-4 M) MIEDŹ, CYNK-TYTAN, 

OCYNK. BLACHY; 482-02-63. sboiorji 

PŁYTKI „Opoczno" - Opole, Żeromskiego róg 

Grunwaldzkiej, 454-66-54. Dowóz gratis - do 
200 km. 53406DK1 

BLOCZKI żwirobetonowe, wibroprasowane M-6, 

14x25x38, 456-30-07; 456-30-17. 8119bo7

BLOCZKI betonowe; transport piasku, .pospólki. 

4211-025; 0602-468-625.___________ 54806jbi

OKNA PCV - raty bez oprocentowania!!!

Tel. 456-76-15. 54817adi

http://www.przychodnia.pl/p.niemki_29493BS1
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USŁUGI

VIDE0F0T0. 454-03-10.13148bsi

REMONTY. 484-63-89. 42948AD1
[ BIURO rachunkowe 474 5 4 9 0 46678dni |

KARCHER - CZYSZCZENIE, PODSUSZANIE 

WYKŁADZIN 3,50,- ZŁ/M2 * 47-45-410.

- -48780ZC1

CYKLINOWANIE, układanie podłóg, 457 36 34, 

0601 434 480. 5O49odni

NAPĘDY BRAM, ALARMY. 455-08-33, 
0602-39-99-09 
.WWW.ELAREMIX.HG.PL 51820DK1

CYKLINOWANIE, regipsy, kafelkowanie, adapta­

cja strychów. 4-692-259.siszsdki

TAPICERSTWO 457-57-01.51932dki

DEKARSTWO 0608-494-557. 52075zci

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE, 170 
ZŁ/M2, MONTAŻ GRATIS - GWARANCJA, 

45-46-962, OPOLE STRZELECKA 33.

. ■7897BQ7

CYKLINOWANIE, układanie, maszyny bezpyło­

we. 474-83-49; 0604-23-12-43. 52774zci

CYKLINOWANIE, układanie. 416-72-85444MS2 

ROLETY ZEWNĘTRZNE, 4549-202. 8029B07 

PŁYTKI „Opoczno” - Opole, Ozimska (naprzeciw 

McDonald'sa), 454-66-54. Dowóz gratis - do 

200 km.53408DK1

WIDEOFILMOWANIE * 474-45-41.53629dki

PANELE. 0691148 324 67okk4

CYKLINOWANIE. 0501-439-316. 9ijl8

USZCZELNIANIE okien 412-77-14. 542oirji 
BIURO rachunkowe 441-80-12; 441-33-42.

54234DK1

WlDEO - foto, 4547-392. 8170B07

DOMOFONY, ALARMY. 446-73-97;
0603-753-273. 5442izci

NAPRAWA, sprzedaż pralek, lodówek.
442-00-42. 54570DK1

INWENTARYZACJE budowlane.

0502-865-875. 54679zci

BEZPYŁOWE cyklinowanie, układanie parkietów. 

4745873; 0604227126.54776DK1 

ZESPÓŁ Muzyczny. 456-22-72; 

0606-483-670; 453-77-64.54788dki 

CENTRALNE ogrzewanie, woda, gaz. 

4554-585.548oijbi 

CENTRALNE, WODA, KANALIZACJA, RATY 

0602-135-431.54849rji 

HYDRAULIKA - tanio - solidnie. 0503-718-242, 

469-13-45.54873DK1

TRANSPORT

OSOBOWY. 455-17-49.52213rji 

PRZEWOZY; Niemcy Holandia tel. 

077/438-72-44.52838RJ1 

TRANSPORT Busem. Tel. 0602-77-06-94.

.;54068DK1 

PRZEWÓZ MEBLI * KRAJ * ZAGRANICA. 

077/4742733 * 0602-55-22-56. 5429odki 

MEBLE kraj zagranica 4-660-158. 54428R11

TRANSPORT 65 gr, 0603-167-137. 54579DK1 

PRZEPROWADZKI. 0602-555-917 546990K1

KREDYTY GOTÓWKOWE, HIPOTECZNE - WA­

RUNKI PROMOCYJNE. 44-18-360 OPOLE; 
466-44-92 - KRAPKOWICE. 53297ZC1

KREDYTY, 45-47-456.54337AD1

TURYSTYKA

MERKURY-2 Centrum Międzynarodowych 
Przewozów Pasażerskich. Tel. 077/453-15-30.
 •45665ZC1

SYLWESTER - Wiedeń -159 zł, 441-15-15.

_________________________________ 52178RJ1
WYNAJEM AUTOBUSÓW, MIKROBUSÓW, 

454-71-86..7904B07

NIEMCY, Holandia, 455-38-43.7942507

PRZEWOZY do Niemiec, Holandii pod adres; 
436-79-53.53015511

PRZEWOZY CODZIENNIE, 441-24-82.
________________________ 8030BQ7

ŚWIĘTA, Weekendy w Zakopanem 441-90-47.

■  54705ZC1

SYLWESTER w: Budapeszcie; Paryżu; Słowacji; 
Zakopanym; Wiedniu; Pradze - od 250,- PLN 
„Karlik" 454-27-81. 54804jbi

100% systemy multilotka 0504-699-613.

- •- 52083RJ1

BEZROBOTNYCH z samochodem osobowym, 
wysokie zarobki. 0607-361-003. 52099ZC1

MURARZY, cieśli. Staats.46-46-193. 52i62zci 

HOLANDIA Biuro „Connecting Europe". Paszport 

niemiecki. Do 20 guldenów; 481-87-54.

52316RJ1

PRACA w Niemczech dla mężczyzn, kobiet (wiek 
do 55 lat) przy sortowaniu surowców wtórnych. 
Wymagany paszport niemiecki lub sztat. Tel. 
077/43-87-714.52769zci 

PRACOWAŁEŚ w Holandii, Niemczech, Austrii. 

Odbierz podatek. (077) 454-35-34. 53367dki

ZATRUDNIĘ doświadczonych akwizytorów drzwi - 

wysoka prowizja; 0601-757-103. 53637rji

NIEMCY, HOLANDIA - PODATKI, 
077/44-10-935; 0604-183-898. 8129B07 

OZIMEK - Opole poszukuję „Mikołaja" lub zespół 
muzyczny; 461-51-93, 0604-410-599.54102ml.

DODATKOWA 1.500,- stała 3.500,- 
453-74-91 w. 31.8149B07

NOWE stanowiska 4653-039.8147B07

CHAŁUPNICZE od zaraz (024)-355-72-62
'•______________•________ .-54166RJ1

KIEROWCÓWz paszportem 0502-465-134.

54319RJI

ANGLIA legalna: hotele, sprzątanie, kuchnia, bu- 
dowa inne; 0503-463-437. ,54433RJ1

DEUTSCHES Restaurant im Raum Dusseldorf, 
sucht mehrere gelemte Restaurantfachkrafte 
Voraussetzung sehr gute Deutschkenntnisse, 
Deutscher-Pass. Kontaktaufnahme nach 21.00 
Uhr. Tel. 0049-179-1139100. 54522ml

PRACOWNIKÓW fizycznych, umysłowych za­

trudnię 1400-1600 zł. 077/4574967. 8224B07 

DO magazynu i administracji przyjmę 
45-74-967.8210B07 

SZUKASZ pracy dodatkowej lub podstawowej? 
Oferujemy jedną i drugą. Samochód niezbędny 
9.00-16.00; (77)-458-12-81. 5471orji 

PŁYTKARZE, cieśle, kamieniarze, ślusa­
rze, rzeźnicy. Niemiecki paszport; 
077/412-55-52, 077/431-44-73,
0605-960-210,547901x1 

MALARZE, murarze, regipsiarze, elektry­
cy. Paszport niemiecki; 077/454-53-45, 
077/466-18-35, 0601-218-955. 54792TK1 

FIRMA niemiecka premie do pracy rzeżników i 
pomocników z pochodzeniem. Tel. 
033-867-60-04, 0601-477-796,
0049-172-972-52-15. ■ 548iiR)i 

PRACA OD ZARAZ - CIEŚLA BUDOWLANY, 
INNE. OD 17 GULDENÓW NETTO/GODZ. 

TEL. 077/483-55-96..54838rji 

FIRMA niemiecka zatrudni kobiety lub małżeń­
stwa do 35 lat ze znajomością j.niemieckiegó do 
pracy w hurtowni oraz mężczyzn z własnym samo­
chodem. Paszport niemiecki.. Tel. 
077/4847-109; 0609-417-632. 54887DK1

MATRYMONIALNE

SYLWESTER DLA SAMOTNYCH „EWA", 
455-30-08. 8192BQ7

BIURO MATRYMONIALNE ADAM, 4562-609.

. .8176BQ7

MOTORYZACJA

7451bo7

WYPOŻYCZALNIA samochodów „Hexon" 

4579-555.16279dki 

AUTA powypadkowe kupię. Tel. 0602-483-765.
191827X1

POWYPADKOWE, osobowe, dostawcze kupię - 
gotówka. Tel. 0601-624-184,i9183tki 

AUTA powypadkowe zdecydowanie kupię. 
Tel. 0604-520-669.19352BS1 

AUTA uszkodzone, zniszczone kupię. Tel. 
0602-189-334.19389BS1 

AUTA rozbite kupujemy. Tel. 
0602-506-359.i9983bsi 
WYPOŻYCZALNIA - osobowe, dostawcze. 

47-42-655, kom. 0-603-234-199. 5254izci 

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW, PRZY­

CZEP. NAJTANIEJ. KĘDZIERZYN; 
48-10-610, 0601-080-086. 52658rji

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW „DAN- 

MAR", TEL. 077/44-13-440; 
0601-502-917.52708ZC1 
SKUP DOBRYCH SAMOCHODÓW.
0601-551-152. 52767ZC1

WYPOŻYCZALNIA' SAMOCHODÓW, LAWET 

TB-CAR 44-20-281, 0602-332-585.
____________________________________ 53368ZC1
AUTOSZYBY. Opole, Zielonogórska 4. 
455-45-40, www.kopol.com.pl 53432DK1

AUTOALARMY, centralne zamki, radio­
odtwarzacze, głośniki - sprzedaż, mon­
taż, naprawa. 456-84-84. ATECH.

53626DK1

AUTO - HANDEL .DUET’ -456-50-92. '

_________ ~ ________ 2_______________ 53759ZC1
WYPOŻYCZALNIA. Osobowe, mikrobusy, samo­

chody do ślubu, całodobowo. 463-85-12, 
0601-468-026..53803dki

AUTO-HANDEL .KAMEL"-OPOLE, OLESKA 
116; 400-62-85.53837zci

POWYPADKOWE kupię 482-38-14, 
0501-087-269.53844rji

POWYPADKOWE KUPIĘ, 0604597980.
8117BO7

PRZYCZEPY - HAKI HOLOWNICZE.
077/455-18-02. mooidki

KUPIĘ SAMOCHODY DO REMONTU, 
0601-617-279.8122B07

KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE, 
903-540-03. 8123B07 

AUTA ROZBITE, ZUŻYTE KUPIĘ, 

0604-846-202.8120B07

PILNIE KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE DO 
REMONTU, 077/457-35-82. 8121B07

WYPOŻYCZALNIA - OSOBOWE + DOSTAW­

CZE + LAWETY; 454-90-90, 
0601-440-675.  ■ 54083ZCi

SPRZEDAM Ford Scorpio 2,5 TD Intercoller 

1995 (nowy model). 0601-688-954. 54123AD1

PILNIE sprzedam! Opel Kadet 1985 rok, poj. 
1,3. Tel. 0600 692 180. 673W4 

Tl CO 97, Punto 95, Astra Combi TD 94, Mondeo 

Combi TD 96. Olesno - raty. 034/358-39-41, 
0602-822-821.bojlb 

SEAT Cordoba, 1998r, 0607-130-329. n56EC6 

ESCORT 1,6 (1999), 25.000 zł. 
0600-396-903.456MS2

NOWE samochody od 18.000,- 

077/453J60-18.54526ZC1

FIATA Tipo 1992, 446-01-42, 0601-790-324.

.54658RJ1

CINQUECENTO (1993r.), białe - tanio, tel. 
4691-130. 8226BO7

OPEL Corsa 1,2, 1988r, 4500 zł, tel. 
457-62-88.54735ZC1

DODGE Neon 1995 sprzedam, 0601-47-58-38.

54756AD1

SKODA Felicja 1998 garażowana 466-82-45.

54778RJ1

KADETT 1,6D Kombi (1994) składak zamiana

tel. 077/411-96-15.54848rji

SPRZEDAM Fiat 126p el-SX - 1995r. 

4-218-255.54850DK1

SPRZEDAM Toyotę Carina II 1992r, 1,6 16V. 
Tel. 4574-909.54857zci

GOLF III Joker 97/981,8 benzyna, bogate wypo­
sażenie. Cena 29.500,-.Tel. 437-11-27.

54864DK1

PRACA

http://WWW.ELAREMIX.HG.PL
http://www.kopol.com.pl
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APTEKI DYŻURUJĄCE
Opole - „Na Rondzie", ul. Książąt Op. 48, tel. 

453-01-78.

Biała - ul. 1 Maja, tel. 438-70-22.

Brzeg - ul. Piasłowska3, tel. 416-29-37.

Głogówek - ul. Zamkowa 1, tel. 437-37-96.

Głubczyce - ul. Gdańska 9, tel. 485-09-12.

Głuchołazy - ul. Bohaterów Warszawy 15, tel. 

439-13-20.

Grodków - Rynek 13-14, tel. 415-55-21.

Kędzierzyn-Koźle - ul. Harcerska 13, tel. 483- 

26-33; Rynek 1, tel. 482-33-31.

Kietrz - ul. Wojska Polskiego 5-7, tel. 485-48- 

16.

Kluczbork - ul. Słowackiego 2, tel. 418-52- 

74.

Krapkowice - Rynek 26, tel. 466-16-61.

Namysłów - ul. Łączańska 6d, tel. 410-21-82.

' Niemodlin - ul. Wojska Polskiego 6, tel. 460- 

65-66.

Nysa - ul. Piłsudskiego 12a, tel. 435-88-11.

Olesno-ul. Pieloka 8, tel. 358-26-61.

Ozimek - ul. Częstochowska 19, tel. 465-42-10. 

Paczków - ul. Wojska Polskiego 1-5, tel. 431- 

69-45.

Praszka - pi. Grunwaldzki 1, tel. 359-15-26.

Prudnik - Rynek, tel. 436-38-55.

Strzelce Opolskie - ul. Marka Prawego 7, tel. 461 - 

89-00.

Wołczyn - ul. Dworcowa 9, tel. 41 8-86-23. 

Zdzieszowice - ul. Pilarskiego, tel. 484-42-01.

SZPITALE
Opole
Wojewódzkie Centrum Medyczne, al. Witosa 26, 

tel. 452-07-11 (izba przyjęć, informacja me­

dyczna).

Szpital Wojewódzki, ul. Kos'nego 53, tel. 443- 

30-00 (w godz. 7-19), 443-31-99 (w godz. 

19-7).

Wojewódzki Ośrodek Onkologii, ul. Katowicka 66a, 

tel. 441-60-00 (centrala), 441-60-10 (izba 

przyjęć).

Szpital Ginekologiczno-Położniczy i Noworodków, 

ul. Ozimska 20, tel. 454-54-01 (do 08).

Wojewódzki Specjalistyczny Zespół Neuropsy­

chiatryczny, ul. Wodociągowa 4, tel. 54-14-100 

(centrala), 54-14-111 (izba przyjęć), 54-14- 

222 (rejestracja).

Szpital MSWiA, ul. Korfantego 1, tel. 422-36-00 

(izba przyjęć).

Szpital Wojskowy, ul. Wróblewskiego 46, tel. 452- 

55-07 (izba przyjęć), 452-58-25 (rejestracja).

Branice
Samodzielny Wojewódzki Szpital dla Nerwowo i 

Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 18, tel. 486- 

81-40.

Kup
Wojewódzki Szpital Chorób Płuc i Gruźlicy, ul. Ka­

rola Miarki 6, tel. 469-54-55.

Pokój
Samodzielny Szpital Reumałologiczno-Rehabili- 

łacyjny, ul. Namysłowska 22, tel. 469-30-21.

Moszna
Centrum Terapii Nerwic, tel. 466-84-18.

WAŻNE TELEFONY
Pogotowia: Ratunkowe - 999, Straż pożarna - 

998, Policji - 997, Energetyczne - 991, Gazo­

we - 992, Wodociągowe - 994. Pomoc drogo­

wa PZM - 981, 9637.

Opolska Delegatura Urzędu Ochrony Państwa, ofi­

cer dyżurny - tel. 401-52-65.
Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska - tel. 

453-99-06 (całą dobę). Interwencje dotyczą­

ce wystąpień nagłych nadzwyczajnych zagrożeń 

środowiska.

Opolska Regionalna Kasa Chorych (Opole, ul. Gło­

gowska 37) - informacja: tel. 94-88 w godz. 8- 

17,455-18-41,457-69-93 w godz. 10-15; 

rzecznik praw pacjenta - 457-69-76 w godz. 

11-13.

Branżowa Kasa Chorych dla Służb Mundurowych 

(Opole, ul. Głogowska 37) - informacja: tel. 458- 

07-56 w godz. 8-15.

Regionalne Centrom Krwiodawstwa i Krwiolecz­

nictwa - tel. 454-54-95.

Telefon Zaufania Poradni Przedmałżeńskiej i Ro­

dzinnej - 454-48-45, od poniedziałku do piąt­

ku w godz. 9-19.

Młodzieżowy Telefon Zaufania - 44-18-018- 

pon.-pt. w godz. 17-19.

Telefon zaufania - AIDS, narkomania - tel. 453- 

83-81, 442-58-17, dyżury od poniedziałku 

do piątku w godz. 11 -19, w soboty 16-19.

Telefon zaufania „Mogę pomóc - oczekuję po­

mocy" - 454-20-63 - pon. i wt. w godz. 9- 

11, śr. iczw. w godz. 16-19.

Telefon Zaufania Ośrodka Interwencji Kryzysowej 

w Opolu-457-54-92.

Telefon Zaufania Klubu Wzajemnej Pomocy „Otwar­

te Drzwi" v/ Opolu - 455-25-28 pon.-pł. w godz. 

17-20.

„Pomarańczowa linia" - pomaga rodzicom, któ­

rych dzieci się upijają - tel. 0801-14-00-68 co­

dziennie od 16 do 21.

Informacja gospodarcza - 94-34.

Informacja medyczna - 94-39.

Dary dla powodzian przyjmuje: Zarząd Okręgowy 

PCK, Opole, ul. Sienkiewicza 2, tel. 454-47-55 

- od poniedziałku do piątku w godz. 7-15.

GALERIE I MUZEA
Galeria Sztuki Współczesnej (Opole, pi. Teatral­

ny 12, czynna codziennie w godz. 10-20) - wy­

stawa „World Press Photo 2001".

Galeria Sztuki „Autor" (Opole, Rynek 10, czynna 

w godz. 10-18) - ekspozycja zbiorowa malar­

stwa, grafiki, rysunku, rzeźby, tkaniny, szkła i 

ceramiki artystycznej.

Klub Akademicki UO (Opole, ul. Oleska 45) - wy­

stawa malarstwa „Nastroje" opolskich artystów: 

Krystyny Wiejak, Teresy Dróżdż-Muszyńskiej, Te­

resy Salamonik-Biemackiej, Iwony Polnar, Jolan­

ty Tacakiewicz, Lecha Biernackiego, Bolesława 

Polnara.
Salon Desa (Opole, ul. Ściegiennego 1, czynna w 

godz. 9-17) - ekspozycja zbiorowa malarstwa, 

grafiki i rzeźby.

Galeria „Fotografika" (Opole, ul. Sosnkowskie- 

go 6/40 - Pasaż Skaut) - podyplomowa wysta­

wa fotografii Ewy Szufnarowskiej pt. Joanna".

Galeria „Studzienna" (Opole, ul. Studzienna 3, 

w godz. 9.30-18) - wystawa plastyków opolskich 

„Barwy jesieni w malarstwie".

Galeria Autorska Biernaccy (Opole, ul. Kośnego 

11, w godz. 10 -18) - wystawa malarstwa Te­

resy i Lecha Biernackich.

Pub „Maska" Klub Związków Twórczych (Opole, 

Rynek 5-6) - malarstwo i grafika Renaty Kukli. 

Galeria MCK„9" (Opole, ul. J. Bytnara „Rudego" 

2) - godz. 17 - otwarcie wystawy „Małgosia i 

jej przyjaciele" poszerzona o prace członków Klu­

bu Rękodzieła Artystycznego przy SDK MCK „9". 

Galeria MDK „Forma" (Opole, ul. Targowa 12, 

czynna pon.-pt. w godz. 8-18) - wystawa prac 

plastycznych uczniów Publicznego Gimnazjum nr 

8 w Opolu pt. „Pejzaże".

Galeria Sztuki Współczesnej BCK (Brzeg, Rynek- 

rafusz) - wystawa fotografii Stanisława Wierzgo- 

nia i malarstwa Doroty Krzemińskiej pt. „Roman­

tyzm i romanfyczność".

Miejska Biblioteka Publiczna (Kędzierzyn-Koźle, 

Rynek 3) - wystawa fotografii Sławomira Mielni­

ka.
Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna (Nysa, wy­

stawa czynna od poniedziałku do piątku w godz. 

8-19, w soboty 8-16) - malarstwo, grafika i rzeź­

ba Franciszka Pikuty.

Muzeum Wsi Opolskiej (Opole, ul. Wrocławska 

174, łel. 457-23-49) czynne od poniedziałku 

do piątku w godz. 9-14, wejście od ul. Etno­

grafów - do zwiedzania tereny parkowe bez wnętrz 

obiektów zabytkowych.
Muzeum Śląska Opolskiego (Opole, Mały Rynek 

7, tel. 453-66-77) czynne od wtorku do piątku 

w godz. 9-15.30, w soboty w godz. 10-15, nie­

dziele w godz. 12-17. Wystawy: „Pradzieje Opolsz­

czyzny", „Opole - gród, miasto, stolica regionu", 
„Malarstwo polskie X1X/XX w.", „Święta, śmier­

telna, zmysłowa. Kobieta w sztuce polskiej". Ga­
leria MŚO przy ul. Ozimskiej 10 czynna od wtor­

ku do piątku w godz. 9-15.30, w soboty w godz. 

10-15, niedziele w godz. 12-17 - ekspozycja 

słała: Jan Cybis (1897-1972) - malarstwo i ry­

sunek"
Muzeum Piastów Śląskich (Brzeg, plac Zamkowy 

1, tel. 416-32-57, czynne od wtorku do nie­

dzieli w godz. 10-16, środy 10-18). Wystawy: 

„Sztuka Śląska XV-XVIII w.", J przeszłości i tra­

dycji Piastów śląskich", „Brzeg. 750 lał", „Pa­

norama karykatury polskiej 1945-2000", „Ar­

tysta i mąż stanu - Ignacy Jan Paderewski (1860- 

1941)".

Muzeum w Nysie (Nysa, ul. Biskupa Jarosława 11, 

łel. 433-20-83, czynne we wtorki w godz. 9- 

17, od środy do niedzieli w godz. 10-15). Wy­

stawy: „Dzieje Nysy", „Archeologia", „Sztuka i 

rzemiosło artystyczne od XVI do XIX wieku", „Ga­

leria malarstwa obcego XVI-XIX w.", wystawa 

rysunków i akwarel Soni i Ireneusza Botorów, „Zam­

ki, kościoły, krajobrazy kresowe".

Muzeum im. J. Dzierżona (Kluczbork, ul. Zamko­

wa 10, łel. 418-27-07, czynne we wtorki i w 

środy w godz. 10-15.30, piątki i niedziele w 

godz. 10-14). Wystawy: „Pszczelarstwo dawne 

i nowe", „Kościółki drewniane z okolic Klucz­

borka w malarstwie Elżbiety Szofomiak", „Klucz­

bork w malarstwie opolskich plastyków", „Pro­

wincjonalny portret polski XVIII-XX w." 

Centralne Muzeum Jeńców Wojennych (Łambi­

nowice, ul. Muzealna 4, łel. 431-14-71) czyn­

ne od poniedziałku do soboty w godz. 9-16 oraz 

w niedzielę w godz. 10-17. Wystawy: „W nie­

woli niemieckiej", „Dzieje obozów jenieckich w 

Łambinowicach", „Radzieccy jeńcy wojenni w Sta­
lagu 318/VIIIF Lamsdorf", kołnierze polscy w 

niewoli radzieckiej", „Z pomocą walczącej War­

szawie".

KONCERT
Opole - godz. 19, Miejski Ośrodek Kultury (ul. 

Piastowska 14a), sala kameralna - koncert ze­

społu „Contra", bilety 9 zł.

Opole - godz. 20, Dragon Pub (ul. Armii Krajo­

wej 6) - wieczór przy pianinie - standardy miło­

sne i filmowe gra J. Stanisław Studencki.

TEATRY
Teatr im. J. Kochanowskiego (Opole, pl. Teatral­

ny) - godz. 18 - „Tajemniczy Mr. Love" (Scena 

na Parterze, bilety 17 zł i 11 zł ulg.).

Opolski Teatr Lalki i Aktora im. A. Smolki (Opo­

le, ul. Kołłątaja la) - godz. 9 i 11 - „Szewczyk 

dratewka" (bilety 9 zł).

KINA
Opole

Odra" - godz. 16.15 - „Zwierzak" (USA, 

komedia), godz. 18 - Tydzień Filmu Niemiec­

kiego: „Das Treibhaus" („Cieplarnia", wstęp wol­

ny), godz. 20.15 - „Ulubieńcy Ameryki" (USA, 

komedia romantyczna). Bilety 14 zł i 12 zł ulg. 

„Kraków" - godz. 10.30,13,1530,18 i 20.30 

- „Wiedźmie" (Polska, fantasy, bilety 16 zł i 14 

zł ulg.).

Kędzierzyn-Koźle
„Chemik" - godz. 17 - „Mali agenci" (USA), godz. 

19 i 21 - „Bunkier" (Wlk. Brytania, thriller). 

„Hel" - godz. 15.15 i 17 - „Atlantyda" (USA, 

animowany), godz. 18.45 i 21 - „Wiedźmin" 

(Polska, fantastyczny).

Kluczbork
„Bajka" - nieczynne do 29 XI.

Krapkowice
„Krapkowice" - nieczynne do 29 XI.

Nysa
„Potój" - godz. 18 - „Planeta małp" (USA, scien­

ce fiction), godz. 20 - „Straszny film 2" (USA, ko- 

media-horror),.

Paczków
„Kopernik" - nieczynne do 29 XI.

Prudnik
„Kameleon" - godz. 16.30 i 19 - JU. Sztucz­

na inteligencja" (USA, science fiction).

Strzelce Opolskie
„Pioróer" - godz. 17 - „Tryumf Pana Kleksa" (Pol­

ska, animowany), godz. 19 i 21 - „Planeta małp" 

(USA, science fiction).

Zawadzkie
„Hutnik" - nieczynne.

Zdzieszowice
„Odrodzenie" - nieczynne.

RELAKS
Ogród Zoologiczny w Opolu (tel. 456-42-67) - 

czynny w godz. 9-15. Bilety.- 4 zł i 2 zł ulg.

Kryta Pływalnia „Akwarium" (Opole, ul. Ozimska 

48, tel. 454-38-22) - czynna w godzinach 6- 

7 i 15-20. Bilety w cenie 6 zł i 4 zł ulg. (do godz. 

15), 8 zł i 6 zł ulg. (od godz. 16).

Tor Karfingowy (Opole, ul. Magazynowa 4 /bocz­

na Budowlanych/, tel. 0606-506-813) - od po­

niedziałku do piątku w godz. 14-23, soboty i nie­

dziele 12-23.
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29 listopada, 
czwartek
Wschód słońca 7.20, 
zachód 15.29
Trzysta trzydziesty trzeci 
dzień roku
Imieniny:
Błażeja, Fryderyka, 
Waltera

Dziś
obchodzony jest Dzień 
Podchorążego

171 lat temu
wybuchło powstanie li­
stopadowe, zakończone 
klęską powstańców 
w październiku 1831.

15 lat temu
zmarł Gary Grant, ame­
rykański aktor, w 1970 
roku otrzymał Oscara za 
całokształt twórczości.

W przedziale dla palących pasażer 
pyta pasażerkę:

- Przepraszam, czy mogę zapalić?
- Ależ niech się pan czuje jak u sie­

bie w domu - odpowiada pasażerka.
Pasażer westchnął ciężko i scho­

wał papierosy do kieszeni.
Przesłała Halina MAGDZIARZ

z Goszowic

Po deszczu wychodzą na po­
wierzchnię dwie dżdżownice:

- Dzień dobry pani - mówi pierw­
sza.

- No co ty, stara, własnego końca 
nie poznajesz?

*
Dwa węże pełzną obok siebie. Na­

gle jeden pyta drugiego:
- Staiy, czy my jesteśmy jadowite?
- Nie wiem, a dlaczego pytasz?
- Bo właśnie ugryzłem się w język.
Przesłała Beata GALA z Niemodlina

Dwóch psychologów stoi na przy­
stanku autobusowym:

- O, jedzie dwunastka!
- Stary, czy chcesz o tym porozma­

wiać?
*

Mrówka i słoń przychodzą do USC 
złożyć papiery przed ślubem.

- Wy chcecie się pobrać? - dziwi się 
urzędnik.

- A tam chcemy. Musimy.
Przesłał Roman KOŁODZIEJ

z Miedzianej

Kowalska tłumaczy blacharzowi, 
jak uszkodziła samochód:

- No wie pan, uderzyłam w drzewo.
- Tyle to wiem, ale ile razy?

Przesłał Damian HAWRYŁKO
z Reńskiej Wsi

Hrabina pyta synka:
- Po obiedzie będziesz się bawił ko­

lejką czy z guwernantką?
- To zależy, co wybierze tatuś.
Przesłał Marian OKARSKI z Opola

Spotykają się dwaj znajomi:
- Cześć, skąd wracasz?
- Od dentysty.
-Coś ci wyrwał?
- Ponad stówę.

Przesłała Agnieszka TYMKÓW
ze Skarbimierza Osiedla

Oprać. Rud

Poziomo: 4. jeden z wielu w róży, 7. naczynie go­
spodarskie, na węgiel, na wodę, 8. ... Kujawski, nad 
Wisłą, 9. rogi zwierzyny łownej, 10. muzyczne tale­
rze, 11. wartownia, 13. jeden z głównych bogów w 
hinduizmie, 16. zespół do określonych zadań, 18. gru­
ba książka, 19. figurowy taniec ludowy, 20. w drzwiach 
albo w ubraniu, do zamykania, zapinania.

Pionowo: 1. angielski tytuł grzecznościowy, 2. re­
nowacja, restauracja, 3. wyznawany w konfesjonale, 
4. pojemniki z wikliny, 5. kwiatki z kielichami, 6. fran­
cuski poeta, aktor i reżyser filmowy („Piękna i be­
stia”), 11. apetyt na coś (dawniej), 12. Napoleon lub 
Neron, 13. posada do objęcia, 14. kraina w Słowacji 
i w Polsce, 15. leń, 17. suma.

Litery z zaznaczonych pól, czytane kolejno poziomymi rzędami, utwo­

rzę czwartą część hasła: myśli La Fontaine'a.

Rozwiązanie (pełne brzmienie hasła) należy nadsyłać w terminie do 
6 grudnia na adres NTO, ul. Powstańców $1. 9, 45-086 Opole, z do­

piskiem „krzyżówka z hasłem nr 43".

Wśród uczestników zabawy rozlosujemy cztery nagrody, po 50 zł 

każda.

Pani Teresa Maliszewska z Opola 1 listopada wyszła na balkon sfotografować tęczę, a przy okazji okazało się, 
że miasto się zapada. Rzeczywiście, groźnie to wyglądało.

Dziękujemy za dotychczasowe i prosimy o kolejne ciekawe fotografie. Zawsze na koniec każdego miesiąca 
autorzy najlepszych zdjęć otrzymają nagrody. Rud
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Piłka nożna II liga

Koniec bez fanfar
Piłkarze Włókniarza nie dali rady rozsądnie grającym rywalom 
i swoją postawą sprawili zawód kibicom.
* WŁÓKNIARZ KIETRZ - TŁOKI 
GORZYCE 1-2 (1-1)

1-0 Klaczka - 3., 1-1 Bański - 9., 1- 
2 Ławriszyn - 76.

Włókniarz: Hołda - Klaczka, Jakosz, Tumas, So­

sna - Jasiński (46. Makarski), Kłoda (75. Ba- 

łuszyński), Pawlusiński, Nikodem (46. Kowal­

czyk) - Drożdż, Pilch. Trener Jan Furlepa.

Tłoki: Bilski - Murdza, Pacanowski, Złotek, Woj­

ciechowski - Ławriszyn, Szumc, Konopelski (77. 

Dziewulski), Kusiak - Laskowski (60. Pacuła), 

Bański (89. Pałkuś). Trener Jacek Zieliński.

Sędziował: Artur Szydłowski (Kra­
ków). Widzów 800. Żółte kartki: 
Klaczka, Pawlusiński, Pilch - Ławri­
szyn, Szumc, Pałkuś.

a początku Pawlusiński precy­
zyjnie wykonał rzut wolny, pił­
kę przejął Klaczka, minął 
obrońcę i z ostrego kąta nie dał 
Bilskiemu żadnych szans obro­

ny. Wydawało się, że ten gol ustawi grę 
po myśli miejscowych. Niestety, po ro­
gu na przedpolu Włókniarza powstało 
kolosalne zamieszanie, piłka przecho­
dziła od zawodnika do zawodnika, 
wreszcie dopadł jej Bański i z bliska po­
słał do siatki.

Wówczas do ataku ruszyli gospoda­
rze. Jasiński dokładnie podał do Kłody 
(20. min), ten uderzył z pierwszej piłki, 
ale minimalnie chybił. Za chwilę bliski 
szczęścia był Pawlusiński. Futboliści z 
Gorzyc szukali okazji w kontrach i dwa 
razy byli bliscy zdobycia goli, ale dobrze 
zachował się Hołda (szczególnie wtedy, 
kiedy na czystą pozycję wyszedł La­
skowski). Szansę mieli też gospodarze,

Tak padła wyrównująca bramka dla zespołu z Gorzyc.

lecz piłka po wolnym Jasińskiego trafi­
ła w poprzeczkę.

W 48. min Pawlusiński zdecydował 
się na samotny rajd, przeszedł dwóch 
obrońców i kiedy zmierzał w kierunku 
bramki, został sfaulowany przez Szmu- 
ca. Przewinienie kwalifikowało się na 
czerwony kartonik, ale sędzia był inne­
go zdania. Potem dwóch okazji po strza­

łach głową nie wykorzystali Pilch i So­
sna, a wrzutki w pole kamę Kowalczy­
ka i Pawlusińskiego wybijali defenso­
rzy Tłoków. Odtąd przewagę uzyskali 
goście, szybko i dość łatwo zdobywali 
plac gry. Ławriszyn mocnym strzałem z 
lewej strony zaskoczył Hołdę, a pięć mi­
nut przed końcem meczu Jakosz wybił 
piłkę z linii bramkowej.

Bogusław KASPRZYSIAK
Opinie trenerów
Jan FURLfPA:

- Przegraliśmy z wymagającym 

przeciwnikiem, który wygrał 

zasłużenie. Jasińskiemu

odnowiła się kontuzja, co znacznie 

pokrzyżowało nam szyki po przerwie, 

wprawdzie przeważaliśmy, ale nie 

stworzyliśmy klarownych sytuacji strzeleckich.

Jacek ZIE1JŃSK1:

- Byt to dla nas trudny mecz, 

ale cieszę się, że po tęgim 

„laniu" z Górnikem Łęczna

zdołaliśmy się pozbierać. Graliśmy wyjątkowo 

skutecznie, na pięć celnych strzałów dwa 

wylądowały w siatce i udanie zakończyliśmy 

tegoroczne zmagania.

Minipiłka nożna Opolska liga

Halowe ostatki w „Okrąglaku”
Dziś i jutro odbędą się ostatnie 
kolejki pierwszego etapu rozgry­
wek grupowych ligi halowej woje­
wództwa opolskiego.

Spośród 16 drużyn tylko Marioss i 
Toyota Szic nie straciły jeszcze żad­
nego punktu, a najskuteczniejszym 

snajperem jest Piotr Kramczyński z Gi- 
zetu Karo Strzelce - 13 goli. Oto prze­
bieg rywalizacji w ostatniej rundzie.

Grupa A * Poczta Polska Opole - LZS Tomi­
czek Tarnów Op. 10-1 (3-0). Maciak i Jeleniewski po 

3, Szepeła 2, Bogusz, Wołoszczuk - Lake.

* Gizeł Cara Strzelce - Politechnika Opolska 11 - 

0 (5-0). Kramczyński 4, Szczyrba 3, Marzec 2, Wien- 

ke, Dachnowski.
* ECO SA Opole - Energobudowa SA Opole 3-9 

(1-4). Lisowski 2, Baron 1 - Kaleta, Konfisz, Kulas

po 2, Nowak.

* Mexpol Opole - Ovita Nutricia Opole 7-5 (3- 
3). Wójcik Ś, G. tupak 2, Tracz, Lisiński - Kręzlewski 

2, Grabowiecki, Johan, Jermakowski.

1. Gizet Karo 6 16 56-18
2. Energobudowa SA 6 14 42-11
3. Mexpol 6 12 47-17
4. Poczta Polska 6 9 30-43
5. Ovita Nutricia 6 7 36-26
6. ECO SA 6 6 32-45
7. Politechnika 6 6 16-29
8. LZS Tomiczek 6 0 7-77

Dziś grają: Energobudowa - Poczta Polska (17.00), 
Tomiczek - Gizet (18.00), PO - Mexpol (19.00), Ovi­

ta - ECO (20.00).

Grupa B * Uniwersytet Opolski - CSV Opole 
3-6 (2-3). Porowski, Chwaliński, Resler po 1 - Wo­

lański 3, Nowacki, Krasoń, Małkowski po 1.

* Toyota Szic Opole - TTI SA Opole 3-2 (1-2). Śd- 

sto, Łaskarzewski, Wilk - Zienkiewicz, Draguć.

* Agra Opole - Old Gold Złotniki 10-2 (3-0). 
Świętek 4, Hejduk 3, Łabuda, Pajączkowski, Gradowski.

* ZLK Opole - Marioss Opole 5-9 (4-5). Piemi- 

karski i Szczubiał po 2, Pioterkiewicz - Bryłka, Sapa i 

Lubczyński po 2, Domański, Kobienia, Kosmaty.

Jutro grają: ni - U0 (17.00), Old Gold - ZLK 

(18.00), CSV - Agra (19.00), Marioss - Toyota 

(20.00).

Sz

Piłka nożna Odra przegrała w Opocznie

Obdarci z marzeń
Kontrowersyjne decyzje sędziego, 
który między innymi nie uznał pra­
widłowo zdobytej bramki dla Odry, 
spowodowały, iż opolanie wysoko 
ulegli Ceramice.

* CERAMIKA OPOCZNO - ODRA 
OPOLE 5-2 (4-1)

1-0 Kobeszko -13., 2-0 Sawicki - 20., 
3-0 Sawicki - 30., 4-0 Skwara - 44., 4-1 
Żymańczyk - 45., 5-1 Sawicki - 68., 5- 
2 Sobotta - 82. (kamy).

Ceramika: Holewiński - Kupiec, Czerbniak, Boguś 

- Wolański, Mrózek, Polakowski (84. Rysiewski), 

Skwara, Kozubek - Sawicki, Kobeszko. Trener Piotr 

Wojdyga.

Odra: Kopaniecki - Copik, Juraszek, Michniewicz 
- Golec, Abramowski (46. Żarczyński), Tracz (75. 

Berbelicki), Plewnia (46. Lachowski) - Jończyk, Ży­
mańczyk, Sobotta. Trener Marian Kurowski

Sędziował Mariusz Podgórski (Wro­
cław). Żółte kartki: Kopaniecki, Golec - 
Mrózek, Holewiński. Widzów 400.

P
rzez pierwsze minuty gra toczyła 
się w środku pola, a sygnał do ata­
ku dał Kozubek, który próbował 
swojej szansy w zamieszaniu na polu 

karnym Odry, ale Kopaniecki zażegnał 
niebezpieczeństwo. Po chwili Wolański 
pobiegł prawą stroną, dośrodkowa! 
wzdłuż linii bramkowej na głowę Ko- 
beszki, ten uderzył i opolski bramkarz 
na raty złapał piłkę. Według sędziego 
uczynił to już za linią bramkową. W 18. 
min zaskakująco strzelił Żymańczyk i 
piłka wpadła do bramki, ale za chwilę - 
jak sugerowali zawodnicy z Opola - wy­
padła przez nieszczelną siatkę poza bo­
isko. Sędzia techniczny uznał, że nie mo­
gło być mowy o golu.

- To skandal w biały dzień - mówił 
trener Marian Kurowski. - Na konferencji 
wszyscy dziennikarze przyznali, że gol 
był i tylko sędzia miał odmienne zdanie. 
Nie da się wygrać w jedenastu przeciw­
ko czternastu.

- Bramka dla Odry została zdobyta w 
jak najbardziej prawidłowy sposób, ale 
był to jedyny błąd sędziego w tym me­
czu - powiedział natomiast obserwator 
PZPN Maciej Hasselbusch.

Piłkarze Odry nie mogli się pogodzić 
z decyzją arbitra i zamiast grać - kłócili 
się, a w ich poczynania wdarł się cha­
os. Skrzętnie wykorzystał to Sawicki, 
który najpierw wykończył akcję Pola­
kowskiego, a następnie Kobeszki. Ten 
ostatni mógł podwyższyć w 33. min, ale 
spudłował. Goście odpowiedzieli w tej 
części dwukrotnie za sprawą Żymań- 
czyka. W 36. min opolanin uciekł pra­
wą stroną, strzelił na bramkę, ale z in­
terwencją zdążył Kupiec. W doliczonym 
czasie gry nie dał już żadnych szans Ho- 
lewińskiemu.

W drugiej połowie gospodarze „pil­
nowali” wyniku, w czym umiejętnie po­
magał im sędzia Podgórski, nie od- 
gwizdując dwóch zagrań ręką obrońców 
Ceramiki we własnym polu karnym. W 
46. min Sobotta strzelił z bliska, ale nie­
przepisowo piłkę zatrzymał rywal, a po 
minucie pięknie uderzył zza linii pola 
karnego. Tym razem w sobie tylko wia­
domy sposób na róg futbolówkę wybił 
bramkarz. Dopiero w końcówce udało 
się zawodnikowi Odry zmniejszyć roz­
miary porażki. Po ewidentnym faulu 
bramkarza na Sobotcie on sam pewnie 
wykorzystał rzut kamy.

Sab

* ARKA GDYNIA - POLAR 
WROCŁAW 3-1 (2-1)

0-1 Lis - 5., 1-1 Jasiński - 22., 2-1 
Burlikowski - 45,3-1 Kowalski - 81. 
* CERAMIKA OPOCZNO -
ODRA OPOLE 5-2 (4-1)

1-0 Kobeszko - 13., 2-0 Sawicki - 
20., 3-0 Sawicki - 30., 4-0 Skwara - 
44., 4-1 Żymańczyk - 45., 5-1 Sawic­
ki - 68., 5-2 Sobotta - 82. (kamy).
* JAGIELLONIA BIAŁYSTOK - 
SZCZAKOWIANKA JAWORZNO
3-1 (1-0)

1-0 Sobolewski - 5., 2-0 Grad - 62., 
3-0 Grad - 71., 3-1 Szemoński - 81.
* WŁÓKNIARZ KIETRZ - TŁOKI 
GORZYCE 1-2 (1-1)

1-0 Klaczka-3., 1-1 Bański-9., 1- 
2 Ławry szyn - 76.
* RVCH RADZIONKÓW - 
GÓRNIK POLKOWICE 0-2 (0-1)

0-1 Nowakowski - 28., 0-2 Ma­
lawski 90.
* HETMAN ZAMOŚĆ - LECH 
POZNAŃ 0-2 (0-0)

0-1 Przysiuda - 63., 0-2 Ślusarski 
-86.

Wyniki rewanżowych meczów 
ćwierćfinałowych Pucharu Polski: 
* WISŁA KRAKÓW - ŁKS ŁÓDŹ 

4-1 (0-1). PIERWSZY MECZ 2-2. 
AWANS WISŁY.
* LUKULLUS ŚWIT NOWY 
DWÓR - ORLEN PŁOCK 1-2 (1-0, 
O-O). PIERWSZY MECZ 0-1.
AWANS ORLENU.

Sab

1. Marioss 6 18 37-17
2. Toyota Szic 6 18 40-23
3. Agra 6 12 50-24
4. CSV 6 9 30-23
5. TTI SA 6 6 26-26
6. ZLK 6 6 27-30
7. Uniwersytet 6 3 17-49
8. Old Gold 6 0 15-50

1. Lech 23 53 40-9 158 0
2. Orien 22 47 31-11 13 8 1

3. Bełchatów 22 3932-18 109 3
4. Szczakowianka 23 39 42-35 12 3 7
5. Świt 22 38 24-23 11 5 6
6. Hetman 23 37 33-25 10 7 6
7. Tłoki 23 35 24-31 10 5 8
8. Łęczna 22 34 27-17 9 7 6
9. Ceramika 23 30 34-37 8 6 9
10. Zagłębie 22 29 25-22 7 8 7
11. Polkowice 23 28 21-21 6 107
12. WŁÓKNIARZ 23 26 19-31 7 5 11
13. Ario 23 24 24-31 5 9 8
14. Ruch 23 23 26-34 6 5 12
15. Hutnik 22 23 24-32 6 5 11
16. Polar 23 23 21-36 6 5 12
17. Jagiellonia 23 22 23-28 5 7 11
18. ODRA 23 22 21-36 6 4 13
19. ŁKS 22 21 22-26 4 9 9
20. Myszków 22 2123-34 6 3 13
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Kto sportowcem i trenerem Opolszczyzny? Siatkówka Bilety na mecze Ligi Mistrzów
Blisko półmetka
Tylko do 15 grudnia będziemy pu­
blikowali kupony plebiscytu na 10 
najpopularniejszych sportowców i 
5 trenerów Opolszczyzny w roku 
2001.

upony zamieszczamy od 15 listo­
pada, a więc za nami już niemal pół- 

i metek naszej zabawy. Do redakcji 
każdego dnia napływa coraz więcej ty­
pów, ale nie wszyscy przestrzegają re­
gulaminowych zasad. Przypominamy, 
że na kuponie powinny być wypełnione 
WSZYSTKIE rubryki; a więc należy 
wpisać nazwiska dziesięciu zawodni­
ków i'pięciu szkoleniowców. W prze­
ciwnym wypadku kupon będzie nie­
ważny. Nie wolno zapominać również 
o udzieleniu odpowiedzi na pytanie, kto 
był triumfatorem ubiegłorocznego ple­
biscytu, a także o tym, iż kupony MU­
SZĄ być oryginalne, a więc wycięte z 
gazety, a nie kserowane.

Przypominamy kandydatów do tytu­
łu sportowca i trenera roku.

Sportowcy: Karol Bobowicz (short-track, OMKŁ), 

Janusz Bułkowski (siatkówka, KS Nysa), Paweł Dytko 

(aułomobilizm, AOpolski), Irena Czuta-Pakosz (La., 

Technik Komomo), Ewa Fliegert (La., MLKS Goświ- 

nowice), Mateusz Gucman (zapasy, ZKS Górażdże), Ro­

bert Halicki (aułomobilizm, AOpolski), Grzegorz Kleszcz 

(ciężary, Budowlani Opole), Maciej Kluczka (auto- 

mobilizm, AOpolski), Szymon Kołecki (ciężary, Bu­

dowlani), Katarzyna Krasowska (badminton, Technik 

Głubczyce), Małgorzata Morsztyn (jeździectwo, Lewa­

da Zakrzów), Gabriela Mróz-Czerkawski (koszyków­

ka, Cukierki Odra Brzeg), Rafał Musielak (siatkówka, 

Mostostal Azoty K.-Koźle), Krzysztof Neugebauer (ka­

rate, KKK Kluczbork), Konrad Ogórek (gimnastyka, NTG 

Nysa), Paweł Papke (siatkówka, Mostostal), Marcin 

Pawlak (zapasy, Orzeł Namysłów), Marcin Prus (siat­

kówka, Mostostal), Zbigniew Rektor (siatkówka, AZS 

Opole), Żaneta Skowrońska (jeździectwo, Lewada), 

Czesław Słodkowski (gimnastyka, NTG), Paweł Soja 
(karting, Taboss Nysa), Sebastian Świderski (siat­

kówka, Mostostal), Przemysław Wacha (badminton, 

Technik), Dilara Wieliszajewa (koszykówka. Cukierki), 

Jolanta Wojnarowicz (dżudo, AZS Opole), Łukasz Wol­

ny (karate, Zarzewie Prudnik), Maciej Wróbel (rajdy 

enduro, Tortex Grodków), Izabela Żakowicz (karate, 

Zarzewie), Kamila Żakowicz (hokej na trawie, Krutpol 

Leszczyński Nysa).

Trenerzy: Janusz Bajorek (karate, ENSO Krapkowi­

ce), Ryszard Borek (Technik, badminton), Andrzej Bro- 

źyna (zapasy, ZKS Górażdże), Tadeusz Brudniak (ka­

rate, Zarzewie), Paweł Czerepok (siatkówka, AZS Opo­

le), Edward Faciejew (dżudo, AZS Opole), Karol Hawel 

(badminton, Technik), Bolesław Kardela (ciężary, 

Budowlani), Anna hrkanowa (łyżwiarstwo, OMKŁ), Te­

resa Mataczyńska (strzelectwo, LOK Opole), Mirosław 

Nawrocki (pitka ręczna, Gwardia Opole), Algirdas Pau­

lauskas (koszykówka, Cukierki), Krzysztof Pawlak (za­

pasy, Orzeł), Remigiusz Powroźnik (karate, Zarzewie), 

Andrzej Sałacki (jeździectwo, Lewada), Marian Stani­

szewski (kolarstwo, IKS Ziemia Opolska), Ryszard Szew­

czyk (ciężary, Budowlani), Jadwiga Wilejto (tucznic- 

łwo, Obuwnik Prudnik), Dorota Witos (hokej na tra­

wie, Krutpol), Mariusz Wroński (gimnastyka, NTG), 

Waldemar Wspaniały (siatkówka, Mostostal). Sz

Starzy znajomi
Coraz bliżej do rozpoczęcia rywalizacji w Lidze Mistrzów. Mostostal 
swoje mecze będzie rozgrywał w opolskim „Okrąglaku”.

tegorocznej edycji wystąpi 
16 drużyn. Kędzierzynianie 
trafili do grupy B, a ich ry­
walami będą Volleys Wie- 

_ __ deń, Lewski Sofia oraz 
Olympiakos Pireus. Przed rokiem mi­
strzowie Polski walczyli niemal z tymi 
samymi przeciwnikami, bowiem zamiast 
Olympiakosu grał Paris Volley.

W fazie grupowej zeszłorocznej edy­
cji rozgrywek Mostostal zajął 2. miejsce 
za późniejszym zdobywcą Pucharu Eu­
ropy - Paris Volley. W ćwierćfinale kę­
dzierzynianie przegrali z zespołem Si­
sley Treviso, który ostatecznie zajął 2. 
miejsce w Final Four. Kędzierzynianie 
ostrzą sobie teraz apetyty, a ich głów­
nym celem jest awans do czołowej 
czwórki rozgrywek.

Podobnie jak w poprzednie edycji mi­
strzowie Polski będą podejmować ry­
wali w „Okrąglaku”, bowiem hala w Kę­
dzierzynie nie spełnia norm Europejskiej 
Federacji Siatkówki. Przed rokiem, mi­
mo obaw, opolscy kibice, którzy zjeż­
dżali na mecze Mostostalu z całego re-

Rok temu Mostostal rozpoczął rywalizację w Lidze Mistrzów także meczem 
z Lewskim Sofia i wygrał 3:0.

sprzedaż biletów na pierwszy mecz Mo­
stostalu, który rozegrany zostanie w Opo­
lu w najbliższy wtorek, 4 grudnia, o godz. 
17.00. Bilety kosztują 20 zł i można je 
nabyć w kasach Mostostalu (Kędzieizyn-

strzowie Polski wystąpią ponownie 8 
stycznia z Olimpiakosem i 15 stycznia 
z hot Volleys, a fazę grupową zakończą 
wyjazdowym meczem z Lewskim (23 
stycznia).

gionu, nie zawiedli i na każdym z 4 spo­
tkań stworzyli znakomitą atmosferę.

Również w tym roku zespół z Kę­
dzierzyna liczy na pomoc swoich sym­
patyków. Prowadzona jest już przed-

Koźle, al. Jana Pawła U) oraz w kasach 
„Okrąglaka” (Opole, ul. Oleska 70).

Po spotkaniu z Lewskim Mostostal 
w tym roku rozegra jeszcze dwa mecze 
wyjazdowe -12 grudnia w Wiedniu i 20 
grudnia w Pireusie. W „Okrąglaku” mi-

W lutym odbędą się ćwierćfinały 
(awansują do nich po dwie najlepsze dru­
żyny z 4 grup), natomiast turniej Final 
Four z udziałem czterech najlepszych 
zespołów rozegrany zostanie w marcu 
2002 roku. Roman STĘPOROWSKI

Piłka nożna FIFA podała zasady losowania MŚ

Polska w drugim koszyku
Międzynarodowa Federacja Pił­
karska poinformowała wczoraj, iż 
przed sobotnim losowaniem grup 
turnieju finałowego mistrzostw 
świata reprezentacja Polski wraz 
z dziesięcioma innymi zespołami 
z Europy została umieszczona w 
drugim koszyku.

L
osowanie grup turnieju finałowe­
go, z udziałem reprezentacji Pol­
ski, odbędzie się w sobotę w ko­
reańskim Busanie. Gospodarze - Ko­

rea Południowa i Japonia, obrońca 
tytułu - Francja oraz Brazylia, Argen­
tyna, Niemcy, Włochy i Hiszpania zna­
lazły się wśród zespołów najwyżej roz­
stawionych i zostaną przydzielone do 
różnych grup.

- Do zespołów rozstawionych zo­
stanie dolosowanych osiem zespołów

europejskich z drugiego koszyka - wy­
jaśnił sekretarz generalny FIFA Zen- 
Ruffinen. - Pozostałe trzy zespoły z 
Europy zostaną przydzielone do grup, 
w których będzie tylko jedna druży­
na ze Starego Kontynentu.

Wynika z tego, że rywalami Pola­
ków w pierwszej fazie MŚ będzie 
tylko jeden zespół europejski. FIFA 
zaznaczyła również, że w przypadku 
innych kontynentów będzie obowią­
zywać zasada, aby w jednej grupie 
był tylko jeden przedstawiciel danej 
części świata. Inną ważną decyzją jest 
postanowienie, że Chiny „z powodów 
geograficznych i ekonomicznych” 
będą swoje mecze rozgrywać w Ko­
rei Południowej. Postanowiono roz­
dzielić również dwie najmocniejsze 
drużyny Ameryki Południowej - Ar­
gentyna i Brazylia nie będą rywali­

zować w MŚ-2002 w tym samym kra­
ju. FIFA podjęła też decyzję, że mi­
strzowie świata - Francuzi swoje me­
cze rozgrywać będą w Korei Połu­
dniowej. Mecz z udziałem 
„Trójkolorowych” będzie otwierał 
MŚ (31 maja w Seulu).

Sz/PAP

Podział na koszyki
Grapa 1: Francja, Korea Południowa, Japonia, 

Brazylia, Argentyna, Wiochy, Niemcy, Hiszpania; 

Grapa 2: Belgia, Chorwacja, Dania, Anglia, 

Irlandia, POLSKA, Portugalia, Rosja, Słowenia, 

Szwecja, Turcja,-

Grapa 3: Ekwador, Paragwaj, Urugwaj, Chiny, 

Arabia Saudyjska,-

Grapa 4: Kamerun, Nigeria, Senegal, 

Republika Południowej Afryki, Tunezja, 

Kostaryka, Meksyk, USA.



W WORKU ŚW. MIKOŁAJA ZNAJDĄ SIĘ W TYM ROKU: ZACZAROWANE KIELICHY, MAGICZNE LUSTRA I KARTY

Harry Potter wyparł pokemony
Za tydzień - św. Mikołaja. W sklepach coraz więcej rodziców zastanawia się nad cenami planowanych upominków.

akupy - jak mówią handlow­
cy - rozpoczną się po pierw­
szym grudnia, czyli po wy­
płacie. Dorośli zwykle nie 
szczędzą grosza na prezenty, 

ale coraz częściej stawiają sprawę ja­
sno: albo Mikołaj albo gwiazdka. Za­
bawki są bardzo drogie: dobrej jako­
ści pluszowy miś, gra planszowa, czy 
komputerowa to wydatek minimum 
50-100 złotych.

W świecie zabawek także zmieniają 
się mody, zaznaczają wyraźne tren­
dy i utrzymują stałe tendencje. Od kil­
ku lat ton w zabawkowym świecie na­
dają producenci filmów dla dzieci. 
Wymarzonymi zabawkami stają po­
staci bohaterów bajek i filmów (wy­
starczy wspomnieć choćby osławio­
ne pokemony, teletubbisie, Shreka czy 
Boba-Budowniczego).

W tym roku rynkowym hitem są ma­
giczne akcesoria i postaci z serii książ­
kowej i filmu „Harry Potter” (obraz 
jeszcze nie wszedł na polskie ekrany). 
Odkąd gadżety związane z popularną 
lekturą pojawiły się na naszym rynku, 
harrypotteromania bardzo szybko za­
stąpiła pokemonomanię - modę na kie­
szonkowe monstra. Obecnie można 
kupić w sklepie zaczarowane kielichy, 
zaczarowane karty do gry, zaczaro­
wane lustro, puzzle, klocki lego i ca­
łą masę innych akcesoriów z magicz­
nego świata, obcego Mugolom, czyli 
realistom. Na tej swoistej modzie za-

Maluchowi wystarczy pluszak (im większy, tym lepiej), z wyborem prezentu dla starszego dziecka są już większe 
problemy.

czynają zarabiać także epigoni J. K. 
Rowling - w księgarniach można już 
kupić książki, nawiązujące klimatem 
i fabułą do „HP”, a reklamowane są 
hasłem „dla miłośników Harry’ego 
Pottera”. Handlowcy mówią, że towar 

sprzedaje się znakomicie i przewidu­
ją, że popyt nie skończy się raźem ze 
św. Mikołajem i gwiazdką.

Sprzedawcy zauważyli, że doro­
słym, którzy kupują te zabawki obo­
jętne jest, czy ich dziecko czytało 

książkę, czy nie. Słyszeli, że najpierw 
powstała powieść, ale mimo to za­
czynają od zabawek. Tymczasem mo­
da mogłaby się stać znakomitą oka­
zją do zachęcenia najmłodszych do 
czytania.

Ubolewam nad tym
Lidia CIEPIELOWSKA i opolskiej księgami 

„Omega": - Od wielu lat na rynku księgar­

skim nie mieliśmy lektury, która lepiej trafi­

łaby w dziecięce gusta. Nie oceniam warto­

ści literackiej tej książki, bo to nie jest naj­

ważniejsze w epoce gwałtownego spadku 

czytelnictwa wśród młodych ludzi. W takiej 

sytuacji warto polecić każdą książkę, nie po­

gardzając komiksem. Niestety, nie wszyscy 

rodzice traktują pojawienie się mody na 

„Harry'ego Pottera" jako okazji do zaszcze­

pienia dzieciom zamiłowania do czytania. 

Niedługo pojawi się film i obawiam się, że 

wpłynie on na zmniejszenie popularności 

lektury. Niektórzy nawet nie wiedzą, że naj­

pierw była książka, a potem dopiero film.

Na drugim biegunie mamy super- 
drogie zabawki dla dzieci starszych i 
młodzieży. Należą do nich m.in. kom­
putery, gry komputerowe, wieże ste­
reofoniczne, duże zestawy klocków le­
go. Kupowanie komputerów pod cho­
inkę (wydatek rzędu 2,5-3 tysięcy 
złotych) nie należy wcale do rzadko­
ści. Rodzice traktują zakup komputera 
jako coś nieuchronnego, więc Mikołaj 
albo gwiazdka to świetne okazje, by 
mieć za jednym zamachem: duży wy­
datek za sobą, prezent z głowy, a je­
żeli dzieci jest w domu więcej niż jed­
no, to również odpada konieczność ob­
darowywania każdego z osobna.

Co chciałbyś dostać od św. Mikołaja?

Najlepiej pieniądze, bo 
przydałyby mi się na 
gwiazdkowe prezenty dla 
przyjaciół. Myślę, że jakieś 
200 złotych powinno wy­
starczyć. Natomiast dla sie­
bie chciałabym jakieś per­
fumy, na przykład „Ga­
brielę Sabatini” albo coś w 
podobnej nucie. Od jakie­
goś czasu marzę o żywym 
zwierzątku. Najbardziej 
chciałabym dostać pająka, 
szczura albo węża.

Przydałby się komputer, 
bo wtedy udałoby mi się 
połączyć naukę z zabawą. 
Na rynku jest wiele cieka­
wie opracowanych progra­
mów komputerowych, słu­
żących do nauki różnych 
przedmiotów i mnóstwo 
gier do zabawy. Taki pre­
zent byłby świetny nie tyl­
ko dla mnie, ale również 
dla rodzeństwa. Każde 
dziecko z przyjemnością 
zasiądzie do komputera.

Chciałabym dostać grę. 
komputerową „Harry Pot­
ter” i muzykę z filmu pod 
tym samym tytułem. Po­
za tym: trzy książki o Har- 
rym Potterze. Uwielbiam 
wszystko, co jest związa­
ne w Harrym Potterem, bo 
książka ta mówi o innym 
świecie, niż nasz: ma­
gicznym i niezwykłym, w 
którym można latać na 
miotle i czarować.

Od roku marzę o grze 
play station, takiej elek­
tronicznej, którą podłącza 
się do telewizora. Taka gra 
to dobre lekarstwo na nu­
dę. Nie wiem, ile kosztu­
je play station, ale słysza­
łem, że warto ją kupić w 
Niemczech, bo tam jest 
tańsza, niż u nas. Może 
święty Mikołaj skorzysta 
z mojej rady.

Mam nadzieję że Mi­
kołaj przyniesie mi w tym 
roku grę planszową „Mi­
lionerzy”, bo ona rozwi­
ja myślenie i poszerza 
wiedzę, a poza tym jest 
bardzo ciekawa. Chciała­
bym także dostać jakąś 
fajną grę komputerową i 
najnowszą płytę mojej 
ulubionej piosenkarki 
Britney Spears.

Mikołaj może zban­
krutować, jeśli spełni 
wszystkie moje marzenia, 
ale to już jest problem Mi­
kołaja, a więc czekam na: 
komputer, play station, grę 
komputerową „Milione­
rzy” i „Teken” III, książ­
kę o moim ulubionym ak­
torze Jean Claud Van 
Damme, wszystkie części 
Harry’ego Pottera i buty 
glany.

Chciałabym dostać od 
Mikołaja żółwia i papu­
gę i żeby ktoś wybudował 
domek dla zmarzniętych i 
zgłodniałych ptaków. Ko­
cham zwierzęta i nie mo­
gę patrzeć, jak one w zi­
mie cierpią. Chciałabym 
im jakoś pomóc. Lubię też 
opiekować się zwierzęta­
mi domowymi: mam już 
kotka i świnkę morską.
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LOKATA CZY FUNDUSZ RYNKU PIENIĘŻNEGO?

Ostatni dzień na decyzję
Prowadzone w ekspresowym 
tempie prace nad nową ustawą 
podatkową spowodowały praw­
dziwy zamęt w głowach tych, 
którzy posiadają jakiekolwiek 
oszczędności.

P
ropozycja Rady Ministrów 
wprowadzenia 20-procentowe- 
go podatku od naszych,,zysków 
z oszczędności” miała dotyczyć 

umów zawieranych od dnia wejścia 
ustawy w życie (decyduje podpis 
prezydenta). Pomimo wielu obaw 
Sejm projekt nowej ustawy przyjął. 
Powstała sytuacja, jakiej nikt nie pa­
mięta. Banki, chcąc uchronić nasze 
oszczędności przed fiskusem, za­
proponowały lokaty na 5, 10..., a na­
wet 50 lat. My, drobni ciułacze, za­
chowaliśmy się dokładnie tak, jak 
chciały banki. Walcząc z czasem, 
biegaliśmy w piątek czy sobotę do 
naszych banków po to, by stanąć w 
wyjątkowo długiej kolejce i założyć 
długoterminową lokatę. W wielu 
przypadkach zerwaliśmy wcześniej 
założoną lokatę, nie otrzymując peł­
nych odsetek z powodu niedotrzy­
mania terminu umowy.

Media mocno tę sprawę nagła­
śniały, co mogło mieć wpływ na de­
cyzję senatorów z SLD, którzy 
chcąc uspokoić całe to zamieszanie, 
wnieśli poprawkę, iż podatek od na­
szych „zysków z oszczędności” bę­
dzie dotyczył założonych lokat, za­
kupionych obligacji, zysku z zaku­
pionych jednostek uczestnictwa w 
funduszach rynku pieniężnego, któ­
re zostały zawarte po 1 grudnia bie­
żącego roku. Poprawka została za­
akceptowana w Sejmie, ustawa w 
środę została podpisana przez pre­
zydenta, a my mamy czas do 30 li­
stopada na zmianę, być może, po­
chopnie podjętej decyzji.

Oferowane przez banki stopy pro­
centowe (10 proc., 11 proc, w sto­
sunku rocznym) dotyczą tylko pierw­
szego okresu odsetkowego. Jeśli na­
sze pieniądze wybierzemy przed 
upływem danego okresu odsetko­
wego, to znowu nie otrzymamy na­
leżnych nam odsetek za czas trwa­
nia tegoż okresu. Poza tym nie ma­
my żadnych gwarancji, czy banki nie 
obniżą oprocentowania już w drugim 
okresie odsetkowym dodatkowo o 
wielkość podatku. Dla przykładu: 
oprocentowanie obligacji dwuletnich, 
które będą dostępne od 3 grudnia 
2001 roku, wynosi 10 proc., z tego 
musimy odliczyć podatek i nie mo­
żemy zapomnieć, że oprocentowa­
nie lokat jest o kilka punktów pro­
centowych niższe niż oprocentowa­
nie obligacji. W obecnej sytuacji 
alternatywą godną rozważenia jest 
inwestycja w jeden z funduszy ryn­
ku pieniężnego. Fundusze te inwe­

stują w papiery pewne, tj. bony skar­
bowe, obligacje, lokaty itp. Dzięki 
dużej wartości swoich aktywów osią­
gają większe zyski, dzięki czemu 
wzrasta wartość naszych jednostek 
uczestnictwa. Dla podjęcia właści­
wej decyzji: lokata długotermino­
wa czy fundusz, prześledźmy zy- 
skowność poszczególnych funduszy 
rynku pieniężnego w okresie od 
1.01.2001 r. do 20.11.2001.

Faktem jest, że fundusze te nie 
gwarantują nam tak wysokiej stopy 
zwrotu w następnych latach. Jed­
nak, gdy porównamy stopę zwrotu 
z Zainwestowanego kapitału w tym 
roku w fundusz rynku pieniężnego 
z oprocentowaniem, jakie oferują 
nam banki, to zauważymy różnicę 
procentową, jakiej możemy się spo­
dziewać w następnych latach. Do­
datkową zaletą funduszy jest to, że 
kupując jednostki uczestnictwa, nie 
musimy deklarować, na jaki okres 
chcemy zainwestować swoje 
oszczędności. W dowolnym dniu 
możemy odsprzedać dowolną ilość 
jednostek uczestnictwa funduszo­
wi, nie tracąc przy tym należnych 
odsetek. Wartość jednostek uczest­
nictwa każdego następnego zwięk­
sza się. Odsprzedając jednostki, do- 
stajemy taką ilość odsetek, jaka nam 
się należy w dniu odsprzedaży.

Musimy pamiętać, że do 1 grud­
nia zostały nam dwa dni, a fundu­
sze zastrzegają sobie prawo od jed­
nego do kilku dni na zamianę naszej 
gotówki na jednostki uczestnictwa. 
Przed podjęciem ostatecznej decy­
zji należy pójść do najbliższego 
punktu obsługi klienta (dom ma­
klerski), poprosić numer telefonu 
wybranego funduszu i zapytać, czy 
zdążymy nabyć jednostki uczest­
nictwa przed pierwszym grudnia.

Na zakończenie warto wyjaśnić, 
że opodatkowanie zysku od odse­
tek, to tak naprawdę opodatkowa­
nie naszych przychodów.

Andrzej WIECZOREK








